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Otwarcie szczecińskie) wystawy w Warszawie

Skarby Gryfitow 
na Zamku Królewskim
NA ZAM KU KRÓLEWSKIM w  Warszawie otwarta została 

wczoraj wystawa pt. „Sztuka na dworze książąt Pomorza Za­
chodniego w X V I i  X V II w ieku” . Ekspozycję otworzył dyrek­
to r Muzeum Zamkowego profesor ALEKSANDER GIEYSZ­
TOR. Obecni by li przedstawiciele władz szczecińskich z sekre­
tarzem KW  PZPR CZESŁAWEM USCINOWICZEM, wicewo­
jewodą TADEUSZEM K LU K Ą  i  prezydentem miasta RY­
SZARDEM ROTKIEWICZEM na czele. Na inaugurację w y­
stawy licznie przybyli mieszkańcy stolicy oraz szczecinianie.

O DUŻYM historycznym zna­
czeniu prezentowanych zbiorów 
pochodzących z muzeów w 
Szczecinie, Słupsku, Warszawie, 
Krakowie oraz ze zbiorów w 
Szwecji, NRD, RFN i  Austrii 
m ówili prof. Aleksander Gicysz 
to r oraz dyrektor Muzeum Na­
rodowego w Szczecinie doc. dr 
hab. Władysław Fiiipowiak.

Na wystawie urządzonej w  4 
salach Zamku Królewskiego za 
interesowaniem zwiedzających 
cieszą się zwłaszcza klejnoty

(Dokończenie na sir. 2)___

Z. Messner na Węgrzech

W centrum rozmów
-  aktywizacja współpracy

W SOBOTĘ 6 bm. zo­
baczymy fUm francuski pt. 
„Powrót tajemniczego błon 
dyna” , a wśród wyko­
nawców m.in. M ireille  
Darc (na zdjęciu).

CAF — Deyston

XI Festiwal Polskich Filmów 

Fabularnych w Gdańsku

Będą emocje?

(Korespondencja z Budapesztu)
PRZEBIEG pierwszego dnia w izyty przyjaźni prezesa Rady 

M inistrów  PRL na Węgrzech, Zbigniewa Messnera, wskazu­
je na je j roboczy charakter. Rozmowy z węgierskim partne­
rem Gyorgyem Lazarem koncentrują się głównie wokół spraw 
dalszego wszechstronnego rozwijania współpracy polsko-wę­
gierskiej.

SZCZEGÓLNE miejsce przy- dą sprawy prac nad rozszerza- 
pada tu  współpracy ekonomicz niem ram kompleksowego pro- 
nej i  naukowo-technicznej, gramu i  wytyczania zadań do 
Przedmiotem rozmów jest ana- roku 2000, co ma ogromne zna- 
liza realizacji zawartego w  1984 czenie dla całokształtu długofa- 
roku w  Warszawie komplekso- lowej współpracy między obu 
wego programu rozwoju stosun krajam i. Rozważane są też no­
ków między PRL i  WRL na la we form y intensyfikacji bez- 
ta 1984—1990 oraz najnow- pośredniej współpracy we wszy 
szych, ustaleń z marcowego spo stkich dziedzinach życia. Na- 
tkania przywódców obu partii, turalnie, premierowde poruszą 
generała Wojciecha Jaruzel- też zagadnienia aktualnej sy- 
skiego i  Janosa Kadara. tuacji międzynarodowej.

_ . . . .  . Prasa węgierska przejawia
Podczas spotkania premie- d iue zainteresowanie wizytą, 

row PRL i WRL poruszane bę wskazuje na je j doniosłe zna­
czenie i  kontynuowanie od k i l ­
ku la.t systematycznych konsul­
tac ji przywódców naszych kra­
jów. Wszystkie gazety zamieści 
ły  szczegółowy życiorys preze­
sa Rady M inistrów  PRL. Ty­
godnik ilustrowany „Kepes 7”

opublikował obszerny, dwuko­
lumnowy wywiad z premierem 
Zbigniewem Messnerem, udzie- 

(Dókończenie na str. 3)

Zapowiedź spotkania 
Z. Messnera 
z J. Radarem

B U D A P E S Z T  P A P . D z i­
s ia j,  w  d ru g im  i  o s ta tn im  d n iu  
w iz y ty  p rz y ja ź n i prezesa Ra­
d y  M in is tró w  Z b ig n ie w a  M es­
snera na W ęgrzech , p o d p isa n y  
zostan ie  h a rm o n o g ra m  re a liza  
c l i  ko m p leksow ego  p ro g ra m u  
ro z w o ju  s to su n kó w  m ie d zy  
P R L  l  W R L . P ro g ra m  w iz y ty  
p rz e w id u je  ró w n ie ż  p rz v ie c ie  
szefa rzą d u  po lsk ie g o  przez 
p rzyw ó d cę  W eg ie r Janosa K a ­
dara .

^  Sztandar dla zakładu

^  Wysokis odznaczenia

państwowe

91 PoSmo44 
ma 40 lat!
134 TYS. KILOMETRÓW, ty 

le właśnie przez 29 ła t przeje­
chał motocykl „Junak”  wyprodu 
kowany przez Fabrykę Mecha­
nizmów Samochodowych „Pol- 
mo” , który jest dziś jednym * 
eksponowanych wyrobów na o- 
kolicznościowej wystawie przy­
gotowanej z okazji 40-leeia za 
kładu.

OBOK niego zobaczyć można 
także prototyp motocykla, któ­
ry  nie znalazł się w  seryjnej 
produkcji, oznaczonego symbo- 

(Dokończenie na str. 2)

Na tym papierze

drukuje się także „Kurier"

Skolwińscy papiernicy 
obchodzą swoje święto

PRZEZ kilka kolejnych tygod­
ni trwały rozłożone w czasie im­
prezy z okazji Dnia Papiernika. 
Dziś nastąpi ich kulminacja pod­
czas spotkania kierownictwa po­
lityczno-gospodarczego Papierni 
„Skolwin” z przedstawicielami 
wszystkich wydziałów. Wielu z 
pracowników otrzyma wysokie od­
znaczenia państwowe i resorto­
we, a wieczorem odbędzie się 
tradycyjny „Bal papierników”.

Źyczqc udanej zabawy składa­
my szczecińskim papiernikom ser­
deczne życzenia z okazji ich do­
rocznego święta oraz pomyślne­
go wykonywania zadań produk­
cyjnych, bo przecież „Kurier** I 
większość gazet w Polsce druko­
wanych jest na papierze ze Skol- 
wina. (Ag)

W TYM ROKU między 8 a 15 
września na kolejnym, XI już, Fe­
stiwalu Polskich Filmów Fabular­
nych w Gdańsku zostanie poka­
zanych 28 filmów, z czego siedem 
zrealizowanych dla telewizji. Nie 
łada atrakcją będzie niewątpli­
wie zapowiadany specjalny pokaz 
filmu Romana Polańskiego pt.: 
„Piraci", w którym udział bierze 
kilku polskich aktorów.

Wideo-kronika 
X X  wieku

N O W Y  JO R K  P A P . J a k  in fo rm u ­
le  ty g o d n ik  ..U.S. New s A n d  W o rld  
R e p o r t” . iedna z f i r m  n o w o jo rs ­
k ic h .  sDeciaillzu1acvch sie w  p ro ­
d u k c j i  w iideo-kase t rozpoczę ła  o - 
p ra co w yw a m i e . .w id  eo- enc y k lo p  ed ii 
X X  w ie k u ” . Czas o d tw a rza n ia  w y ­
n os i 75 godz in . Zgrom adzono  m atę 
r ia łv  o 2 217 na 1wa4niejsż vch  w y ­
da rze n ia ch  s tu lec ia  i  b io g ra fie  w y ­
b itn y c h  p o lity k ó w . N ie k tó re  s zko ły  
ogó lnoksz ta łcące  N ow ego J o rk u  1uż 
z a m ó w iły  ..wideo-encvkLo<Dedie”  d la  
u czn ió w  s ta rszych  k las.

Właściwie każdy kolejny festi­
wal jest okazją do podsumowań, 
analizy dokonań twórczych i prób 
prognozowania przyszłości. Tak 
stanie się zapewne i tym razem, 
gdyż choć sale na projekcjach 
niektórych polskich filmów nadal 
świecą pustkami, to przecież o- 
feria naszych filmów jest w tym 
roku dość obiecująca.

Ubiegły, X festiwal, byl prezen­
tacją raczej niedomogów naszej 
kinomatografii i potwierdzeniem, 
źe publiczność i tak ma rację, bo 
wiem na słabe i nijakie dzieła 
nie chce wydawać pieniędzy i tra­
cić czasu. Widz domagał się te­
matu współczesnego, bohaterów z 
krwi i kości, a tego mu twórcy 
jakoś zaoferować nie chcieli. W 
roku bieżącym zgłoszono na fe­
stiwal kilka tytułów, które mogą 
i chyba powinny wzbudzić nieco 
większe zainteresowanie niż to by 
wało wcześniej.

O naszym dniu dzisiejszym bę- 

( Dokończenie na str. 2)

Dziś zakończenie 
„Baltexpo ’06”
W  G D A Ń S K U  zakończy  •'«i 

dziiś o rg a n izo w a n a  po  ra ii 
t rz e c i w  ty m  m ieśc ie  m iedzy-, 
nairodowa w ys ta w a  m orska  
„B a lte y p o  ’86” . D z iś  również* 
odbędz ie  s ie  d z ień  ra d z ie c k i 
n a  ' ,-.1fę>:r>;> ’ ? 8 '\  U.” e -  t a ! 'rv (
m ię d z y n a ro d o w e ! k o n fe re n c ji
m a r : c e l  s p o tk a ła  s ie  r.a ..Da-1, 
rze Pom oczą”  z p rze d s ta w :- 'e i 
la m i m o rs k ic h  c e n tra l handlu,

. zagran icznego. Odbedizie sie 
k o n fe re n c ja  prasow a zorgan l-' 
zow ana przez ra d z ie cka  cen-< 
tre le  h a n d lu  zagranicznego,

- . .S u d o im p o rt” .

Cd dziś poprawa
p o g o d y

TRWAJĄCE od kilkunastu 
dni ochłodzenie powinno w krót­
ce ustąpić, zapowiada Instytut 

(Dokończenie na str. 2)

Książka o piratach
naprowadziła poszukiwacza

na w ie lk i skarb
WASZYNGTON PAP. Grupa płetwonurków pracuje u wybrzełf 

przylądka Cod nad wydobyciem pirackiego skarbu z galeona pi­
rat a Samuela „Błocko” Bellamy, „Whydah**, który zatonął a wy­
brzeży USA w 1717 r.
DOWODZĄCY operacją Barry tych monet hiszpańskich, sztaby 

Clifford mówi, źe dotychczas wy- srebra i wyroby ze złota wartości 
dobyto kilkaset srebrnych i zło- 4 milionów dolarów.

------Clifford twierdzi, że we wraka
znajduje się znacznie więcej kos»- 
towności.

„Whydah”, angielski statek nie­
wolniczy odbywał dziewiczy rej*

(Dokończenie na str. 3)

W  Pakistanie

Porwanie amerykańskiego 
„Boeinga-747łł

L O N D Y N  N O W Y  JO R K  P A P . 
U z b ro je n i p o ryw a cze  o p a k o w a li 
dziś ra n o  n a  lo tn is k u  w Kanaczi 
w  P a k is ta n ie  sa m o lo t pasażersk i 
„B oeing-747”  d u m  bo) na leżący do 
a m e ryka ń sk ie g o  to w a rz y s tw a  lo tn i­
czego P A N A M . S a m o lo t p rz y le c ia ł 
ta m  z B o m b a ju  i  m ia ł od lec ieć  
do F ra n k fu r tu .  A g e n c ie  p rasow e o l 
sza. że p o ryw a cze , k tó ry c h  b v ło  3 
a lb o  4. b v lii u b ra n i w  m u n d u ry  
cz ło n kó w  o c h ro n y  lo tn is k a . N a po ­
k ła d z ie  sa m o lo tu  z n a jd o w a ć  sie m ia  
ło  o k . 280 pasażerów  i  13 cz ło n kó w  
za łog i. W e d łu g  R e u te ra , dosz ło  do 
s trz e la n in y , w  w y n ik u  k tó r e j  2 
p ra c o w n ik ó w  n a z ie m n ych  lo tn is k a  
zosta ło  ra n n y c h .

Najdłuższy 
basen świata

H A W A N A  P A P . Na te re n a ch  
p rz y  lu k s u s o w y m  h o te lu  ..H a v t R e- 
gency”  w  Vega A lta  w y b u d o w a n o  
n a jd łu ż s z y  basen s ło d k o w o d n y  d łu ­
gości 541 i  szerokośc i 160 m.

P rz e p ły n ie c ie  basenu z a im u le  co 
n a lm n ie l 15 m in u t.  W y b u d o w a n y  
za 3 m il io n y  d o la ró w , u ro z m a ic o n y  
1est 14 w odospadam i, tu n e la m i i  
in n y m i a tra k c ja m i.  j

D y re k c ja  h o te lu  chce go zgłosac 
do  K s ię g i R e k o rd ó w  GuUmeasa*
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na Zamku Królewskim
(Dokończenie ze str. 1) Narodowego i  znaleziono je v\ 

i  ubiory książęce, broń i  insy- ruinach Zamku Książąt Pomor- 
gnia władzy. Większość wysta- skich. Część jednak z nich nie 
wionych pamiątek po G ryfitach była jeszcze dotąd nigdzie eks- 
m ieli już okazję oglądać szcze- ponowama.
cinianie — są one bowiem w  2  okazji wystawy odbyła się 
posiadaniu naszego Muzeum na Zamku Królewskim  sesja na 

1 ukowa
Kartka z kalendarza

Ziemie Odzyskane
8 W R Z E Ś N IA  1046 r  w vda.nv zo­

s ta ł d e k re t o  u s tro tu  ro ln v m  i  o - 
sa idn ic tw ie  na obszarze  Z ie m  O dzys 
karnych w  ce lu  u k s z ta łto w a n ia  na 
tv c h  o ra s ta rv o h . p ia s to w s k ic h  te ­
re n a c h  na jk o rz v s tn ie ls z e l s t ru k tu ry  
a g ra rn e l. D la  uczczenia t e ł  ro c z n i­
c y  dz iś  w e W ro c ła w iu  rozpoczyna  
2-d n io w e  o b ra d v  sesja n a u ko w a  n t. 
,.40-lecla osa d n ic tw a  i  r e g u la d !  ro l 
n y c h  na Z ie m ia c h  Z a ch o d n ich  i  P ó ł 
n o c n y c h ” , zo rgan izow ana . pod  p a tro  
n a te m  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a . L e ś­
n ic tw a  i  G o sp o d a rk i Ż yw n o śc io w e j. 
S tow arzyszen ia  G eodetów  P o ls k ic h  1 
K o m ite t  G eodez ji P A N . Podczas se 
s j l  w y b i tn i  u cze n i w yg łoszą  re fe ra ­
t y  na te m a t h is to ryczn e g o  znacze­
n ia  osa d n ic tw a  d la  in te g ra c ji Z ie m  
Z a c h o d n ic h  l  P ó łn o c n y c h  z M a c ie ­
rzą . o cen ia  p ro ce sy  o d b u d o w y  i  
p rz e b u d o w y  ro ln ic tw a  na tv c h  p ra ­
s ta ry c h  . p ia s to w s k ic h  z iem iach .

Ponad 4 min ton
zbóż już w magazynach

W A R S Z A W A  P A P . W rzes ień  to  
m ie s ią c  z b io ru  w ie lu  p ło d ó w  m . In . 
r o ś lin  p a s te w n ych  z ie m n ia k ó w  a 
ta kże  ow oców  i  w a rz v w . Jednocze­
śn ie  na po lach  t rw a ła  o r k i  1 s ie ­
w y . N ie  m in ą ł jeszcze n a jt r u d n ie j­
szy o k re s  d la  p la có w e k  o b s łu g u ją ­
cych  w ie ś  1 ro ln ic tw o  w  tv m  ta k ­
ie  d la  p u n k tó w  skupu .

O becn ie  dz ienne  d o s ta w y  zbóż do 
m a g a zyn ó w  ..P Z Z ”  i  g m in n y c h  spó l 
d z ie ln i w vnosza  30—40 tvs . ton . Od 
p o czą tku  żn iw  do 4 b m  sku p io n o  
w  su m ie  od  p ro d u c e n tó w  ro ln y c h  
ze w szys tk ich  s e k to ró w  naszego ro i 
n ic tw a  ponad 4.1 m in  to n  z ia rna , 
a za tem  p la n  dostaw  zbóż z tego ­
ro c z n y c h  z b io ró w  zosta ł w v k o n a n v  
ju ż  w b lis k o  71 p roc  N a jw ię c e j 
z ia rn a  s k u p io n o  do tvchczas  w  w o j. 
© p o lsk im  — ponad 260 tvs . to n . o l ­
s z ty ń s k im  — 240 tvs . to n . w ro c ła w ­
s k im  — 230 tvs . to n . szczec ińsk im  
— 220 tvs . to n  1 b y d g o s k im  — b lis  
k o  200 tvs . ton . Zaaw ansow an ie  do ­
s ta w  w s to su n ku  do  n a k re ś lo n ych  
zadań siega w  tv c h  re g io n a c h  90 
p roc. N a js ła b ie j re a liz o w a n y  je s t 
p la n  eku o u  zbóż w  w o j. ło m ż y ń ­
sk im . s ie d le ck im , b ia ło s to c k im , ra ­
d o m s k im  i  s ie ra d zk im .

Narty día dzieci
B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . N a r ty  

„B o b o ” . . .U rw is ”  1 ..M in is k i”  p ro ­
d u ko w a n e  d la  d z ie c i p rzez Z a k ła ­
d y  S p rzę tu  S po rto w e g o  ..P o lsp o rt”  
w B ie ls k u -B la łe i cieszą się d u żvm  
p o p y te m  na ry n k u  C h a ra k te ry z u ją  
sie d o b ra  ja ko śc ią  i  bogata  k o lo -  
rv s tv k a .

Osta>fcnło b ie ls k im i n a r ta m i d la  
d z ie c i z a in te re s o w a li się h a n d lo w c y  
*  N o rw e g ii.

Śmierć pod kołami
przyczepy

W C Z O R A J o godz. 13.30 na d ro ­
dze m ie d zy  D ra m ln e m  a P ia ska m i 
W ie lk im i (g m in a  W o lin )  doszło  do
tra g ic z n e g o  w  s k u tk a c h  w yp a d ku . 
63 -łe tn ł ro w e rzys ta  Ig n a c v  B . m iesz 
ka n ie c  D ra m in a  w  czasie m ila n ia  
sie z c ią g n ik ie m  m a rk i ..U rsu s " 
k ie ro w a n y m  przez 29-le tn iego  Z b ig ­
n iew a  S. s tra c ił nag le  rów now agę  
i  w ie c h a l m ie d zv  d w ie  p rzycze p y  
c ią g n ik a . M ężczyzna p rz e w ró c ił sie 
1 zosta ł p rz e je c h a n y  p rzez je d n o  z 
k ó ł p rzvcze p v  ponosząc ś m ie rć  na 
m ie lscu .

iw a )

udziałem przedstawi­
cieli zagranicznych placówek 
muzealnych ze Szwecji, NRD i 
RFN wypożyczającyh swe zbio­
ry  na tę ekspozycję.

Po trzech miesiącach — jak 
zapowiedziano — skarby sztu­
k i powstałe pod możnym mece- J 
natem książęcego dworu G ry f i-1 
tów przyjadą do Szczecina, 
gdzie pokazane zostaną w sa­
lach Muzeum Narodowego.

<ł>

Rozwój społecznej
aktywności

W  W A R S Z A W IE  odbędzie  sie 
dz iś  w spó lne  pos iedzenie k o m is  ii 
ra d  n a ro d o w y c h  1 sam orządu te ry ­
to r ia ln e g o  R adv  P aństw a. P re zy ­
d iu m  K ra io w e l K o m is i i  Czynów. 
S po łecznych  o ra z  sadu k o n k u rs o ­
w ego ..M is trz  G o sp o d a rn o śc i". T e ­
m a te m  o b ra d  bedizie ocena re a l i­
z a c ji u s ta w y  o system ie  ra d  n a ro ­
d o w ych  1 sam orządu  te ry to r ia ln e ­
go, p rze b ie g u  k o n k u rs u  na m is trza  
gospodarnośc i o ra z  kw e s tia  ro z w o ­
ju  spo i oczne j a k ty w n o ś c i.

OCIANIE 
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  5 B M :

m /s „W ró ż k a ”  
m /s  „S y re n k a ”

N o rw e g ii
N o rw e g ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  5 B M :

m /s „P u c k ”  do  F in la n d ii  
m /s  „W e jh e ro w o ”  do  F in ­

la n d ii
m /s  „C ie c h o c in e k ”  do  R o t­

te rd a m u
m l „Ł o m ż a ”  do R F N  
m /s „C ie c h a n ó w ”  do  L u b e k i 
m /s  „W a d o w ic e ”  do  R FN  
m /s „T a rn ó w ”  d o  S zw e c ji

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  6 B M :

m /s „K o p a ln ia  K le o fa s ”  ze 
S zw e c ji

m /s  „M a lb o rk ”  z R FN  
m /s „W ie lu ń ”  z A n g li i

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  6 B M :

m /s „N ie w ia d ó w ”  d o  A n g li i  
m /s  „P rz e m y ś l”  do  D a n ii 
m /s ..K o p a ln ia  Z o fió w k a  ’ do 

F ra n c ji
m /s „P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  

do  D a n ii

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  7 B M :
m /s  . .K a p ita n  K a ń s k i”  z 

N o rw e g ii
m /s ..K w id zyn * ' z R o tte rd a ­

m u

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  7 B M :

m/s „S y re n k a ”  do  N o rw e g ii 
m /s „K o p a ln ia  S ie m ia n o w i­

ce”  do  G d y n i
m /s  „ K o p a ln ia  S ie rsza”  do 

S zw e c ji

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  I  B M :
S z o m b ie rk i’

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU
n ie  p rz e w id u je  się.

Będą emocje?
(Dokończenie ze str. 1) można obejrzeć „Kronikę wypad­

ków miłosnych" Andrzeja Wajdy. 
d , fiJmY Feliksa  ̂̂  Falka Na pokazach specjalnych prezen

„Bohater roku", „Na całość" Frań towane będq „Zaproszenie" Wan- 
ciszka Trzeciaka, „Czas nadziei" ny Jakubowskiej ł „C. K. Dezer- 
Romana^Wionczka i „Epizod Ber terzy”  Janusza Majewskiego, któ 
,#nr\ eS*" Laskowskiego. ry w tym roku przewodniczy jury.

Do okresu sprzed 1980 roku od Nowością tegorocznego festiwa- 
wołuje się Tomasz Zygadło w fil- lu będzie to, iż jury może przy- 
m.'e ",fcenY dziecięce z życia pro znać także nagrody za scena- 
wincji . O czasie stanu wojenne- riusz, rolę drugoplanową i kostiu- 
go opowiada film — debiut Mi- my.
rosława Gronowskiego pt.: „Wery Tradycyjnie w czasie festiwalu 
fikacja". Stylizacji kostiumowej u- trwać będą organizowane przez 
legli: Andrzej^ Domalik (debiu- „Film Polski”  targi filmowe, ale 
tant) prezentujący film „Zygfryd" nietradycyjnie zostanie w tym ro 
oparty na prozie Jarosława Iwasz ‘ 
kiewicza, Ryszard Ber realizujący 
„Cudzoziemkę", a także Zbigniew 
Kumiński ekranizując „Nad Niem
nem” . Bohdan Poręba reżyseruje 
„Złoty pociąg" i Marek Nowicki 
filmując „Spowiedź dziecięcia wie

ku zorganizowane sympozjum z 
udziałem przedstawicieli firmy 
„Kodak". Być może obrady za­
owocują chociaż częściowym roz­
wiązaniem naszych problemów ty 
czących się taśmy filmowej.

Podobnie jak duże nadzieje na

Jacek STRZEMŹALSKI

ku" Musseta. Wojciech Haas nie- leży wiązoć z planowanym na ko 
zmiennie operujący własnym ję- niec festiwalu forum dyskusyjnym 
zykiem filmowym i sposobem nar Stawarzyszenia Filmowców Pol- 
racji wyreżyserował fiłm pt. „O- skich. Wszystko wskazuje na to. 
sobisty pamiętnik grzesznika". W ie w tym ro|<u w Gdańsku bę- 
programie festiwalu znajdą się dzie się czym emocjonować, 
też tytuły znane już z ekranów 
—- m. In.: „Chrześniak" Bielskie-, 
go, „Rajska jabłoń" i „Dziewczę­
ta z Nowolipek" B. Sass, „Po­
dróże pana Kleksa" Gradowskie­
go, „Jezioro Bodeńskie” Zaorskie 
go.

Fiłmy telewizyjne sq dotychczas 
nieznane. Oto kilka tytułów: „Dia 
beł”  Stanisława Różewicza. „Wie! 
ki bieg" Jerzego Domaradzkiego 
(fiłm pochodzi z 1981 roku),
„Przez dotyk" Magdaleny Lazar- 
kiewicz, „Problemat profesora 
Czelawy” Zygmunta Lecha, „Lu­
cyna" Andrzeja Barańskiego. Nie 
sposób oczywiście wymienić tytu­
ły wszystkich filmów jakie trafią 
na XI FPFF, ale warto dodać, że 
w sekcji informacyjnej będzie

(Dokończenie ze str. 1) 
lem M-14, który m iał rozwijać 
szybkość 140 km na godz. i zu­
żywać 3 1 paliwa na 100 km. 
Sylwetka tak udana, że gdyby 
nawet dziś pojazd ten znajdo­
wał się na taśmie montażowej 
— fabryka nie musiałaby się go 
wstydzić... Opodal można jesz­
cze zobaczyć protoplastów „ma 
lucha”  — prototypy mikrosamo 
chodów „G ryfia ”  i „Smyk” , do­
stawczy trójkołowiec eksploato­
wany do chw ili ustawienia na 
wystawie, również wyroby me­
dyczne, akcesoria motoryzacyj­
ne — w  sumie 106 pozycji skła 
da się ną dotychczasową pro­
dukcję FMS „Polmo”  przez o- 
statnie 40 lat.

W 1946 roku, już w pier­
wszych dniach czerwca organi­
zuje się w Szczecinie zakład 
przemysłu metalowego, pod na­
zwą Państwowe Zakłady Prze­
mysłu Motoryzacyjnego. Owcze 
sna produkcja obejmuje części 
zamienne do samochodów i 
ciągników. Po k ilku  latach fa­
bryka otrzymuje nazwę Zakła­
dy Mechaniczne Ursus nr 2 i... 
Zjednoczone Fabryki Okuć i 
Sprzętów Metalowych produku­
jące łóżka metalowe oraz 
sprzęt na wyposażenie szpitali 
i ambulatoriów. Jednak roz­
brat firm y z przemysłem mo­
toryzacyjnym nie trw a ł długo, 
bowiem od 58 roku fabryka 
wytwarza pierwsze, popularne 
do dziś „Junaki”  350, a także 
trójkołowe przyczepy. W 67 ro­
ku produkcja motocykli zostaje 
przerwana (podobnp wtedy n ik t 
nie m iał ochoty jeździć jedno­
śladem), natomiast FMS przy­
stępuje do produkcji różnego 
rodzaju prostych i  skompliko­
wanych mechanizmów samocho 
dowych. I  tak trwa do dzisiaj, 
tyle że decyzją m inistra hutnic 
twa przemysłu maszynowego z 
dnia 30 czerwca FMS „Polmo” 
wchodzi w  skład Jelczańskich 
Zakładów Samochodowych,

Tak najkrócej scharakteryzo­
wać można historię jednego z 
pionierskich szczecińskich za­
kładów metalowych. O wiele 
barwniej opowiedział tę histo­
rię obecny dyrektor fabryki, 
dr inż. Marek Wieczorek pod­
czas wczorajszej okolicznościo­
w ej akademii, jaka odbyła się 
w  Zamku Książąt Pomorskich.

Na uroczystych obchodach 
jubileuszu obecni by li m. in. 
I  sekretarz KW  PZPR Stani­
sław Miśkiewicz, wojewoda 
szczeciński Stanisław Malec, 
przybyli również przedstawicie 
le M inisterstwa Hutnictwa 
Przemysłu Maszynowego oraz 
wielu zaprzyjaźnionych przed­
siębiorstw, m. in, z terenu NRD.

Wyrazem uznania dla doko­
nań ludzi z FMS „Polmo” , dla 
dotychczasowych osiągnięć fa­

b ryk i było wręczenie sztandaru 
zakładowego, który następnie 
udekorowano medalem „Gryfa 
Pomorskiego” . W gronie wyróż­
nionych wysokimi odznaczenia­
m i państwowymi znaleźli się 
m. in.: Henryk Nawra-cki i 
Jan Sędzikowski, którzy otrzy­
m ali Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski. Do grona 
kawalerów Orderu Odrodzenia 
Polski wpisani zostali: Jan Bic- 
niarz, Eugeniusz Grzywacz, Mie 
czysław K ielczyk i Elżbieta 
Pieńkowska. Wręczono także 
Złote, Srebrne i Brązowe K rzy­
że Zasługi, medale „G ryfa  Po­
morskiego” , „40-lecia PRL” i od 
znaczenia resortowe. W sumie — 
uhonorowano 121 zasłużonych 
pracowników „Polmo” . Gra tuła 
cjom i życzeniom nie było koń­
ca...

Po części oficja lnej obecni na 
uroczystości zobaczyli spektakl 
muzyczny pt. „B łękitna maska” .

(pc)

Z okazji Dnia Papiernika

Załodze Szczecińskich Zakładów Papierniczych 
„S K G LW IN ”

najlepsze życzenia dalszych sukcesów w pracy zawo­
dowej i  społecznej

składa
Dyrekcja

Szczecińskiego W ydawnictwa Prasowego

Z wokandy sądowej

Sprząfajgc w „Baltonie”  
kradła i... wpadła

D O R O T A  K ., k o b ie ta  27-le tn ia , 
m a tka  d w ó jk i d z ie c i w  w ie k u  4 i  
2,5 ro k u  k o rz y s ta ła  z za s iłk u  w y ­
chow aw czego. P o s ta n o w iła  Jednak 
sobie „ d o ro b ić ”  i  zg łos iła  się do 
d o ry w c z e j p ra c y  w  s k le p ie  „ B a l to ­
n y ”  p rz y  u l.  G d a ń s k ie j Jako  sprzą­
taczka . D o  je j  codz ie n n ych  obo­
w ią z k ó w  n a leża ło  sp rzą ta n ie  w  te j 
p la có w ce  w  godzinach  od 9 do  10 
p rze d  Je j o tw a rc ie m  i  p od  o k ie m  
pe rso n e lu .

Z  w y k s z ta łc e n ia  i  zaw odu p . D o­
ro ta  je s t e k o n o m is tką , posiada w y ­
ks z ta łc e n ie  ś redn ie , p rze d  p rz e jś ­
c ie m  na za s iłe k  po u ro d z e n iu  o s ta t 
n ie 'o  d z iecka  — p ra co w a ła  w  
S k ła d n ic y  H a rc e rs k ie j.  Za sp rzą ta ­
n ie  w  „B a lto n ie ”  o trz y m y w a ła  w y ­
nag ro d ze n ie  m ies ięczne 6230 zł.

6 m a ja  b r . sp rzą taczkę  z a trz y m a ­
ła  m il ic ja ,  zaś w  d w a  d n i póź­
n ie j osadzono ją  w  areszcie  ś led­
c z y m . U s ta lo n o  b o w ie m , że s p rzą ­
ta ją c  p . D o ro ta  u k ry w a ła  p o  k ą ­
ta c h  ró ż n e  to w a ry  ściągane z pó ­
łe k , nas tępn ie , g d y  b y ły  s p rz y ja ­
jące  o ko liczn o śc i, łu p y  te  w y n o s i­
ła  do  d om u. P rz y ła p a n o  ją  w  m o­
m enc ie , g d y  w y n o s iła  b u te lk ę  w in a  
„C ó ra ”  k o sz tu ją cą  w  „B a lto n ie ”  
1,4 d o la ra  U S A .

O b se rw a c ję  sp rzą ta n ia  i  sp rzątacz 
k i  pe rso n e l „ B a lto n y ”  p o d ją ł po  
s tw ie rd z e n iu , że g iną  różne  to w a ­
ry .  Z a w ia d o m io n o  MO. P rzeszuka ­
n ie  m ieszkan ia  D o ro ty  p rz y n io s ło  
ro zw ią za n ie  za g a d k i do  k o ń c a : zna­
le z io n o  łu p y  pochodzące z „ B a lto ­
n y ” .  P rz e d m io ty , k tó re  u k ra d ła , 
oszacow ano na p o n a d  513 ty s ię c y  
z ło ty c h . B y ły  to  s w e try , in n a  
odz ież o ra z  a r ty k u ły  spożyw cze, 
a lk o h o l.

W  ty c h  d n ia c h  sp raw ę  D o ro ty  K . 
ro z p a trz y ł Sąd W o je w ó d z k i w  
S zczec in ie . Z a rz u ty  a k tu  oska rże ­
n ia  p o tw ie rd z i ły  się — sąd w y m ie ­
r z y ł o s k a rżo n e j ka rę  p ię c iu  la l 
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i  550 ty s ię c y  
z ło ty c h  g rz y w n y  oraz  p o zbaw ien ie  
p ra w  p u b lic z n y c h  na p ię ć  la t.

W a rto  p rzyp o m n ie ć , że p rzes tęp ­
s tw a , ja k ie g o  dopuśc iła  się D o ro ta  
K .  są ka ra n e  ta kże  w  o p a rc iu  o 
u s taw ę  o za o s trzo n e j o d p o w ie d z ia l­
nośc i k a rn e j w  s to su n ku  do s p ra w ­
có w  n ie k tó ry c h  p rze s tę p s tw . S tąd  
w yso ka  g rz y w n a , n ie  m n ie jsza  n iż  
w a rto ś ć  zag a rn ię te g o  m ie n ia .

W y ro k  w  s p ra w ie  D o ro ty  K . n ie  
Jest p ra w o m o c n y .

<W iJ)

W czora j 
w  k ra ju

O  J A K  s tw ie rd z i ł  w czora  j  zastępca 
p rzew odn iczącego  K o m is ii P la n o w a ­
n ia  Józe f Za ic h o w s k i — w e lśc ie  
do M ięd zyn a ro d o w e g o  F unduszu  
W a lu to w e g o  n ie  oznacza b y n a j-  
m n ie i au to m a tyczn e g o  dostępu  do 
k re d y tó w . S ko rzys ta n ie  z n ic h  u - 
w a ru n k o w a n e  1est p rzede  w szys t­
k im  re a llz a c ia  s p ła t zad łużen ia , co 
n a im n ie ł na d o tych cza so w ym  po­
z io m ie  1.5 m ld  d o la ró w  roczn ie .

ą  O D  W C Z O R A J na S łużew cu  w  
W arszaw ie  m ożna sie 1uż zazna lo - 
m ić  z d o ro b k ie m  p o ls k ie l h o d o w li. 
Zgrom adzono  82 n a 1p ie k n ie 1szveh 
k o n i. 300 sz tu k  b v d ła . ponad ISO 
sz tu k  trz o d y  c h le w n e j 1 p rzeszło  
400 o w ie c  i  kóz. U roczys te  o tw a r ­
c ie  I I  K r a io w e l W v s ta w v  Z w ie ­
rz ą t H o d o w la n y c h  p rze w id z ia n e  
ies t w  n a jb liższa  sobotę.

Kardynał J. Król 
z wizytą w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . W  Polsce 
p rze b yw a  z w iz y ta  m e tro p o lita  F i­
la d e lf i i .  k a rd y n a ł Ja n  K ró l.  W eź­
m ie  ©n u d z ia ł w  obchodach  200- 
- lec ia  d ie c e z ji ta rn o w s k ie j.  S tąd  w y  
w o d z ili sie ro d z ice  k a rd y n a ła , k tó ­
rz y  p rzed  I  w o ln a  św ia to w a  w y ­
e m ig ro w a li do S ta n ó w  Z jednoczo ­
nych.

Od dziś poprawa
pogody

(Dokończenie ze str. 1)

Meteorologii i  Gospodarki Wod­
nej w  Warszawie. Stopniowa 
poprawa pogody powinna na­
stąpić dziś lub jutro. Początko­
wo spodziewane jest zachmurzę 
nie duże z rozpogodzeniami i  
okresowymi opadami. Tempera­
tu ry  maksymalne będą od 12 
do 17 st., a minimalne od 16 
do 11 st. W iatr umiarkowany, 
okresami silny północno-zacho­
dni.

Z prognozą tą zgadzają się 
także pracownicy Szczecińskie­
go Biura Prognoz. A  jak poin­
formował nas dziś rano dyżur­
ny synoptyk znajdujemy się w 
północnej części wyżu, który u- 
trzyma się przez k ilka  najbliż­
szych d n i Będzie stosunkowo 
ciepło z temperaturą maksymal 
ną ok. 18 st. C. Nad ranem za­
notowano dziś temperaturę m i­
nimalną ok. 10 st.,

• • •
N A T O M IA S T  a n o m a lie  pogodow e 

o s ta tn ic h  d n i la to  za n o tow ano  w e 
W ro c ła w iu . P rz y  te m p e ra tu rz e  p lu s  
12 s to p n i w v s ta o iła  ta m  w c z o ra j 
g w a łto w n a  b u rza  z ©padem  lo d o ­
w ego gradu.

T u ż  p o  g o d z in ie  14 na d  ś ró d m ie ­
ściem  na c ie m n y m  n ie b ie  z a b ły s ły  
b ły s k a w ic e  ro z le g ły  sie g rz m o ty , 
zaczai nadać g ra d  1 k ry s z ta łk i lo ­
du . przed  k tó ry m i p rze ch o d n ie  cho 
w a li sie do b ra m . P o 1 0 -m inu to ­
w e 1 n a w a łn ic y  — n ie o cze k iw a n e j. 
gdvż  b v ło  ba rdzo  ch ło d n o  i  desz­
czow o c a łv  dz ień  a te rm o m e try  
w s k a z y w a ły  za ledw ie  p lu s  12 st. C 
— ro zp o g o d z iło  sie l  zaśw iec iło  

1 słońce.
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Z. Messner na Węgrzech
(Dokończenie ze.. str. 2) polsko-węgierskiej, je j perspek- 

, , . tywy oraz nakreślającą pokrót
lony temu czasopismu za po- ce obecną sytuację w Polsce, 
średnietwem Polskiej .Agencji . .  , . . ..
„Interpress” , a gazeta rządowa ,ZblSniew Messner o d w ie d li 
Magyar H irlap ”  zamieściła ob Pierwszego dnia m. in. spol- 

szerną korespondencją Zsolta d2»«*?1« produkcyjną w  T a o  
Zsebesiego p tT lp r z y ja W ,  so- szentlaszlo, gdzie zapozna! się 
jusznicy, partnerzy” , analizują- ^ . « rgan i^c ją  węgierskiego ro l- 
cą aktualny stan współpracy nictwa, ktorego w ynik i w  ostał- 
^ J Ł ruch latach postawiły Węgry

w wielu jego działach w świa­
towej czołówce producentów. 
W drugim dniu w izyty konty­
nuowane będą rozmowy z pre­
mierem Gyoergyem Lazarem.

Jerzy KRÓLIKOW SKI

Po zatonięciu 

„Adm ira ła Nachimowa"

Depesza kondolencyjna
W A R S Z A W A  P A P . W  zw ią zku  z 

k a ta s tro fa  ra d z ie ck ie g o  s ta tk u  
. .A d m ira ł N a c h im o w ” . k tó ra  p o c iąg ­
nęła za sobą s tra tv  w  lu d z ia ch . I 
se k re ta rz  K C  PZP R . przewodm icza- 
cv  R a d v  Państw a W o jc ie ch  J a ru ­
ze lsk i i  prezes R a d v  M in is tró w  
P R L  Z b ig n ie w  M essner D rzes ła li na 
rece sekre ta rza  genera lnego  K C  
K P Z R  M ic h a iła  G orbaczow a, p rze­
w odn iczącego P re z y d iu m  R ady  N a j­
w yższe j ZSRR A n d ir ie la  G ro m y k i 
o ra z  p rzew odn iczącego . R adv  M in i­
s tró w  ZSRR N ik o ła ja  R yżkow a  de­
pesze k o n d o le n cy jn a .

Honduras

Doniosłe odkrycie
w Świdnicy

W A Ł B R Z Y C H  P A P . D on ios łego  
o d k ry c ia  doko n a n o  podczas re m o n ­
to w a n ia  b u d y n k u  D rzv u l. K o n o ­
p n ic k ie j w  Ś w id n ic y  w  w o j. w a ł­
b rz y s k im . Na s try c h u  pod pod łoga  
o d n a lez iono  p o n ie m ie c k ie  dokum en  
ty .  w  k tó ry c h  z a re je s tro w a n o  m. 
in . zgony  w ię ź n ió w  obozu ko n ce n ­
tra c y jn e g o  G ross Rosen naJw iek- 
szeao obozu zag łady  na D o ln y m  
Ś ląsku . W  w iększośc i zap isy d o ty ­
czą w ię ź n ió w  ra d z ie c k ic h . H it le ró w  
scv o p ra w c y  za D rzvczvne śm ie rc i 
p o d a w a li na lcześc ie l za w a ły  serca 
ł  n ie w y d o ln o ś c i u k ła d u  k rą żen ia . 
Jest to  p ie rw s z y  tego rodzą iu  do ­
k u m e n t d o tyczą cy  m a r ty ro lo g i i  w ię ­
z io n ych  w  G ross Rosen. bow iem  
podczas l ik w id a c t l  obozu  N ie m cy  
zn iszczy li z n a id u la c e  sie ta m  ś lady  
ich  z b ro d n i

Zëirieszana prawicowa sekta reHgijna?

Sposób na piłkarskich 
c h u l i g a n ó w » ?

M E K S Y K  P A P . W  H on d u ra s ie  
rz a d k o  k tó ry  m ecz p i łk a rs k i n ie  
k o ń c z y  sie b ó ik a  z a w o d n ikó w , do 
k tó ry c h  często p rzy łą czą  ja  sie ró w  
n ież k ib ic e .

Jednakże  to . co w y d a rz y ło  sie 
podczas sp o tka n ia  d irużvn  p i łk a r ­
s k ic h  w  m ieśc ie  San P ed ro  Sula 
z a d z iw iło  n a w e t na J w y tra w n ie J - 

• szvoh m iło ś n ik ó w  te j p o p u la rn e j 
g ry .  Po raz p ie rw s z y  od w ie lu  la t  
p iłk a rz e  za im p o n o w a li dże n te lm e ń ­
ska Dostawa

N a u czo n y  g o rz k im  dośw iadcze­
n ie m  sędzia p iłk a rs k i A u re lio  L o -  
pez 9oLidnie p rz y g o to w a ł sie do 
tego m eczu i  p rócz  gw izd ka , za­
b ra ł z sobą na b o isko ... p is to le t i  
d u ż y  k in d ż a ł. Z d a n ie m  m ie js c o ­
w y c h  k o m e n ta to ró w  sp o rto w y c h , ta 
k i  da lece n ie  p iłk a rs k i e kw ip u n e k  
sedzieao zm u s ił p iłk a rz y  do g łębo­
k ie g o  zas tanow ien ia  sie i  ro zw ag i. 
M ecz u p ły n ą ł p ra w ie  bez na rusza­
n ia  p rzep isów . P iłk a rz e  szvbko . do ­
k ła d n ie  w y k o n y w a li po lecen ia  arbd- 
t ra  i  n a w e t n ie  p o d e jm o w a li p ró ­
b y  w d aw an ia  sie z n im  w  ja k ie ­
k o lw ie k  dyskus je .

O  N IE S P O D Z IE W A N Y M , acz­
k o lw ie k  w  p e łn i zas łużonym  
sukcesem  k o la rz y  H o la n d ii za- 

' ko ńczy ła  s ie  p ie rw sza  k o n k u - 
' re n c ia  m is trz o s tw  św ia ta  w 

k o la rs tw ie  szosow ym  — w y ­
ścig  d ru ż y n o w y  na 100 km.

, Na t ru d n e j te c h n ic z n ie  t ra -  
i sie H o le n d rz y  , u z y s k a li czas 
2:00.10 p o w ta rz a ją c ' sukces 
sprzed cz te rech  la t  z G ood- 
wood. Z a c ię ta  w a lk ę  o . m ie j­
sce na p o d iu m  ,s to czy ły  zes­
p o ły  W ioch . N R D  i  R FN . O- 
s ta teczn ie  s re b rn y  m e d a l. zdo­
b y l i  W łos i, us tę p u ją c  H o le n ­
d ro m  o ponad 1,5. m in u ty  i 
w yp rzedza  iac N R D  o b lisko  
m in u te . W ys tęp  D o ls k ie j czwór, 
k i tru d n o  za liczyć  do u da ­
n y c h  — P a w e ł B a r tk o w ia k .  Ma 
re k  L e ś n ie w s k i. Z b ig n ie w  Lu - 
d w in ia k  i  M a re k  K u las, z a ję li 
d o n 'e ro  9 m ie jsce  z czasem 
2:04.43. W yśc ig  u k o ń c z y ło  18 
zespołów. ' . . .

O  W Z A C H O D N IO N IE M IE Ć - 
K  i EJ m ie jsco w o śc i Bad Salz- 
d é t fu r th  rozpoczę ły  sie m ię ­
dzyn a ro d o w e  zaw ôdv w  ch o ­
dzie  s p o rto w y m . M is trz  E u ro ­
p y  ze S tu t tg a r tu  w  chodzie 
na 20 k m . C zechoslów ak Jo­
zef F r ib il in e c .  u zyska ł w  ch o ­
dz ie  na 10 k m  na szosie naJt. 
lèpszv w v n ik  na św iec ie  — 
33.43.8.
• W  chodzie  na 3 k m  k o b ie l 
t r iu m fo w a ła  B a rb a ra  K o l Lor 2 
— 14.00.8.

O  D O B R Z E  sp isu ją  sie m ło ­
d z i p o lscy  żu ż lo w cy  w  P ucha ­
rze P o k o ju  i  P rz y ja ź n i. Po 
sześciu tu rn ie ja c h  (o s ta tn i o d ­
będzie sie 26—27 w rześn ia  v. 
N R D ). P o la cy  p row adza  w  kia. 
s v f ik a c j i  d ru ż y n o w e j z l4 lr 
p u n k ta m i. D ru g ie  m ie lsce  za i-, 
m u ie  CSRS — 139 p k t..  i f
trz e c ie  ZSR R  — 137 p k t.

O  W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie ­
le . 7 bm . odbędzie  sie — JuJ 
po ra z  (M e w ia  tv  — B ie g  Le- 
c h ltó w . na 20-k ilo m e tro w e  j
h is to ry c z n e j t ra s ie  z ko leb ie  
państw a  po lsk ie g o  — L e dnogó­
r y  do  p ie rw sze j s to lic y  P o l­
s k i — G niezna.

Szwedzki adwokat 
o zabójstwie Paimeg

SZTOKHOLM PAP. W Sztokholmie wysunięto jeszcze jedną 
wersję okoliczności zamordowania wybitnego polityka i męża 
stanu Szwecji Olofa Palmego, który zginął z ręki zamachow­
ca 28 lutego br. Według inform acji miejscowej prasy, w 
przygotowywaniu zamachu mogła uczestniczyć prawicowo- 
-ekstremistyczna szwedzka sekta re lig ijna, utrzymująca ścisłe 
kontakty z siedzibą główną w  USA.

POTWIERDZAJĄCE tę tezę P. Svenssonowi wielu informa - 
dane przekazał dziennikom i  c ji o je j działalności. Adwokat 
przedstawicielom polic ji szwe- zdołał również uzyskać zdjęcie, 
dzki adwokat P. Svensson. Na na którym  w idnieje „pewien 
trop sekty, nie kryjącej niena- wysoko postawiony członek sek 
wiści do szwedzkiego rządu i  ty ” , ćwiczący strzelanie z p i- 
jego po lityk i, wpadł on w trak stoletu „Smith-Vesson Mag- 
cie procesu jednego z miejsco- num”  podczas pobytu w spe- 
wych terrorystów, który oskar- cjalnym obozie w  USA. Zda- 
żony by ł o dokonanie zama- niem policji, właśnie z pisto- 
chów bombowych, które powo- letu te j m arki wystrzelona b y -: 
do-wały śmierć ludzi. ła kula, która zabiła Olofa Pal­

mego.
Przesłuchiwani w  te j sprawie

świadkowie, którzy dawniej by Jeden ze świadków oświad- 
l i  członkami sekty, dostarczyli czył, że w ramach sekty istnie 
w  ^  je grupa terrorystyczna „B iuro
W ęgry 1”, utworzona na wzór wojsko­

wy i  mająca zadanie rozpra­
wiania się z „wrogami ruchu” . 
Członkowie sekty zajmują się 
równie szpiegostwem, podsłuchi 
waniem rozmów telefonicznych, 
in f iltru ją  organa polityczne i 
państwowe, próbując takim i me 
todami rozpowszechniać swoje 
idee w  społeczeństwie szwedz­
kim.

Kongres znawców 
rock-and-rolla

B U D A P E S Z T  P A P . Ś w ia to w a  Fe­
d e ra c ja  R o c k -a n d -ro lla  i  W ę g ie rsk i 
Z w ią z e k  T a n c e rz y  A r ty s ty c z n y c h  
z o rg a n iz o w a li V  Ś w ia to w y  K ongres 
T a n ce rzy  A k ro b a ty c z n y c h  w  Badaton 
fe ld v a rz e  i  S io fo k u . T y m  sam ym  
po ra.z p ie rw szy  św ia to w y  z lazd  
znaw ców  ro c k -a n d -ro lla  od b yw a  
się w  Jednym  z k ra jó w  s o c ia lis tycz  
n vch .

W  k ra ta c h  z a ch o d n io e u ro p e jsk ich  
is tn ie je  o f ic ja ln a  sp o rto w a  fe d e ra ­
c ja  a k ro b a tyczn e g o  ro c k -a n d -ro lla  
ł  od 10 la t  od b yw a  Ja sie tam  m i­
s trzo s tw a  św ia ta  i  E u ro p y  w śród  
a m a to ró w  i ’ zaw odow ców . Po zakon 
czen iu  ko ng resu  odbedaie sie m ię ­
d z y n a ro d o w y  k o n k u rs  tam eczny z 
u d ź ia le m  gw ia zd  ro c k -a n d -ro lla  a- 
kro b a tvczh e g o .

5 dób za maszyną
do pisania

. D E L H I P A P . 44-letm l m ieszkan iec 
B o m b a ju  p o b ił Jeden z re ko rd ó w , 
z a re je s tro w a n y c h  w  ..Ksiedze G u in  
nessa” .

O s iągn ięc ie  b o m b a jc z y k a  polega 
na tv in .  że spędził on  za m aszyną 
do p isan ia ... 123 g o dz iny . Z godn ie  
z re g u la m in e m  b ic ia  re k o rd u , po 
ka żd e i g o dz in ie  m aszynop isan ia  na 
s tepow ała  5-m in u to w a  p rze rw a . W 
c ią g u  5 dób  n o w v  re k o rd z is ta  do ­
k o n a ł 806 ty s ię c y  u de rzeń  w  k la w i­
sze m aszyny . O ile  na począ tku  
k o n k u rs u  Jego szybkość w y n o s iła  
60 s łów  na m in u tę , w  o s ta tn ie j go­
d z in ie  bom ba je ż y k  p isa ł t y lk o  15 
•słów.'

Węgry

śmierci
na obywatela CSRS
B U D A P E S Z T  P A P . B udapeszteń­

s k i sad m ie js k i po ro z p a trz e n iu  
s p ra w y  o b y w a te la  CSRS. Lad is la va  
A m b ru za  u zn a ł go w in n y m  za b ó j­
s tw a. n a padu  ra b u n k o w e g o  z b ro ­
n ią  w  re k u  - g w a łtu  i  n ie lega lnego  
p rze k ro cze n ia  g ra n ic y  czechosłow ac- 
k o -w e g ie rs k ię i z b ro n ią  w  re k u . 
Sad skaza ł A m b ru z a  na  k a rę  śm ie r 
ci.

Zdaniem P. Svenssona, dzia­
łalność* i  kierunek ideologiczny 
te j sekty wskazują, że mogła 
ona współuczestniczyć w zamor­
dowaniu O. Palmego.

B O N N . P A P . W środę 1eden z 
bom bow ców  na leżących  do a m e ry ­
k a ń s k ic h  s i ł  s tac icm uiafcych w 
R F N  z g u b ił podczas ćw iczebnego 
lo tu  bom bę. Szczęściem  bom ba b y ­
ła  ró w n ie ż  ćw iczebna i n ie  za­
w ie ra ła  ła d u n k u , -w ybuchow ego.

D o w y p a d k u  doszło  w  m ie jsco ­
w o śc i O b e ru m ę ls d o rf (na p o łu d n iu  
R F N ), w  p o b liż u  a m e ryka ń sk ie g o  
p o lig o n u  S ie g e ib e rg . 11 -k ilogram o- 
w a bom ba spadła do o g ró d ka  p rz y  
Jednym  z dom ów , n ie  ra n ia c  n ik o ­
go.

Nazywana niegdyś ósmym cudem świata

Powstaje kopia 
ursztynswej Umm

MOSKWA PAP. Podczas II woj- chitekturę, mechanikę i fotografię, 
ny światowej okupanci zrabowali Niektóre detale dekoracyjne wy- 
w ZSRR ogromne skarby kultury konane były z jaspisu. Bltnowo- 
i sztuki. Część z nich odnalezio- wie nauczyli się go obrabiać nie 
no. Jednakże wiele obrazów, rzeźb gorzej od mistrzów z Uralu, 
i innych dzieł sztuki przepadło, 
być może na zawsze. Najbardziej 
znane z zaginionych arcydzieł — 
to Bursztynowa Komnata, podaro­
wana niegdyś przez króla pru­
skiego Fryderyka Wilhelma I, 
władcy Rosji Piotrowi I. Burszty­
nowe panneau, którym była wy­
łożona komnata w Pałacu Jeka- 
tierinskirn oraz liczne przedmioty 
i ozdoby z bursztynu, nazywano 
niegdyś ósmym cudem świata.
W 1941 roku pracownicy muzeum 
w mieście Puszkina nie zdołali 
zdemontować i wywieźć burszty­
nowej komnaty. Zachowało się tyl 
ko niewiele przedmiotów: burszty 
nowe szachy, zegar ścienny, szka­
tułki. Kiedy miasto zostało wy­
zwolone Komnaty Bursztynowej 
nie było. Została podzielona na 
części i wywieziona.

Z jej poszukiwaniami, m. !n. w 
Polsce, związane sq interesujące 
historie. Jednakże dotychczas nie 
natrafiono na ślad skarbu. Być 
może znajduje się on w jakiejś 
prywatnej kolekcji, bądź też zo­
stał ukryty w tajnym schowku.

Mieszkańcy Rygi Antonina i Bo 
rys Blinowowie i ich syn Borys 
zajmują się nie tylko poszukiwa­
niami Bursztynowej Komnaty, lecz 
również wykonaniem jej dokład­
nej kopii, a ściślej mówiąc dwóch
— jednej naturalnej wielkości i 
drugiej — mniejszej. Ojciec i syn 
Blinowowie z wykształcenia są in­
żynierami, jednakże z powołania 
cała rodzina to artyści. Pracują 
w kombinacie użytkowej sztuki lu 
dowej „Dalrada” . Pozostały czas 
zajmuje im Bursztynowa Komnata.

Śmiała idea odtworzenia arcy­
dzieła narodziła się u Blinowa
— seniora przed 15 laty. Przez 10 łat studiował on historię, ar-

Automatyczny
nawigator „ iiriuza“

M O S K W A  P A P . Po p rze p ro w a ­
dzen iu  p ró b  p a ń s tw o w ych  s k ie ro ­
w ano do w y k o rz y s ta n ia  na s ta t­
kach  żeg lug i m o rs k ie i ZSRR n o w y  
svstem  prow adzen ia  Jednostek 
„B ir iu z a ” . Po raz p ie rw s z y  za u to ­
m a tyzo w a n o  w n im  s te ro w a n ie  r u ­
chem  s ta tk u  w e d łu g  w v tv c z o n e i 
tra s y , a także o k re ś la n ie  pozvc1i 
le d n o s tk i i  w yznaczan ie  k u rs u  na 
m ap ie , os trzegan ie  p rzed  zderzenia 
m i, k o n tro le  ż e g io w n o -w y trz y m a ło - 
c iow w ch da n ych  s ta tk u  w  za leżno­
ści od rozm ieszczenia na n im  ła ­
d u n k ó w  i  ba las tu

System  sk łada  sie z k i lk u  m o d u ­
łó w , z k tó ry c h  każdem u p o w ie rz o ­
no 1edno z zadań: n a w lg a c ie . p ro ­
w adzen ie  s ta tk u  w e d łu g  k u rs u , za­
pob iegan ie  zderzen iom . T v m  w ła ś­
n ie  ..B ir iu z a ”  w  zasadniczy sposób 
ró ż n i sie od po p rze d n ich  system ów , 
w  k tó ry c h  stosow ano zasadę scen­
tra lizo w a n e g o  s te ro w a n ia  za pom o­
cą JedneJ w ie lo za d a n io w e j . m aszy­
ny; c y fro w e j.

P ró b y  a u tom a tycznego  n a w ig a to ­
ra p rzep row adzono  podczas k i lk u  
re lsó w  po B a łty k u  1 w  Zatoce B is­
k a js k ie j.  p rz v  ró żn ych  obc iąże­
n iach . s ta tk u  i  w a ru n k a c h  pogodo­
w ych .

Książka o piratach
(Dokończenie ze str. 1) kq Arthura T. Vanderbildt II, któ 

ry opisał dzieje pirackiego stat- 
z Afryki do Ameryki w 1716 r. i ku na podstawie istniejących do-
został opanowany przez Bella- 
my’ego na Morzu Karaibskim. Z

kumentów. Rozpoczął poszukiwa­
nia w 1982 r., kiedy odnalazł

wziętych wówczas do niewoli 180 wrak w odległości 630 m od brze 
— 210 niewolników i członków gu na głębokości 9 m, znalazł 
załogi uratowały się tylko dwie 7 dział, instrumenty nawigacyjne, 
osoby, które stanęły przed sądem monety i sztaby drogich metali.
w Bostonie. Powieszono wówczas 
za piractwo 6 osób. Uratowani,

Wielu sceptyków wątpiło, 
jest to statek słynnego pirata, do

którzy zeznawali wówczas przed póki Clifford nie wydobył w 1985 
sądem powiedzieli, że statek fła- roku dzwonu okrętowego z napi- 
gowy Bellamy’ego przewoził ładu- sem „Whydah Gaiły 1716” . 
nek 13 590 kg srebra, 4 530 kg Clifford twierdzi, że pod warst 
złota I 20 ton wyrobów z  kości wq ruchomych piasków na głę- 
słoniowej i biżuterii pochodzących bokości 3 m poniżej znaleziska 
z rabunku hiszpańskich galeonów, zalegają skarby, których wartość 

Clifford zainteresował się książ szacuje na 400 milionów dolarów.

Przegiąć!
w y d a r z e ń

ó  D W A  zło te  m eda le  p rz y ­
znano  p o ls k im  w y ro b o m , ekspo 
n o w a n vm  na T a rg a ch  L ip ­
sk ich . P ie rw szy  o trz y m a ły  o -  
fe ro w a n e  przez P H Z  ..V a ri- 
m e x ”  p ro te z y  ż y ł p ro s ty c h  1 
ro z w id lo n y c h . Sa to  tzw . b io ­
m a te r ia ły . wszczepiane do 
o rg a n iz m u  lu d zk ie g o  i  p rz e i-  
m u ja ce  fu n k c je  n a tu ra ln y c h  
tka n e k . Ic h  p ro d u ce n te m  test 
łó d z k i ..T rie o m e d ”  w ś ró d  
n ic h  ta kże  sztuczna skóra 
ścięgna i  fra g m e n ty  kośc i w y ­
tw a rza n e  sa c a łk o w ic ie  z su­
ro w có w  k ra jo w y c h . ' Ic h  p ró b ­
na seria  o trz y m a ła  t u i  p o zy ­
ty w n y  a test w  N R D .

D ru g i z lo ty  m e d a l o trz y m a ­
ła tk a n in a  w e łnoD cdobna o 
nazw ie  ..T a m a ra ” , o fe row ana  
przez łó d z k i . .T e x t il im p e x ” . a 
%v vp rod 'ukow an  a przez ..M é d ­
ia n e ”  z B ie ls k a -B ia łe j.

O  P R E Z Y D E N T  F R A N C JI 
F ra n ço is  M it te r ra n d  p rz y ją ł 
p rze b yw a ją ce g o  w  P a ry ż u  w i­
c e m in is tra  sp ra w  za g ran icz ­
n y c h  ZSR R  Ju liJa  W oro n co -

o  U C Z E S T N IC Y  V I I I  K o n ­
fe re n c j i  P rz y w ó d c ó w  P aństw  
N iezaam gażow anych k o n ty ­
n u o w a li o b ra d y  p le n a rn e . 
P ie rw szym  m ów ca  w  tv m  
d n iu  b y ł p rz y w ó d c a  L ib i i ,  p ik  
M u a m m a r K a d a fi.  W  sw ym  
w y s tą p ie n iu  p o d k re ś lił,  że m i 
m o gróźb  ze s tro n y  U S A  L i ­
b ijs k a  D ż a m a h ir lja  bedz ie  na­
d a l udz ie lać  p o m o cy  b o jo w n i­
ko m . w a lczącym  o w yzw o le ­
n ie  P a le s tyn y . A f r y k i  P o łu d ­
n io w e j i  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.  
Rów nocześnie p rzyw ó d ca  li-b lj 
skd u roczyśc ie  za p e w n ił zg ro ­
m adzonych . te  L ib ia  n ie  ma 
n ic  w spó lnego z zam acham i 
te r ro ry s ty c z n y m i w  E u ro p ie  
Z a ch o d n ie j — o co o s k a rż y ły  
la S ta n y  Z jednoczone , w y k o ­
rz y s tu ją c  to  Jako p re te k s t do 
a ta k u  na TrypoilAs ł  Bengasi 
w  k w ie tn iu  b r.

O  P R E M IE R  G R E C JI A n ­
dreas P ap a n d re u  o p o w ie d z ia ł 
sie za w y c o fa n ie m  a m e ry k a ń ­
s k ie j b ro n i n u k le a rn e j z  te ­
r y to r iu m  k ra ju .

Zakaz importu 
mięsa z Wioch?
B R U K S E L A  P A P . We w to re k  

sp e c ja liś c i w e te ry n a ry jn i w e  w ła ­
dzach E u ro p e js k ie j W s p ó ln o ty  Gos­
poda rcze ! p o in fo rm o w a li,  że w obec 
e p id e m ii c h o ro b y  pyska  i  ra c ic  
we W łoszech beda n a le g a li na w ła ­
dze b lo k u  gospodarczego. a b y  w p ro  
w adzono zakaz im p o r tu  m ięsa i  
z w ie rz ą t rze źn ych  z W łoch . Zakaz 
ten p o w in ie n  w e lść  m o ż liw ie  szyb­
ko  w  ż vc ie  — Już od  p o czą tku  
p rzysz łego  tyg o d n ia .

W spom n iana  cho roba  została za­
obserw ow ana w  25 gospodarstw ach 
w ło s k ic h  w  I ip c u  i  w  23 — w  s ie rp  
n iu :  z p rz e rw a m i p o ja w ia  sie od 
1984 r . . W ło c h y  sa Jedynym  k ra ie m  
w  EW G  -k tó re g o  p rze p isy  n ie  na - 
ka zu la  bezw zględnego u b o ju  w szy­
s tk ic h  z w ie rz ą t w  gospodarstw ie , w 
k tó ry m  s tw ie rd zo n o  chorobę.

Japon ia

Elektronika i oszuści
T O K IO  P A P . D o lic z n y c h  p ro b le ­

m ów . z Ja k im i b o ry k a  sie p o lic ja  
ja pońska , doszedł Jeszcze Jeden. W  
osta tn im , czasie m asowego c h a ra k ­
te ru  n a b ra ło  p o d ra b ia n ie  m agne­
ty c z n y c h  k a r t  k re d y to w y c h . K a r ty  
służące do ro z licza n ia  sie . z za ku ­
pów  i  ró żn ych  us ług , cieszą sie d u ­
ża p o p u la rn o śc ią  w ś ró d  Japończy­
kó w . k tó rz y  w o la  n ie  nos ić  p rz y  
sobie z b y t du że j g o tó w k i.

W e d łu g  d a n ych  p o l ic j i ,  w  u b ie g ­
ły m  ro k u  ? w y k r y to  12 tys . fa łszy ­
w y c h  k a r t .  W ładze  p rz y c z y n y  w i­
dza za ró w n o  w  n ie d o sko n a ło śc i sa 
m v c h  k a r t .  Jak l  w  p o d n ie s ie n iu  
..e le k tro n iczn e g o  w yks z ta łc e n ia  
p rzestępców .
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SPOŁECZEŃSTWO 
we wrześniu 1939 r.

Przesłanie 
tamtych dni...

WRZESIEŃ 1939 roku byl 
szokiem dla społeczeństwa 
polskiego. Oto na jego 
oczach, w ciągu k ilku  do­
słownie dni legła w  gru­
zach cała machina pań­
stwowa, mocarstwowość o- 
kazała się iluzją i  jedynie 
żołnierze spełniali pokła­
dane w nich nadzieje — 
w alczyli

O MĘSTWIE i  bohaterstwie 
żołnierzy wrześniowych napisa­
no wiele. Zdjęto z nich styg- 
m at odpowiedzialności za klę­
skę. Natomiast społeczeństwo 
jaw i nam się ciągle jako tłurń 
uciekający na wschód, tłum  pe 
łen rezygnacji i  paniki. Ten ze 
wnętrzny obraz polskiego spo­
łeczeństwa utrwalony w litera ­
turze i  film ie  — przez swą jed 
nostronność — nie jest obra­
zem prawdziwym. Pamiętajmy 
o tym, że zatłoczone polskie 
drogi we wrześniu 1939 r. u- 
chodźcami, to nierzadko sku­
tek nie przemyślanych decyzji 
administracyjnych — klasycz­
nym przykładem jest tu  apel 
płk. R. Umiastowsklego do mie 
szkańców Warszawy, który wy 
prowadził z miasta dziesiątki 
tysięcy ludzi.

Polacy w większości wykaza­
l i  głęboką dojrzałość obywatel­
ską. To dzięki nim udało się 
w  kra ju  utrzymać ciągłość ży­
cia społecznego i gospodarcze­
go mimo sytuacji wojennej. A 
czy bez oparcia w społeczeń­
stwie armia mogłaby tak długo 
opierać się nieprzyjacielowi? 
Przykład Francji z je j kapitu- 
lanckim i nastrojami daje w tej 
kwestii odpowiedź jednoznacz­
ną. Dzięki temu poparciu, acz­
kolw iek w ograniczonym zakre 
sie, mógł funkcjonować trans­
port, poczta, obrona przeciwlot 
nicza, służba medyczna itd. Nie 
ulega wątpliwości,, iż była w

tym  duża zasługa całego syste­
mu wychowania obywatelskiego 
I I  Rzeczypospolitej, który bazu 
jąc na akcentach patriotycz­
nych wpajał szacunek dla ar­
m ii, poszanowanie państwa i 
przywiązanie do tradycji nie- 
pod ległośc iowe j.

PUSTKA organizacyjna, jaka 
powstała na skutek załamania 
się władzy państwowej i  w  du­
żym stopniu administracyjnej, 
wyzwoliła inicjatywę społeczną. 
W sytuacji krańcowej społe­
czeństwo polskie wykazało nie­
małe zdolności organizacyjne, 
mimo konieczności improwizo­
wania. Po raz kolejny w  spo­
sób świadomy manifestowały 
swoją przynależność narodową 
zachodnie dzielnice Polski, k ła ­
dąc na szali to co najcenniej­
sze —-  życie.

Jak wykazują ostatnie bada­
nia, tylko w obronie cyw ilnej 
Polski we wrześniu 1939 r. 
wzięło udział ponad 2,5 m ilio­
na osób. Dwa razy więcej niż 
wynosił stan arm ii regularnej. 
Najwięcej, bo około 2 m ilio ­
nów osób brało udział w obro­
nie przeciwlotniczej. W budo­
wie fo rty fikac ji, kopaniu ro­
wów, obsłudze transportu za­
angażowanych było ponad 250 
tysięcy osób.

Wyrazem ogromnego przywią 
zania do ojczyzny i determina­
cji, było podjęcie w alki zbroj­
nej z wojskiem i dywersją nie 
miecką. Do te j nierównej walki 
stanęło z bronią w ręku około 
20 tysięcy cywilów w różnych 
miejscowościach na terenie ca­
łego kraju.

Nikomu chyba nie potrzeba 
przypominać bohaterskiej obro­
ny Poczty Gdańskiej, gdyńskich 
kosynierów, Robotniczych B ry­
gad Obrony Warszawy, obroń­
ców Śląska i Wielkopolski. Nie 
przypadkiem połowa cyw il­
nych obrońców kra ju  walczy-

POLSKIE
ła na zachodnich krańcach 
Polski ł  na Wybrzeżu. Oni wie 
dzieli, co niesie faszyzm. Naj­
bardziej zacięcie b ron ili swej 
ziemi Ślązacy. Walczyło tam po­
nad 6 tysięcy ochotników, któ 
rzy stoczyli samodzielnie oko­
ło 20 walk, a współdziałali z 
oddziałami regularnym i w 
14. 1200 z nich poległo w  w al­
ce, ponad 3000 poniosło śmierć 
po dostaniu się do niewoli, po 
aresztowaniu podczas działań 
wojennych, bądź w  wyniku 
prześladowań trwających przez 
całą okupację.

Zbrojną samoobrona ludności 
cyw ilnej nie miała większego 
znaczenia z punktu widzenia o- 
peracyjnego, chociaż w niektó­
rych rejonach kra ju  opóźniła 
marsz wojsk niemieckich. Mimo 
to je j przejawy warte są szcze 
gólnej uwagi jako wyraz zde­
cydowanej woli walki. A ktyw ­
na postawa społeczeństwa do­
datnio wpływała na morale 
walczącego wojska. To dzięki 
społeczeństwu w ie lu  żołnierzy 
uniknęło niewoli i  dzięki temu 
mogli oni w  nowych warun­
kach kontynuować walkę z na 
jeźdźcą. Nierzadko wojenne do 
świadczenia wspólnej w alk i le 
gły u podstaw konspiracji i 
zbrojnego ruchu oporu.

Dr Andrzej CHMIELARZ

Z  PLUTONU por. M arkie­
wicza po ataku niemiec­
kich czołgów zostało dzie 

sięciu ludzi. Zbierają się na
świeżym śladzie gąsienic z 
niemym pytaniem w  oczach: 
„co się stało?” . Przecież zrobili 
wszystko, co do nich należało. 
I  nic to nie pomogło...

Ci z państwa, którzy czytali 
„Wrzesień”  Jerzego Putramen­
ta, pamiętają zapewne ten epi­
zod. A  przypominam go dlate­
go, iż w naszej literaturze trud  
no o scenę, która tra fn ie j od­
dawałaby prawdę o tamtych 
dniach. Zrozpaczony, bezradny 
żołnierz po przegranym boju — 
oto obraz-metafora wojny o- 
bronnej 1939 roku. Wojny, w 
które j Wojsko Polskie otrzyma 
ło zadanie wielokrotnie prze­
wyższające jego rzeczywiste 
możliwości. W której jedyne, 
co mógł uczynić żołnierz, to na 
polu b itwy udokumentować 
swoją wolę w alk i i  wolności.

I  nie on ponosił odpouńedzial 
ność za przegraną. Bo czyż 
można go w in ić za ekonomicz­

ną słabość 11 Rzeczypospolitej, 
za forsowanie eksportu nowo­
czesnego uzbrojenia kosztem 
tołasnych sił zbrojnych czy — 
i tu  dochodzimy do sedna spra 
wy — za politykę zagraniczną 
sanacyjnego reżimu? Bo Wrze­
sień był — co zgodnie podkre­
ślają nawet niechętni socjaliz­
mowi historycy — nie ty lko  
klęską m ilitarną, ale i  też — 
a może nawet przede wszyst­
k im  — klęską polityczną. Był 
klęską tych wszystkich, którzy 
sytuowali Polskę na politycz­
nym zachodzie Europy. Klęska 
po lityk i szukania sojuszników 
daleko i  odrzucania — w imię 
egoistycznych, klasowych intere 
sów, w imię ślepego antybol- 
szewizmu — idei współpracy 
wojskowej ze Związkiem Ra­
dzieckim. Klęską po lityk i w iel­
komocarstwowych i  kolonial­
nych mrzonek: po lityk i — jak 
pisał gen. Jerzy Kirchmayer, 
żołnierz i  historyk Września — 
„uchylającej się uparcie od 
znalezienia właściwego rozwią­
zania bytu Polski”

Za tę politykę naród zapłacił 
straszliwą cenę. Ze wszystkich 
lekcji, jakich na przestrzeni 
wieków nie szczędziła nam h i­
storia, ta wrześniowa była naj­
surowsza. I  właśnie dlatego 
my, współcześni, nie możemy o 
te j lekcji zapomnieć. A wnios­
ki, jakie z n ie j wyciągnęliśmy, 
muszą być — w  im ię tych, któ  
rzy w walce z hitleryzmem od­
dali swe życie — stale obecne 
w naszej świadomości. Albo­
wiem chociaż dzisiaj Europa i 
świat są inne niż przed 47 la­
ty, to nie są wolne ani od po­
działów klasowych, ani od sił, 
które chciałyby traktować Pol­
skę jako instrument lub pole 
atomowej gry o własne intere­
sy.

Marek SOBIECK1

ODOM pana Konstantego 
Żurawskiego w Wisełce 
nie musieliśmy długo roz­

pytywać. Drogę do niego wska­
zała nam pierwsza zapytana 
osoba. I  tak tra filiśm y do sto­
jącego w lasku budynku, w 
którym  od 8 stycznia 1946 ro­
ku mieszka pan Konstanty — 
jeden z pierwszych tutejszych 
osadników, czwarty w kolejno­
ści obywatel Wisełki. Obrońca 
Westerplatte.

Nasza nie zapowiedziana w i­
zyta wcale nie zaskoczyła go­
ścinnych gospodarzy. Często 
bowiem zagląda tu ktoś z za­
proszeniem na spotkanie z 
wczasowiczami, młodzieżą kolo­
nijną żołnierzami. Nie tak 
dawno przewodnik PTTK przy­
prowadził całą wycieczkę za- 
int.eresoWaną rozmową z „we- 
sterplatcżykiem” . Chociaż wszy­
scy znamy mniej lub więcej 
historię obrony Westerplatte, 
to jednak wciąż wiele osób 
chce słuchać, wspomnień z oso- 
bblyo typ rzeżyć ' ■ ludzi, którzy 
4? la t temu uczestniczyli, w pa­
miętnych wydarzeniach. Pyta­
ją 1 o nie kolejne roczniki m ło­
dych znających wojnę ty lko  z 
film ów  oraz opowieści swoich

dziadków. I  pan Konstanty 
chętnie wszystkim mówi o tam­
tych dniach. Nam też zgodził 
się w skrócie opowiedzieć swo­
je wojenne przeżycia.

Na Westerplatte znalazł się 
w lipcu 1939 roku. skierowany 
przez dowództwo 3 Batalionu 
Saperów Wileńskeh do zakłada­
nia pól minowych. M iny nie 
dotarły jednak na ten polski 
przyczółek, więc zaj-mował się 
instalowaniem umocnień z dru­
tu kolczastego. Robili to tylko 
nocami i podobnie było w no­

cy z 31 sierpnia na 1 września. 
Jeszcze zdążyli się na krótko 
położyć spać w pełnym rynsz­
tunku. Z karabinami przy gło­
wach sypiali od momentu, gdy 
w  pobliżu zakotwiczył osławio­
ny „Schleswig-Holstein” . Dla 
pana Konstantego i jego kole­
gów wojna rozpoczęła się brzę­
kiem tłuczonego szkła i  seria­
m i karabinu maszynowego wy­
celowanego w  okno koszarowe­
go pokoju, w którym  odpoczy­
wali. Stało się to o godzinie 
5 rano.

P R Z E Z  c a ły  p ie rw s z y  dz ie ń  t r w a ł  
na  sw o im  s ta n o w is k u  o b ro n n y m  
p rz y  o k ie n k u  p iw n ic z n y m  b u d y n ­
k u  ko sza r. W  d ru g im  d n iu  n ad  
W e s te rp la tte  n a d le c ia ły  sa m o lo ty . 
P ie rw sza  bo-mba spad ła  w  n ie w ie l­
k ie j  o d le g ło śc i od  m ie jsca , w  k tó ­
r y m  z n a jd o w a ł s ię  nasz ro z m ó w ­
ca. S iln y  p o dm uch  o d rz u c ił go na 
k o łto w n ię  ce n tra ln e g o  og rze w a n ia . 
Z o s ta ł ra n n y  i  p rz y to m n o ś ć  o d z y ­
s k a ł d o p ie ro  po k i lk u  d n ia ch . M i­
m o  o d n ie s io n ych  o b rażeń , w ró c i ł  
na  sw o je  s ta n o w isko . M a ją c  je d n ą  
rę k ę  n ie sp ra w n ą , m ó g ł ju ż  ty lk o  
rzu ca ć  g ra n a ta m i.

OBOK niego umieszczone by­
ło stanowisko dowódców, skąd

słychać było kom unikaty radio­
we. Dowiedział się z nich m. 
in., że Francja i  Anglia wypo­
wiedziały Niemcom wojnę ale 
— jak tw ierdzi — już wów­
czas nie w ierzył w Ich pomoc. 
Szóstego dnia walk o godzi­
nie 12 spiker poinformował o 
przełamaniu oporu wo-jsk pol­
skich. marszu niem ieckiej arm ii 
na Warszawę i o przygotowa­
niach ludności stolicy do je j 
obrony. Wspomniano też. że bro 
ni się jeszcze Westerplatte. K. 
Żurawski m iał okazję usłyszeć

naradę dowódców zastanawia­
jących się nad tym, co robić 
dalej. Walczyli przecież nie­
przerwanie nocami I dniami, 
bez odpoczynku, snu. bez wo­
dy. Zaczynało ju ż  brakować 
amunicji. To było piekło — 
mówi pan Konstanty — cały 
teren pod nieustannym ogniem, 
ziemia skotłowana od poci­
sków, poobrywane k iku ty  
drzew, zabici, rann i i  umęcze­
ni żołnierze bez przerwy odpie­
rający ataki.

7 dnia walki toczyły się jesz­
cze do godz. 11. Potem major 
Henryk Sucharki zarządził 
zbiórkę. Nie wszyscy chcieli 
opuścić swoje stanowiska ale 
dowództwo zdecydowało się 
wywiesić białą flagę. Do dzi­
siaj K. Żurawski pamięta sło­
wa majora, k tó ry powiedział 
swoim żołnierzom, że czuje się 
za nich odpowiedzialny i  chce 
uniknąć dalszych strat. A  je ­
żeli przeżyją niewolę niemiec­
ką, to będą jeszcze potrzebni 
ojczyźnie.'

G D Y  w ra z  z k o le g a m i — b ru d ­
n y . o b d a r ty  ł  w y c z e rp a n y  — szedł 
p rzez szp a le r u tw o rz o n y  p rzez h i­
t le ro w s k ic h  ż o łn ie rz y , b y ł  pew ny, 
że Id z ie  na zagładę. T a k  s ię  je d ­
n a k  n ie  s ta ło . D alsze lo s y  z a w io d ły  
naszego ro zm ó w cę  n a jp ie rw  do 
G dańska, gdz ie  trz y m a n o  ob ro ń có w  
W e s te rp la tte  w  p u s ty m  fo rc ie , po­
te m  do Tczew a, a nas tępn ie  do 
obozu je n ie c k ie g o . T a m  o trz y m a ł 
n u m e r 2224. Przez ja k iś  czas w  
ba rd zo  tru d n y c h  w a ru n k a c h  p ra ­
c o w a ł w  m a ją tk u  z ie m s k im  k o ło  
G erdaum . p o te m  b y ł  jeszcze po ­
n o w n y  k r ó t k i  p o b y t w  obozie  i  
na następne  t r z y  la ta  z a tru d n io ­
n y  zos ta ł w  fa b ry c e  c e lu lo z y  ko ­
ło  K ła jp e d y . G d y  w io sn ą  1944 r o ­
k u  h it le ro w c y  zaczę li w szys tko

e w akuow ać p rzed  z b liż a ją c y m  się 
f ro n te m . K . Ż u ra w s k i z ko le g ą  l  
dw om a je ń c a m i ra d z ie c k im i u c ie k ­
l i  z k o n w o ju . P rzez 2 ty g o d n ie  
u k r y w a li  s ię  w  opuszczone j w s i. 20 
p a ź d z ie rn ik a  nadeszła  a rm ia  ra ­
dz iecka.

P o  p rze szko le n iu  K o n s ta n ty  Ż u ­
ra w s k i w  s ty c z n iu  1945 ro k u  zo­
s ta ł żo łn ie rz e m  11 S am o d z ie ln e j 
B ry g a d y  P rze c iw p a n c e rn e j L u d o ­
w ego W o jska  P o lsk ie g o . P o n o w n ie  
w ię c  — ja k o  t y lk o  je d e n  z dw óch  
„w e s te rp la tc z y k ó w ”  — w z ią ł u d z ia ł 
w  w a lk a c h  o w o lność  k ra ju .  
U cze s tn iczy ł m . in . w  b itw a c h  o  
G ło g ó w , Z go rze lec  a ko n ie c  w o j­
n y  p o w ita ł pod  D reznem .

NA Ziemie Zachodnie przy­
jechał z Krakowa gdzie został 
zdemobilizowany i  — jak już 
wspomnieliśmy — w 6tyczniu 
1946 roku stał się jednym z 
pierwszych obywateli Wisełki.

Dość często powracał przez 
lata na miejsce tamtych w y­
darzeń z początku września 
1939 r. Ostatnio coraz rzadziej 
jeździ, ze względu na słabe 
zdrowie. Ale każdy pobyt w 
Gdańsku wspomina bardzo cie­

pło. Tam, jak  mówi. by li żoł­
nierze z Westerplatte spotyka­
ją  się zawsze z wielką serdecz­
nością. Z honorami podejmuje 
ich — podczas zjazdów — do­
wództwo M arynarki Wojennej, 
a także władze miasta. U sie­
bie, w Wisełce też cieszy się 
poważaniem wśród ludzi. Nale­
ży do ZBoWiD, ma liczne od­
znaczenia m. in. Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski, medale za zwycięstwo, za 
zasługi wojenne. Nie ma za to 
wciąż statusu inw alidy wojen­
nego. chociaż został ranny pod­
czas obrony Westerplatte, co 
odczuwa do dzisiaj i na co ma 
zeznania świadków. Ale komi­
sja przyznająca inwalidzkie 
Drawa jest nieugięta.

OD la t czwartemu obywate­
low i Wisełki odmawia się ze­
zwolenia na podłączenie do sie­
ci wodociągowej. Starał się o 
to, gdy m iał jeszcze 7-helctaro- 
we gospodarstwo. Odmawiano 
zawsze, bo „nie była to gospo­
darka komunalna” . Teraz, gdy 
po oddaniu ziemi państwu utrzy­
muje „się z dożywocia”  mówi, że 
już pewnie nie stać by go by­
ło na założenie wody. Codzien­
nie więc bierze wózek, stawia 
na nim beczkę i udaje się do 
oddalonej o 150 m leśniczów­
ki. Może tam pobrać swój 
przydział... 60 litrów  wody. Ta­
k i lim it wyznaczono. Ciężko jest 
panu Konstantemu codziennie 
wozić beczkę z woda — ma 
już swoje lata i  zdrowie nad­
szarpnięte raną wojenną też 
już szwankuje. Nie ma jednak 
wyboru. Jedynym przywilejem 
za zasługi wojenne ja k i odczu­
wa jest to, że w sklepie obsłu­
gują go poza kolejnością. Ale 
czy to nie za mało?

<eb>

Człowiek z Westerplatte
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Rozm yślania o nas samych
ZACHĘCA, pan redaktorze do dysku­

s ji nad artykułem  Stefana Janusiewi- 
cza, traktującym  o naszych przywarach 
i  historycznych zaszłościach, wciąż za­
wierających swoje piętno na naszym 
narodowym charakterze, przewrotnym, 
ba, powiedziałbym — warcholskim cha­
rakterze.

Stefan Janusiewicz, podobnie jak wie 
łu  innych autorów usiłuje wyłuskać 
przyczyny tego warcholskiego charakte­
ru  Polaków, niechęci do indentyfikowa- 
nia się ze swoim państwem w  zaszło­
ściach historycznych, w zamierzchłych 
czasach Samuela Zborowskiego i  szla­
checkiej Rzeczpospolitej. Oczywiście

glądy na ten temat były szeroko oma­
wiane. Przypomnę ty lko  podstawowe 
założenie polityczne sanacji. Otóż głosi­
ła ona, że państwo jest wszystkim, jed­
nostka niczym. Pod słowem państwo 
— rozumiano jednak interes nie naro­
du, ale legionowej sitwy. N ic dziwne­
go, że dwudziestolecie międzywojenne 
nie pozostawiło śladów w ie lk ie j miłości 
szarego człowieka do państwa. Tu przy­
pomniał mi się krążący w  I I  Rzeczpo­
spolitej dowcip, jak  to spotkało się dwu 
„legunów”  generał i  szeregowiec. Gene­
ra ł powiada: ale kolego nacierpieliśmy 
się dla Ojczyzny, karm icie lk i naszej. 
Szeregowiec odpowiada: to prawda pa-

szanse i  nowe; oczekiwania. Jak długo 
trwały? Zaledwie dwa lata. Później 
znowu nie było demokracji, albo była 
fasadowa, a za tą fasadą k ry ł się na­
chalny dydaktyzm, nieliczenie się ze 
zdaniem klasy robotniczej i  społeczeń­
stwa.

Potem b y i rok 1970, ze słynnym py­
taniem: pomożecie? i  z gromką odpo­
wiedzią — pomożemy! I  szybko zno­
wu nie było demokracji, było szarogę- 
sienie się ze znanymi dzisiaj skutka­
mi, nieliczenie się z postawą i  zdaniem 
klasy robotniczej. Mógłbym przytaczać 
wiele przykładów, kiedy to ludzie z le­
gitymacjam i party jnym i nie akceptują­
cy poczynań ekipy Gierka by li odsuwa­
n i od życia publicznego, nie otrzymy­
w ali paszportów, natomiast panowie 
Kuroń, M ichnik czy Modzelewski jeź­
dzili swobodnie po całej Europie, o-

jest kluczem do skutecznych działań 
na rzecz włączania najszerszych rzesz 
społeczeństwa do udziału w kształtowa­
niu losów swojego państwa.

M A M  na te n  te m a t sw o ją  te o r ię . Ja k  po­
w szechn ie  w ia d o m o  d e m o k ra c ji zad e kre to ­
w a ć  s ię  n ie  da, n a u ka  d e m o kra tyczn ych  
fo rm  życ ia , za ró w n o  po s tro n ie  rządzących  
ja k  l  rzą d zo n ych  trw a  w ie le  la t ,  w  w ie lu  
p a ń s tw a ch  E u ro p y  trw a ła  w ie le se t la t  N ie 
w ys ta rczą  u s ta w y  i  s tw o rze n ie  fo rm  o rg a n i­
z a c y jn y c h  dlat w s p ó łu d z ia łu  w  rządzen iu  
p a ńs tw em . T rze b a  jeszcze nauczyć  się s łu ­
chać  c o  lu d z ie  m ó w ią , a u  nas w c iąż  jesz­
cze b a rd z ie j się l ic z y  k to  m ó w i. n iż  co  m ó­
w i,  P o n a d to  trzeba  nauczyć się d o ko n y ­
w a ć  s e le k c ji c e ló w  do  k tó ry c h  d ążym y, bo ­
w ie m  w sp ó łrządzen ie , to  u p ra w ia n ie  p o l i ty ­
k i ,  a1 p o lity k a , to  u m ie ję tn o ś ć  w y b o ru  m ię ­
d zy  k o n ie c z n y m  a m o ż liw y m . T y c h  u m ie ję t­
nośc i Jeszcze n ie  p o s le d liśm y  — dow odz i 
te g o  cod z ie n n a  p ra k ty k a  c ia ł p rze d s ta w ic ie l­
s k ic h  ró ż n y c h  szczeb li — t d łu g o  będz iem y 
się jeszcze u czyć  d e m o k ra c ji.  O dczuw am y 
to  za ró w n o  w  sfe rze  spo łeczno-gospodar­
cze j, a w ię c  w  d z ia ła n iu  ró ż n o ro d n y c h  c ia ł

Między snrniacfę a demokracją
żaden naród nie może, nawet gdyby 
bardzo chciał, odciąć się od swojej 
przeszłości. W większej lub mniejszej 
mierze rzutuje ona na postawy współ­
czesnych, odbija się jak czkawka na 
postawach ludzkich. Myślę jednak, 
że jeżeli chcemy naprawdę solidiiie po­
pracować nad naszym narodowym cha­
rakterem i  kształtować go w pożąda­
nym we współczesnym państwie kie­
runku, to stałe powracanie do za­
mierzchłych czasów niewiele nam da. 
Niestety, od tego „pierworodnego grze­
chu”  nie są wolni nie ty lko  ci, na któ­
rych postawy i charakter chcemy wpły 
wać, ale i ci, którzy z ty tu łu  społecz­
nej pozycji, autorytetu, wiedzy czy 
sprawowanej funkcji, charakter ten 
w inn i kształtować. A właśnie w ostat­
nich czterdziestu latach ci ostatni, zmie 
niając bazę, w nadbudowie popełniali 
bez ustanku stare grzechy sarmatczyz- 
ny. Wydaje mi się, że na postawy 
współczesnego Polaka większy w pływ  
miało to, co działo się w  naszym kra ju  
w czasach I I  Rzeczpospolitej jak i  po 
1945 r. niż w czasach Samuela Zborow­
skiego.

Wszyscy w Polsce są zgodni, że roz­
biory Polski wywarły w  świadomo­

ści naszego narodu negatywne piętno, 
no może poza Poznańskiem i Pomorzem. 
W zaborze austriackim, szczególnie 
zaś rosyjskim te moralne, psychiczne 
szkody były szczególnie pilne. W zabo­
rze pruskim, mimo niewątpliw ie rów­
nie silnych prześladowań co w zaborze 
rosyjskim, presja na ludność polską 
odbywała się w majestacie prawa, da­
wała szanse obrony, a to wymagało in ­

nie generale, nacierpieliśmy się, tylko, 
że pan uczepił się cycka i  ma mle­
ko, a ja ogona i  mam gówno.

B Y Ł O B Y  w ie lk im  up roszczen iem , g d y b y m  
tw ie rd z i ł ,  że odzyska n ie  n ie p o d le g łe g o  p a ń ­
s tw a  p o ls k ie g o  p o  150 la ta c h  n ie w o li n ie  po­
z o s ta w iło  w  psych ice  P o la k ó w  żadnego s ia­
du . Z a p rzeczen iem  b y ła b y  postaw a P o la k ó w  
w e  w rz e ś n iu  1939 r . o raz  w  czasie  o ku p a ­
c j i  i  I I  w o jn y  ś w ia to w e j A le  g o ry c z  i  osąd. 
że rządzącym  trze b a  p a trze ć  na pa lce ; że 
n ie  na le ży  be zg ra n iczn ie  u fa ć  — pozosta ł.

P ie rw sze  la ta  po w o jn ie  z d a w a ły  się do­
w o d z ić , że nadeszła' now a era. że rz e c z y w i­
ście  na ród , spo łeczeńs tw o  będzie  u tożsam iać  
s ię  ze sw o im  p a ńs tw em , że spo łeczeństw o 
n ie  będz ie  p rz e d m io te m  rządzen ia , t y lk o  je ­
go p o d m io te m . S ta rs i lu d z ie  p a m ię ta ją  ile  
ta  w ia ra  w  p ra w d z iw ie  n ie p o d le g łą , s iln ą , 
d e m o k ra ty c z n ą  i  sam orządna P o lskę  w y z w a ­
la ła  in ic ja ty w y ,  p o m ys ło w o śc i, o f ia rn o ś c i i  
sam ozaparcia '. D o  d z is ia j p o zos ta ło  na p o l­
s k ie j z ie m i w ie le  ś la d ó w  ow ego  w ie lk ie g o  
w y s iłk u ,  a b y  podn ieść  P o lskę  ze zniszczeń 
I  r u in ,  o w y c h  czasów , k ie d y  n a ró d  d a w a ł 
z s ieb ie  w szys tko , za d o w o la ją c  s ię  s k ro m ­
n y m i za irobkam i.

A le  p ó ź n ie j p rz y s z ły  la ta  p ięćdz ies ią te , 
z n ik ła  d e m o kra c ja , spo łeczeństw o, a zw łasz­

cza k la s a  ro b o tn icza , k tó ra  je s t p rzec ież 
s iłą , re p re z e n tu ją c a  znaczn ie  w yższy  po­
z io m  p o lity c z n e g o  u ś w ia d o m ie n ia  s ta ła  się 
zn o w u  p rz e d m io te m  rządzen ia . N ik t  n ie  l i ­
c z y ł s ię  z ty m  co  m y ś li i  odczuwa., ja k  
ż y je  i  ja k  p ra cu je . N a c h a ln y m  d y d a k ty z ­
m em  u s iło w a n o  p rze ko n a ć  ro b o tn ik ó w , że 
ta k  trzeba . K to  c h c ia ł uzasadn ien ia  d lacze­
go ta k  trze b a , s p o ty k a ł się z re p re s ja m i lu b  
e ty k ie tą  w ro g a  lu d u .

PRZYSZEDŁ rok 1956. Na gruzach 
zawiedzionych nadziei zakwitły nowe

trzymując wskazówki ale 1 pieniądze 
na montowanie antysocjalistycznej opo­
zycji w  Polsce Ludowej.

Trudno się dziwić, że tak wielka licz­
ba robotników poszła za początkowo 
złudnymi, szalbierskimi, a później wręcz 
wrogim i wobec ludowego państwa ha­
słami kierownictwa „Solidarności” , Lu ­
dzie chcieli mieć chociaż jakąś nadzie­
ję, a z naszej strony nadziei takiej

wówczas nie było, albo ludzie pracy 
nie m ieli już zaufania do haseł odno­
wy.

Byłoby znowu w ielkim  uproszczeniem 
twierdzenie, że minione, powojenne la­
ta niczego narodowi nie dały. Zaprae- 
cza temu polski krajobraz, życie każ­
dej polskiej rodziny. Olbrzymi rozwój 
przemysłu, rolnictwa, ku ltu ry  i  oświa­
ty, awans społeczny ludzi pracy, awans 
cyw ilizacyjny, to przecież niezaprze­
czalne osiągnięcia ustroju socjalistycz­
nego. Rzecz w  tym, że szary człowiek, 
choć w to olbrzymie dzieło włożył ogrom 
potu i wysiłku, wiele wyrzeczeń i  o fiar­
ności w idzi nie dobre strony, ale nie­
doróbki, jakie temu wielkiemu dziełu 
towarzyszyły. I powiada, że te niedo­
róbki są „ich ”  dziełem, on się do nich 
nie przyznaje. Myśli, i ma rację, że 
gdyby jego pytano o zdanie, gdyby 
m iał coś do powiedzenia, to k ra j nasz 
nie znajdowałby się dzisiaj w  takim  
położeniu w  jakim  się znajduje. Czy moż 
na mu się dziwić? Przecież przez powo­
jennych 35 la t słowa rozm ijały się z 
czynami. Co innego głoszono, co inne­
go robiono. Trzeba zrozumieć społeczeń­
stwo, że dzisiaj dmucha na zimno. Nie­
stety nie zawsze na zimne, bo są i 
sprawy gorące.

Od 1981 r., od IX  Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR partia nasza biorąc pod 
uwagę wszystkie grzechy przeszłości 
wzięła konsekwentny kurs na odnowę. 
Nigdy w h istorii tego kra ju  nie uczy­
niono tyle dla zapewnienia warunków 
dla rozwoju demokracji i  uczynienia 
społeczeństwa, zwłaszcza klasy robot­
niczej podmiotem rządzenia jak w o- 
statnich pięciu latach. I  nie chodzi ty l­
ko o słowa, bo tych — jak się rzekło 
nigdy nie brakowało — ale o czyny, 
o akty prawne, o form y organizacyj­
ne społecznego udziału we współzarzą- 
dzaniu krajem, państwem. Mimo to peł­
nej identyfikacji z tym  państwem 
wciąż nie ma, nadal w obiegu jest 
powiedzenie — my i oni. Dlaczego? 
Znalezienie odpowiedzi na to pytanie

Gdzie leżą Polacy?

tegracji ludności polskiej, rozwoju form 
samoobrony. W zaborze austriackim, 
mimo stosunkowo największej wolno­
ści, panował marazm gospodarczy. Z 
większą siłą dawały tu  o sobie znać 
przeciwieństwa klasowe, ale i narodo­
wościowe. W zaborze rosyjskim prze­
śladowania i represje stosowane do­
wolnie, według widzimisię przedstawi­
cieli cara, rodziły negatywny stosunek 
do władzy, do każdej władzy, bo była 
ona nie ty lko  obca, ale także przekup­
na i przewrotna.

W czasach drugiej Rzeczpospolitej de­
mokracja panowała zaledwie przez 8 
lat. Demokracja dopiero rodząca się, 
raczkująca, wdrażana w  straszliwie 
zniszczonym wojną kra ju , niejednoli­
tym  pod względem prawnym. Nowe, 
polskie prawo dcfpiero rodziło się. De­
mokracja ta szybko się skończyła prze­
wrotem majowym Piłsudskiego. Nie bę­
dę przypominał co myślał o demokracji

Pierwszy Marszałek Polski. Jego po-

N A R E S Z C IE  pan ie  re d a k to rz e  S. J a n u ­
s ie w icz  nareszcie  u s a ty s fa k c jo n o w a ł pan 
P o la ka  — P a tr io tę  w  a r ty k u le  zam ieszczo­
n y m  w  m a gazyn ie  „ K u r ie r a ”  z 22—24 bm . 
„M ię d z y  sa rm ac ją  a d e m o k ra c ją  leżą ... Po­
la c y ” .

P ra w d y , k tó re  pan  g łos i są d la  p ra w d z i­
w ego P a tr io ty  P o la ka  ta k  ba rdzo  o c z y w i­
ste, że aż p rz y k ro  o n ic h  m ó w ić . Cała ta  
h is to ry c z n a  przeszłość p o ls k ie j s a rm a c ji 
n a d a l w  naszym  spo łeczeńs tw ie  p o k u tu je .  
P o w ie m  w ię c e j je s t c ią g le  p ie lę g n o w a n a . 
K to  je s t  ty m  p ie lę g n ia rze m ?  C i sam i co 
za czasów R z e czyp o sp o lite j S z la ch e ck ie j 
w ie d l i  p ry m  w  je j  ż y c iu  p o lity c z n y m  i  spo­
łe czn ym . T e ra z  tego p ry m a tu  zo s ta li przez 
h is to r ię  p o zb a w ie n i. N ie  znaczy  to , że z 
tą  sy tu a c ją  się p o g o d z ili.  W a lczą  o p o w ró t 
do d a w n e j św ie tn o śc i i  d a w n y c h  zaszczy­
tó w  w s z e lk im i sposobam i.

C hyba  w szyscy  ju ż  w ie m y  © ko g o  cho­
dzi? T a k  to  w ła ś n ie  n ie k tó rz y  p rz y w ó d c y  
K o śc io ła  P ragną i  dążą do p o w ro tu  d a w ­
n y c h  d -obrych  czasów. M im o  że  Jeszcze 
m a ją  w ie lu  s łu ch a czy  (n a le ży  sobie w y ra ź ­
n ie  p o w ie d z ie ć ), m a ja  co raz  m n ie j z w o le n ­
n ik ó w  i  p o p a rc ia . A le  n ie  Judźm y s ię  że 
ła tw o  z re z y g n u ją  z p o d ję te j w a lk i .  Im  b a r­
d z ie j będą e z u li sm ak p rz e g ra n e j t y m  b a r-

Sarmacja
c i ą g l e

żywa...
d z ie j za ża rta  będz ie  ic h  w a lk a . J a k  za­
rz u c ić  sa rm a c k i sposób p a trz e n ia  na pa ń ­
stw o? — T a k  to  je s t p y ta n ie . M o im  zdan iem  
X  Z ja z d  d a ł w  ty m  za k re s ie  znaczącą od ­
p o w ie d ź . Osobiście  Jestem  p rz e k o n a n y , że 
słuszną |  p rzez  w ię kszą  część spo łeczeń­
s tw a  w  p e łn i akce p to w a n ą  i  pop ie ra n ą . 
C zy  ta k  Jest i  będzie? —  P rzysz ła  h is to rsa  
pokaże. P rz e d m io t re lig io z n a w s tw a  Jak i zo­
s ta je  w p ro w a d z o n y  do s z k o ły  n ie  pozosta -

p rz e d s ta w ic le ls k lc h , o d czu w a m y to  ta kże  w  
s fe rze  e k o n o m ik i,  w  p rze d s ię b io rs tw a ch .

Is tn ie je  jeszcze in n e  n iebezp ieczeństw o. 
P o w s ta ły  fo rm y  o rg a n iz a c y jn e  d la  d e m o k ra ­
ty c z n y c h  fo rm  rządzen ia . L u d z ie  u cze s tn i­
czący w  p racach  c ia ł p rz e d s ta w ic ie ls k ic h  
n ie  ba rdzo  p o tra f ią  d o k o n y w a ć  w y b o ru  m ię ­
d z y  ty m  co  kon ieczne  a c o  m o ż liw e . P o trze b  
je s t w ie le  często chcą zaspoko ić  w s zys tk ich . 
A  to  się n ie  u d a je . P rz y  dość sze ro k ie j 
b ie rn o ś c i ogó łu  z fo rm  ty c h  za czyna ją  ko ­
rz y s ta ć  i  k o rz y s ta ją  ró ż n e j m aśc i dem ago­
d zy . n ie b ie s k ie  p ta k i,  m a ją ce  na w id o k u  
s w ó j w ła s n y  in te re s  — bądź in te re s  g ru p y , 
k tó rą  re p re z e n tu ją . N ie  tw ie rd z ę , że je s t  to  
pow szechne z ja w is k o , je d n a k  is tn ie je  ono  
i  s p o ty k a m y  się z n im  na k a ż d y m  k ro k u . 
S za ry  c z ło w ie k  n ie  zda'je sobie s p ra w y  że 
życ ie  n ie  znos i p u s tk i,  że ta m  gdz ie  n ie  
w e jd z ie  u c z c iw y , św ia d o m y  kon iecznośc i go­
dzenia in te re s u  je d n o s tko w e g o  czy  g ru ­
pow ego z in te re se m  ogó lnospo łecznym , 
ta m  w c iś n ie  się dem agog, ta m  do m in o w a ć 
będzie  p ry w a ta . I  te n  sza ry  c z ło w ie k  pa ­
tr z y  i  po w ia d a , że zn o w u  słow a  ro z m ija ją  
s ię  z c z y n a m i. G ło s im y  has ło  s p ra w ie d liw o ­
ści spo łeczne j. S za ry  c z ło w ie k  s łyszy w  
D T V , a p ó ź n ie j c zy ta  w  gazecie, że gdzieś 
na sa m ochodow e j g ie łd z ie  w  P o lsce k u p io ­
no n a jn o w s z y  m o d e l „V o lv o ”  za 25 m il io ­
n ó w  z ło ty c h . I  zada je  sobie te n  sza ry  cz ło ­
w ie k  p y ta n ie : ko g o  s tać w  naszym  k ra ju  
na sam ochód za ta k ą  sum ę. S kąd  te n  fa ­
ce t w z ią ł te  p ien iądze . I le  te n  c z ło w ie k  — w y  
da ją c  25 m in  z ł na sam ochód — w y d a ł na 
sw o ja  w ille ,  1 i le  w y d a je  na życ ie . I  k o n ­
fro n tu je  to  z p rzeczy taną  w  gazecie In fo r ­
m a c ją , że sporą  g ru p ą  o k ra d a ją c y c h  sk le ­
p y  sam oobsługow e są e m e ry c i i  re nc iśc i, 
bo n ie  w ys ta rcza  im  na1 w y k u p ie n ie  k a r tk o ­
w ego p rz y d z ia łu  mięsa? c z y  k o s tk i m asła. 
Co sza ry  c z ło w ie k  m a m yś le ć  o haś le  spra­
w ie d liw o ś ć  społeczna? G ło s im y  h a s ło  p ra w o ­
rządnośc i, ró w n o ś c i w s z y s tk ic h  w obec  p ra ­
w a . T ę s k n iliś m y  za ta k ą  p ra k ty k ą  ca łe  la ­
ta . A  w e źm y  p ra k ty k ę . W y s o k i u rz ę d n ik  
Da ń s tw o w y  za w y p ic ie  k ie lis z k a  w ó d k i w  
czasie p ra c y  zos ta je  o d w o ła n y  ze s ta n o w i­
ska I  s łuszn ie . A le  jeszcze p u b lik u je  się 
je g o  n a z w is k o  w  p ras ie , n ie  bacząc na? te* 
co  p rz e ż y je  je g o  żona i  d z ie c i. Na o p u b lik o ­
w a n ie  n azw iska  m o rd e rc y  w  p ra s ie  p o trz e b ­
na je s t zgoda sądu. Za sprzedan ie  p ó ł l i t r a  
w ó d k i babc ia  m e lin ia irk a  o trz y m u je  ro k ,  
dw a la ta  w ię z ie n ia , w ie le s e tz ło to w ą  g rzyw n ę  
1 p rzepadek  m ie n ia  w  ca łośc i, zaś g rupa  
m a lw e rs a n tó w , k tó ra  u k ra d ła  m ie n ie  p ań ­
s tw o w e  w ie lo m ilio n o w e j w a rto ś c i in k a s u je  
po  p ięć  la t  w ię z ie n ia . L u d z ie , k tó r z y  c h c ie li 
o b a lić  is tn ie ją c y , k o n s ty tu c y jn y  w  Polsce 
u s tró j za d z ia ła n ia  w ro g ie  w obec państw a  
so c ja lis tyczn e g o  d o s ta ją  po  2—3 la ta  w ię z ie ­
n ia . a p ó ź n ie j k o rz y s ta ją c  z a m n e s tii po ­
d e jm u ją  n a d a l w ro g ą  d z ia ła lność . C o szary 
c z ło w ie k  m y ś li o  ty c h  p rzyp a d ka ch ?  Jeże li 
z a m k n ię to  ty c h  lu d z i za w ro g ą  dz ia ła lność , 
to  na p o d s ta w ie  p ra w a . C z y li p ra w o , zab ra ­
n ia ją c e  ta k ie g o  pos tępow an ia  is tn ie je . Je­
że li is tn ie je , to  d laczego n ie  je s t ko n s e k ­
w e n tn ie  re sp e k to w a n e  ty m  b a rd z ie j w  w a ­
ru n k a c h  re c y d y w y .

CO ma myśleć szary człowiek o ha­
śle — praworządność?

Przykładów niekonsekwencji, ba roz­
bieżności słów i  czynów mógłbym mno­
żyć. Ale po co, każdy zna je z autop­
sji. Zostawmy sarmację w  spokoju. 
Weźmy się konsekwentnie za demo­
krację, a wtedy Polacy nie będą leżeć, 
lecz stać, stać mocno na nogach, uwie­
rzą w prawdziwość oraz szczerość in­
tencji. Aktywnie i rozumnie włączą się 
do współgospodarzenia swoim pań­
stwem.

Bolesław KARSKI

n ie  bez w p ły w u  na p o s ta w y  m ło d z ie ży . Od 
k a d ry  d y d a k ty c z n e j zależeć, będz ie  czy 
szansa ja k ą  d a je  dog łębne  i  w szechstronne 
poznan ie  h is to r i i  r e ł ig i i  zostan ie  w ła ś c iw ie  
w y k o rz y s ta n a . O b y  re a liz a c ja  tego zadania 
n ie  b y ła  k o le jn y m  o d fa jk o w a n ie m .

Od p o czą tku  b u d o w y  P o ls k i L u d o w e j 
p raca  i  szacunek d la  n ie j b y ł ty m  c z y n n i­
k ie m , k tó r y  p o zw a la ł m yś leć  z o p tym izm e m
0 p rzysz ło śc i i  d a w a ł m o ż liw o ść  p e łn e j rea­
l iz a c j i  w y ty c z o n y c h  zadań. B o  p ra w d a  to  
n ie zm ie n n a , że d z ię k i p ra c y  c z ło w ie ka  s ta l 
się ty m  k im  je s t  obecn ie . T y lk o  sum ienną
1 rze te ln ą  p racą  m ożem y pom óc za rów no  
sobie Jak i  naszem u p a ń s tw u . W  p e w n ym  
m om enc ie  szacunek p ra c y  zosta ł p rzez „ b u ­
d o w n ic z y c h  J a p o n ii”  w  Polsce zd e fra u d o w a - 
ny .

Z n iszczen ie  w y d a w a ło b y  się u trw a lo n e  ju s  
w  m ło d e j P o lsce L u d o w e j poszanow ania, 
d la  d o b re j p ra c y  n a s tą p iło  ta k  g w a łto w n i*  
i  ła tw o , że w y w o łu je  g o rz k i n ie sm a k  » 
z d z iw ie n ie . O d budow a  tego  co  zo s ta ło  u t ra ­
cone Jest ba rd zo  tru d n a . W ym aga  w le l*  
t ru d u , pośw ięceń  i  w y rze cze ń  od z w o Ie n -„ 
n ik ó w  o d n o w y .

F ra n c is z e k  G rze g o rczyk  
G o le n ió w
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SPECJAlMiE DLA NASZYCH CZYTELNIKÓW #  WSZYSTKO O KOMPUTERACH

BASIC nie jest taki trudny!

Przebieg edycji jest identyczny 
do opisanego wcześniej. * Po­
prawianie kończymy przyc'- 
śnięciem klawisza ENTER. 
Wówczas lin ia  ta znika z dołu 
ekranu i  zajmuje w listingu 
programu miejsce poprzedniej 
lin ii. Nie zawsze jednak chce­
my zmienić ostatnią linię. Wte­
dy używamy klawisza , w gó­
rę”  i  „w  dół” , które umożliwia­
ją  przesuwanie wskaźnika edy­
c ji. W przypadku długich pro­
gramów, jeśli chcemy np. po­
prawić- lin ię  o numerze 1000. 
a wskaźnik edycji znajduje s-ę 
w lin i i  30 przesuwanie go spo­
sobem opisanym powyżej było­
by czasochłonne i  żmudne. Wy­
godne jest w takich przypad­l i  PEWNOŚCIĄ już w przy- ale również w  jego wybranych wykonania” naszego rozkazu. w miejsce „b”  musimy wstawić kac£ e n ę k a n i e 1° orreSaŹ e 

padku pierwszych prób pro- częściach. W przypadku języka To, co próbujemy przesłać, po- z" ak, J ? ^ awatnla., <+>• Klawiszem JozkaTn T T<?T P,  "
grasow ania na Z X  SPEC. Sinclalr-BASIC edycja dotyczy zostaje ciągle na ek ran ik  a ¡ S r iS 8  cem I M  V  M iś n ie  e kiawiTza'
TRUM -j-, tra fia ły  się Wam pojedynczej l in i i  programu. ponadto pojawia się migotają- przyciskamy klawisz d e l e t e , a a - E N T F R  ^ a. - ------- ------ programu. ponadto pojawia się m igotają- p r z y c is z m y  K law isz  d e l e t e , a a - ENTER
błędy i  przeoczenia. Nie należy Błędy syntaktyczne, czyli ta- cy znak za oy ta ni a (?). Wska- dop.!sû ei?iyv znak dodawa-
®ię tym  zrażać. Każdy m ikro- kie. które zaprzeczają regułom żuje on miejsce w lin ii, zwią- p rz ^ e iś n ^  
komputer ma „edytor czyli składniowym języka programo. zane z błędem. Aby dokonać 612 ta do pamięci komputera. Na 
stały program umożliwiający wania, „wyłapywane” są przez poprawki, należy „ustawić”  ku r n a m £ iei £pf r| c;|a- przi^ cia ,Un“  ,do 
pisanie i  poprawianie kodu interpreter po próbie przęsła- sor na prawo od miejsca błę- l i n i i  systemowych e k r a n T T  pod­
programu. Najważniejszą w ła- n ia do pamięci l in i i  programu du. Czynność tę wykonujemy wieniu się na obszarze użytkowym, 
ściwością edytora jest to, ie  lub komendy zawierającej nie- za pomocą klawiszy „k ierunko- w ®lting!U programu, 
pozwala on dokonywać zmiany ścisłości. Stwierdzamy wtedy, że wych” . Jedno przyciśnięcie k ia- u w a g a : w  m om enc ie  p rze sy ła ­
n i  ty lko  w całym programie, komputer „n ie chce przyjąć do wiszą powoduje przeskok k u r- r ^ a pamięci kursor może z n a j-
* "  " ------------------------------------------------------------------------------------------------------------ 0  i ^ d e i l  z n a k  __  dow ać się w  d o w o ln y m  m ie jscu  l i -o je a  11 z n d łc  oapo- n i l ,  m e ma p o trz e b y  p rzesuw an ia

Piotr BUCZYŃSKI

Informatyka w szkole

P O D  ta k im  has łem  o d b y ła  się ju ż  ję ć . L e p ie j je d n a k  w ię e e ' czasu po- 
P °  ra z  d ru g i w  W a łb rzych u  o g ó ln o - św ię c ić  na  w ła śc iw e  p rz y g o to w a n ie  
p o lska  k o n fe re n c ja  n a u ko w a . K o n - się do  p rze p ro w a d ze n ia  ta k ic h  ze- 
ie re n c ję  zo rg a n izo w a ła  Rada W o- Jęć - -  s tw ie rd z o n o  w  czasie ko n - 
je w o d z k a  N O T  p rz y  w s p ó łu d z ia le  fe r c n c j i  — n iż  ry z y k o w a ć  pope tn ie  
m . Łn. In s ty tu tu  B adań  Ped&gogficz n ie  b łę d ó w  m e to d yczn ych , orgatn i- 
n y c h  w  W arszaw ie , Z a k ła d ó w  E le k  z a c y jn y c h  lu b  m e ry to ry c z n y c h .

5 .  w  S S  2»® *«  In fo rm a ty k i JaKo Środka
U c ze s tn iczy ło  w  n łe l o k rt ło  w spom aga jącego nauczan ie  d o w o l-
n a u S c l J l  ze S y s ^ S h  t ^ ó w  nyci l  P p e d m io tó w . U znano, że w p ro

S c h  auctzi2ni. eN i5 ? S aS?e ™di£ tast ̂  konlec?S ią  życiową “ ^ h

d o w is k u  c y w iliz o w a n y m . C e lem  
..  . ,  . k o m p u te ry z a c ji szkó ł Jest a lfa  b e t y -

Je d n y m  z  w ą tk ó w  k o n fe re n c ji za c ja  k o m p u te ro w a  m ło d z ie ży . S tó - 
b y ło  w prow -adzenie e le m e n tó w  in -  s-owanie ic h  n ie  u ła tw ia  w p ra w d z ie  
♦£r  now ego  przedm ao- p ra c y  n a u czyc ie lo m , a le  m oże w y -
tU  szko łach  ś re d n ich  M im o  pe w - w o ła ć  ra d y k a ln ą  zm ianę  ja k o ś c i 1 
nego postępu w  w yposażan iu  p la -  c h a ra k te ru  nauczan ia  A b y  ta k  się 

v<i iT ia 't? W yc^A 1 t ?LH°, bardz. °  s ta ło , n a u czyc ie le  m uszą uzyskać 
n -e w ie lk a  lic zb a  szkó ł będzie  m og ła  pom oc w  p os tac i g o to w ych  p ro g ra - 
Y i , b!e^ y m  ro k u  s z k o ln y m  po d - m ów , o p ra co w a ń  m e to d yczn ych , 
ją ć  się w p ro w a d ze n ia  ta k ic h  za- k o n s u lta c ji t in s tru k ta ż u

"sora. . .  _ “ u —,  i r . c  u ta  ¿1
Wieóruo —  W  lewo lub w pra_ go na koniec l in i i ,  
wo. Przytrzymanie klawisza ___ 
umożliwia szybsze (ciągłe) prze- TYLE, jeśli chodzi o popra- 
suwanie kursora w ramach błędów syntaktycznych.
.poprawianej lin ii. Jeżeli już Niec,°  więcej czasu i  umie- 
kursor zatrzymał się bezpośred- fetności wymaga korekta lin ii 
nio na prawo od miejsca gdzie programu zapisanej poprawnie 
wcześniej migotał znak zapyta- P°d względem składni języka 
nia, wówczas można dokonać programowania. Bardzo pomoc. 
zmian „poprawiających”  skład- ny w ty™ przypadku będzie 
mię lin ii. Zmiany e — w za- tzw- wskaźnik edycji. Jest to 
leiności od potrzeby — mogą zn?k większości, « )  wygląda- 
polegać na skasowaniu znaku -feCy na ekranie tak samo jak
lub znaków, na dopisaniu sio- znak operatora re lacji ....w ięk-
wa kluczowego, litery , liczby szy...” . zaznaczony na klawiszu 
lub znaku specjalnego. Do usu- ^aWsZe ustawia się on po 
wania zbędnego znaku służy numerze lin i i  ostatnio przesła- 
klawisz DELETE. Zapamiętaj. n€  ̂ do Pamięci i  określa, która 
cie: lin ia  programu może być w da.
(a) jednokrotne (krótkie) przy. ?ei ch' f M • p° <W.a” ? e fyc ji 

ciśniecie klawisza DELETE t w?‘ owa<izentu anian). Edycję 
osuwa jeden żnak ¿najdu- ■'%v£?a S '' “ S*?1“ !®' 
jący się 2 lew ej- śtróhy '- 'S ** ■ E®IT - P ra ye tf» « !»  tego 
kursora, -■ klawisza powoduje przejście h-

, . n ii zawierającej wskaźnik edy-
^  wan;ie klawisza cjd na dół ekranu. W miejscu

ELE TE masuje w spesob wskaźnika pojawia się kursor.
ciągły (az do zwolnienia — --------------------------- -— ------ —
nacisku) znaki występujące 
na lewo od kursora.

P R Z Y K Ł A D O W O , ch ce m y n a p ir  
sać l in ię  o  n u m e rze  85, w  k tó r e j 
m a b y ć  p o lic z o n y  i  w y ś w ie tlo n y  
n-a.. e k ra n ie  w y n ik  z dodaw an ia  
lic z b  6 i a. P rze z  ro z ta rg n ie n ie  za­
p is a liś m y :

35 P R IN T  6b8 i  p ró b u je m y  k la ­
w iszem  E N T E R  p rzes łać l in ię  do 
p a m ię c i. P rzed  l i te r k ą  ,,b ’ * (za.x»- 
saną o m y łk o w o ) p o ja w ia  s ię  m ig o ­
czący zn a k  za p y ta n ia , za te m  w y ­
s tą p ił b łą d . W naszym  p rz y k ła d z ie ,

Za miesiQC konkurs 

z programowania

Wybieramy 
grę roku!

W P O P R Z E D N IM  num erze  
. .M ik ro k u r ie ra ”  ro z s trz y g n ę liś ­
m y  p le b is c y t na na jlepsze  
p ro g ra m y  i- g ry  ko m p u te ro w e  
p ie rw szego  pó łrocza  bież. ro k u  
Obecnie og łaszam y k o n k u rs  na 
! i.-'te p rze b o jó w  1986. Podobnie 
Jak i  w  po p rze d n im  g łosow a­
n iu  p rzysv ła1c ie  na nasz a- 
d res k a r tk i  z p ięc iom a  w aszy­
m i ty p a m i. - T e rm in  nadsy ła ­
n ia  zgłoszeń u o łvw a  30.11 br. 
T a k  Jak i  w  p o p r/e d r-im  p le ­
b iscyc ie  ro z lo s u ie in y  nagrody 
w  postaci o ry g in a ln y c h  g ie r 
k o m p u te ro w y c h , k tó re  u fu n d o ­
w a ło  P rze d s ię b io rs tw o  Z ag ra ­
n iczne  ..A p ln a ”  z Z ie lo n e j Gó­
ry . W y n ik i p le b is c y tu  o g ło s i­
m y  w  p ie rw szym  orzysz ło rocz  
n ym  w y d a n iu  . .M ik ro k u r ie ra ” . 
Z a p o w ia d a m y  ró w n ie ż  Już te ­
raz nasz k o ‘.e 1n v  k o n k u rs , k tó  

w  .o g ło s im y  ?a m iesiąc, a .be-, 
dzie  ón d o tv c z v ł waszych u- 
m ie ie tn o śc i w  p ro g ra m o w a n iu  
w  le z y k u  ..Basic” .

(w)

Nasza groteka
i lak na stadionie

KOMPUTEROWA firm a „O- w  drugim etapie gry (osobny pro nych oprócz uzyskanego wyniku
cean” znana jest z udanych gra k^ ureTlcta wyjściowe to podawany jest kąt rzutu łub sko-
f'C Z H :e  g'er takich chrvciażhv > S 713, , m P?1* skok o  tyczce k u . co  ułatwia korygowanie tech-iak Chociażby I rzut dekiem. Dodatkowo zaś mo nikł wykonywanej konkurencji,
jak ..Matchpoint czy tez żesz wystartować w rzucie oszcze- Nie chcemy odbierać przyjemności
..Match Day” , które prezentowa 5 |:n w bi*p̂ u na+ ł59° .m- 1 tu uwa- grającym i dlatego nie podajemy 
liśmy już „a  naszych lamach. U tn ? &

,ra2,f m chcemy was namó- biegniesz, ale również poziom Nam udało się dojść do bardzo wy
WIĆ do kolejnej sportowej gry „  A13?3 ,ne;1 e,ner?li Musisz Więc u- sok ich rezultatów choć mamy Do-
svmulacvinej która niie scho- Afvać 1 racjonalnie rozłożyć swoje ważną trudność z przeskoczeniem 
dziła z ubiegłorocznych lis t ^  f y t  ■ S J S S ^ ż ^ ^ e  ¥ ^ i c y
Drzcboiów. Chodzi nam o dwu- trakc.e każdej konkurencji bie podpowiedzą nam 1 pozostałym m
częściowy program naśladujący ¿fnvm {crofn'lom taka te c h n ik *  można po-
óŁiesęcIobói lekkoatletyczny o S i  o d S * , 1' ^  ? ,T C w p ‘ ' 5" ite *  tc) konku' ra
nazwie ..Dalev Thompson’s De- tomiast w dyscyplinach technic z- dżokkk
cathlon” .

■>M -I
G R A Jest s y m u la c ja  rze czyw is to ­

ści. Z n a jd u je m y  się n a k la s y c z n y m  
s ta d io n ie  na k tó ry m  je s t b ieżn ia , 
skoczn ie , k ib ic e  na  try b u n a c h  i 
o czyw iśc ie  ś w ie tln e  ta b lic e  re z u lta ­
tów . k tó re  podaJa m in im a  k w a l i f i ­
ka c y jn e , a k tu a ln e  re z u lta ty , a ta kże  
n a tv c h m ia s t po  sko ń czo n e j k o n k u ­
re n c j i  w y ś w ie tla ją  na jlepsze  trz y  

, w y n ik i

Sterowanie zawodnikiem Jest pro 
ste. Definiuje się po prostu trzy 
klawisze: w lewo. w prawo i skok 
(rzut) Również przy ich użvciu 

• można ■ .wpisać-*swoje inicjały któ­
re odtąd,.§ęda. figurować na świetl­
nej tablipY ..w- trakcie rozgrywanych 
Drzcz.,ęi,eb:e konkurencji lu b  .. wtę- 

• ftSy?- uplasu jesz sią . ze swoimi •n k=rn- tabl:<jv r rekojdów
Per wszą cześć gry składa się z 

b: x ! na HM m. skoku w dal 1 
o"bn:«*clą kula. Jeżeli w którejś z 
tvc!' konkurencji orzekroczvsz mi- 
” •“  kW3i:fkacv]ne otrzvmulesz i lisi-:c dodatkowe d’ scvnl>nv
spo-t-we którvmj sa skok wzwyż 

b.rg na «9 m . tm

Krótkie programy

Według alfabetu
JE S T to  p ro g ra m  

na  p o rządkow an ie  
w e d łu g  a lfa b e tu . O- 
ka z u je  się, że po ­
ró w n yw a ć  można 
n ie  ty lk o  lic z b y  
lecz ró w n ie ż  I ite rv  
i  in n e  zn a k i dostęn 
ue z k la w ia tu ry  Z X  
SPEC TR U M  K a ż ­
d y  znak m a swó 
kod  lic z b o w y  zawk* 
ra ją c y  sie w  prze 
d z ia le  od 0 do 2'V> 
L ite ra  „ A ”  je s t no. 
„mniejszą”  od lk e  
r y  „ B ” .

Poniższy p rog ram  
p o rz ą d k u je  zadaną 
liczb ę  w y ra z ó w . Da­
n y m i do p ro g ra m u  
są: n — liczb a  w y ­
razów  do up o rzą d ­
k o w a n ia , m — m a­
k s y m a ln a  lic zb a  zna 
k ó w  w  Jednym  w y ­
ra z ie . Zastosow ano 
w  n im  m etodę w y ­
b o ru  e lem en tu  n a j­
m n ie jszego, p rz y  
czym  o ty m . k tó ry  

dw ó ch  w y ra z ó w  
ma być  p ie rw szy , 
d e cyd u ją  k o d y  m a 
k ó w  s to ją c y c h  na 
ty c h  sam ych m ie j­
scach. P ro g ra m  po 
w p isa m u  do p a m ię ­
c i u ru c h a m ia m y  ko  
m endą RUN.

, 1 2 ; "PROC-R

PAUSE 25© 
2§__Cl_S : _P

•; 1 DR
40  INPUT - P o d a j i l o ś ć

...... n = "  : n : IF  n <•> IN T  n OR
H > 10000 THEN GO T i'.  40

5 0  INPUT "P oda  j  w a x ., d tu g o s c  
y ra z u  ! "  •' "m = " : w • IF  m < > IN T  w OR 
<1 OR W>255 THEN GO TO 50 

6 0  D It;i a ł  in  , w )
TO FOR i s i  TO n
8 0  in p u t  "P o d a j w y ra z  n r  u
L IN E  a $ i i )
9 0  PRIN T TRB 1 ; i  ; T fiB  6 ; ”  -  " j  

PRPER 6 ; a $ ( i  i 
100 NEXT i
H O  PRINT 8 0 ; FLR5H 1: hT 0 . 2 ; "  

ro s z ę  c z e k a ć !.  PORZRDKOUfiUlE"
120 FOR i = l  TO n - 1 :  FOR 

O n : FOR 1=1 T u  m ^
ISO  I r  a s C i . U : a S i j , l > THEN LET 
r  $ =a s ( i  i  : LE T  a S >. i  I =a $ •: j  i : LET 

S$ ( i)  = r $ :  GO TO .160 .
140 IF  3$ < i  .. O  <a$ i  j  , U  THEN GO 

TO 160 
150 NEXT I 
160 NEXT j :  NEXT i
170 OLS : PRINT mT 1 , 3 ; "U P O R Zbg ' 

KOUh MY 2 B I0 R  UYRh ZOLi - ;  0 U ER' 1 h i
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Choć do zimy daleko...

„Winter Games” -  warto prze i r a

CO prawda do zimy jeszcze 
daleko, ale już obecnie poleca­
my wam zdobycie ciekawej gry 
komputerowej o nazwie „W in­
ter Games” . która pojaw iła się 
już w Szczecinie. Obok pisze­
my o , .. dziesięć iobojn" firm y 
..Ocean”, ale możemy stw ier­
dzić. że zimowe igrzyska opra­
cowane przez konkurentów z 
„US Gold”  śmiało mogą kon­

kurować z zawodami lekkoat­
letycznymi. Również świetna 
grafika, a do tego możliwość 
indywidualnego Drzetrenowama 
poszczególnych dyscyplin zimo­
wych. ..Winter Games”  podob­
nie jak ..Decathlon”  składa się 
z dwóch części, zapisanych na 
osobnych kasetach.

(ca)
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Warzywa
cmentarne
SAŁATA, kapusta i  fa­

solka mogą w  pewnych 
okolicznościach... zakłócać 
spokój zmarłych. Do ta­
kiego wniosku doszedł je­
den z wydziałów zarządu 
miejskiego w Zurychu 
(Szwajcaria). Powodem
który zmusił władze 
miasta do wydania tego 
niecodziennego orzeczenia, 
stała się skarga mieszkań­
ców, że administrator 
cmentarza bezcześci m iej­
sce zmarłych, hodując wa­
rzywa na zniwelowanych 
niedawno starych grobach 
Mimo iż administrator o*o 
nił się argumentem, że le­
piej, by na dawnych gro­
bach rosły warzywa niz 
chwasty, zmuszony został 
do zlikwidowania swego 
warzywnika w ciągu 1 
miesiąca — „po tym, rnk 
dojrzeje fasolka

Francuski raport o sektach

„Guru" uosabia zio
LIC ZBA i różnorodność sekt różne niedozwolone praktyki, 

re lig ijnych we Francji sprawi- m. in. o „pranie mózgów, ogłu- 
ła. że władze uznały za ko- pianie ludzi bądź manipulowa. 
nieczne sporządzenie ich reje- nie poglądami swych wier 
stru i  oceny ich działalności. hych”

Raport wykazuje, iż we Fran­
c ji działa ok. 200 grup re lig ij­
nych o charakterze sekt Nie­
które z nich maja charakter 
międzynarodowy Należą do 
nich np. sekta Moon. Krishna. 
sekta Medytacji Transcenden­
talnej i uw . Kościół Naukowy 
Aktyw ny udział w działalności 
sekt bierze według raportu 
kilkadziesiąt tysięcy Francuzów, 
lecz ich wpływ jest znacznie 
szerszy i obejmuje liczne śro 
dowiska, w tym młodzieżowe

Szczególnie szybki rozwój 
sekt w krajach zachodnich 
przypadł na lata 70 Po k ilku  
latach działalności znaczna 
część sekt oskarżona została o

P rz e fo iic z fć
DOKŁADNIE o<

50 godzin, tyle bo­
wiem przetańczyło 
zwycięsko oara no 
tegorocznym VII 
Ogólnopolskim Mo 
ratonie Tańca, 
który odbył SM 
niedawno w Bia­
łym Borze w woj. 
koszolińskim. Mio- 
steczko to słynę 
z oięknych plene- 
rów o tokże pań. 
stwowego Stado 
Ogie-ów. Jest to 
miejscowość od­
wiedzano często 
przez miłośników 
wczasów w siodle. ¥..
Być może i dlate­
go organizuje się 
tu maratony tańca 
jako że trzebo do 
tego iście końskiej 
kondycji, jak twier­
dzę niektórzy.
Oczywiście w Bia­
łym Borze imprezę
tę traktuje sę ja- ...,
ko relaks, typową rozrywkę mb 
dzieży, która zjeżdża tu z całe 
go kraju. Nie ma to nic współ 
nego z maratonem przedstawio

Niektóre z sekt opierają swój 
program o ..nowe” normy do­
tyczące spraw seksu. Na przy­
kład sekta tzw. Dzieci Boga 
oskarżona iest o zmuszanie 
swych wiernych do uprawiania 
prostytucji mającej na celu 
..ogołocenie z pieniędzy” boga­
tych „owieczek” . Twórca sek­
ty tzw Terapii Instynktownej 
głosił . wolność seksualną”  w 
ramach wspólnoty, łącznie z 
dziećmi, za co w 1978 r ska­
zany został na 4„ lata więzie­
nia Nowi adepci zmuszani sa 
z reguły do przekazania ma­
terialnego dorobku całego swe­
go życia na rzecz sekty Po po. 
wrocie na. ziemie ze swej nie­
biańskiej ..podróży” okazują 
się zazwyczaj ludźmi pozba­
wionymi wszelkiego dobytku 
bowiem szanse odzyskania utrą 
conego na rzec* sekty mająt­
ku są właściwie żadne. Przy­
wódcy sekt maja na ogół bar­
dzo silnie rozwinięty zmysł 
handlowy i czynią zwykle na­
tychmiast użytek z wnoszo­
nych na rzecz sekty zasobów 
Zmysłem tym odznaczał się 
się m. in. Sun Myung. Moon. 
guru sekty o tej samej nazwie 
który w 1982 r skazany został 
na półtora roku w.ęzienia za 
nadużycia finansowe Jego oa 
sja bvło lokowanie maiątku 
woich wiernych w nierucho 

mościach
Na co dzień zło. jakie niotsa 

ze sobą sekty, polega na wyizo­
lowaniu swych wiernych ze 
społeczeństwa i wyprowadza­
n iu ” z rodziny. W tym też 
upatrują władze francuskie . 
społeczeństwo główną szkodli­
wość sekt i ich oddziaływa­
nia zwłaszcza ną ludzi mło­
dych Doprowadzono więc do 
tego. że specjalne grupy nau­
kowców. psychologów sdćjpłó 
gów i przedstawicieli Kościoła 
mają próbować podtrzymywać 
kontakt młodych członków sekt 
i  ich rodzinami

W
m1

rcton na parkiecie to swego ro­
dzaju rywalizacja sportowa — 
wygrywają ci, którzy majq więcej 
sił. Mimo iż podczas tego dłu­
giego tańca tracę do 8 kilogra­
mów na wodze, to uśmiechajq 
się przez cały czas** wywijając 
skomplikowane figury w takt 
skocznej muzyki. Nie liczq spe­
cjalnie na główną nagro-dę (25 
tys. zł), najważniejsza jest wła­
sna satysfakcja. Organizatorem 
maratonu, któremu patronują — 
Zarząd Wojewódzki ZSMP i WDK 
w Koszalinie — jest Miejsko 
Gminny Ośrodek Kultury w Bio 
łym Borze.

Zdjęcia: CAF — S. Kraszewsk

Szklany
rekord

NIEZW YKŁY rekord pobił 
Francuz Henri Perrier którv
ustawił sześciokątną oiramide 
z 5626 lampek do szamoana. U- 
stawienie tei liczacei 3 metry 
wysokości szklanej budowli 
trwało 8 godzin *-’8 minut i 12 
sekund Poprzednia rekordów 
szklana piramida wzniesiona 
została z 5 tys. 323 lampek

Młodzież chce się wyróżniać

C zy tylko szpan?
MŁODOŚĆ ma swoje prawa 

Oczywiście tak było jest i bę­
dzie Młodzi chcą być inni. 
pragną się wyróżniać dlatego 
też często zarzucają dorosłym 
że ich nie rozumieją, mają 
przestarzałe poglądy i metody 
wychowawcze. To też jest ra­
czej normalne. Dobrze że mło 
dzież wyróżnia się z tłumu 
Nie można jednak tolerować 
tego. aby ekstrawaganckie gru­
py. szpanujące np czarnymi, 
kórzanymi kurtkam i i  różno­

kolorowymi czubami na gło­
wach wzbudzały niepokój

wśród otoczenia Oczywiście 
nie wszyscy ?a agresywni, ale 
zdarzają się takie grupy — 
ostentacyjnie głośno i wulgar­
nie ukazujące swoja . wyż­
szość” . Bywa że atrybutami 
tych silnych są tzw. pieszczo- 
szki. czyli okute pasy łańcu­
chy. noże. rękawice nabijane 
wystającymi n itam i czy spe­
cjalne kastety. Czy to te i jest 
szpan? Może ale lepiej byłoby 
szpanując. Dokazywać innym 
to swoje drugie lepsze .ja ” . 
Czasami warto spróbować

Zdjęcia: CAF — S. Wojna

TYCH młodych ludzi 
najczęściej można spotkać 
na festiwalach muzyki 
rockowej. Nie zawsze je­
dnak wszyscy z nich to 
prawdziwi fani...

nym w słynnym amerykańskim 
filmie „Czyż nie dobija się ko­
ni?” . Owszem, na naszych mara­
tonach też są tylko krótkie 
przerwy, ale za to mnóstwo za­
przyjaźnionych osób dba o od­
nowę sił w tym czasie. Podczas 
całej imprezy czuwa na stanowi­
sku lekarz, ale podstawowe ob­
rażenia to otarcia nóg. Ten ma-

Największe 

melony św iata
7 2-LE T N I o g ro d n ik . Iv a n  B r ig h t  z 

m ie jsco w o śc i Hope, w  s tan ie  A r ­
kansas sp e c ja liz u je  sie w  h o d o w li 
dużych  m e lonów .

Na p o lu  o p o w ie rz c h n i 0 8 ha o to  
czo n ym  w y s o k im i d rzew am i 1 p ło ­
tem  pod nap ięc iem  e le k try c z n y m  
c h ro n ią c y m  u p ra w y  przed  zw ie rze  
ta m i w y h o d o w a ł w  1985 r . okaz  w a 
żacy 117.9 kg

B r ig h t  h o d u je  duże o d m ia n y  od  
14 la t. a je d yn a  ta je m n ic a  jego  su 
kcesów  jes t re g u la rn e  pod le w a n ie  
i o d p o w ie d n ie  dozow an ie  naw ozów  
sztucznych .

A b y  w y h o d o w a ć  dużego m e lo n a  
na le ży  re g u la rn ie  obch o d z ić  po le  i  
od w ra ca ć  rosnące m e lo n y  abv n ie  
o s ia d ły  na p łasko .

Tegoroczne deszcze 1 n a s tę p u j*  
ca po n ic h  susza n ie  ro k u ją  n a d z ie i 
na re k o rd o w e  z b io ry . N a jw iększe  
m e lo n y  beda w a ż y ły  je d y n ie  68—81
k g . '

W  1983 r . w  ks ledze  re k o rd ó w  
G uinnessa o d n o to w a n o  m e lo n  w a­
gi 102 k g  1 w yh o d o w a n y  przez V e r 
nona 1 Chestera C o n ra d ó w  z B ix b y . 
w  s ta n ie  O kla h o m a  B r ig h t  k o n k u ­
ro w a ł z C o n ra d a m i ł  w  1984 ro k u  
w y h o d o w a ł m e lo n  w ag i 107.9 kg. 
a le  jego  k o n k u re n c i o d p o w ie d z ie li 
okazem  115 k g . D o p ie ro  w  1985 t .  
B r ig i t t  o d z y s k a ł re fe o rA
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Muzyczne 
to i owo

■  R O C K O W E  d in o z a u ry  jada  
w  P o lskę G dańska estrada  — 
b a r t  D rz ve o to w u le  na oaż- 
d z ie rn ik  o b ja zd o w a  lm o re ze  z 
ud z ia łe m  ..d inozau rów  D o lsk ie ­
go ro c k a ”  Na o e w no  n ie  be- 
dz le  M ic h a ła  B u ra n o  a le  k to  
w ie . czy  n ie  n rz v łe d z ie  K a r in  
S tanek. D w a w v s te o v  p rz e w i-  
dz iane  sa ta kże  w  Szczecinie, 
la k  b v  n ie  b v ło  m ie śc le -ko - 
lebce w ie lu  ro c k o w y c h  ta le n ­
tów .

•  W S r O d  no w ych  n ly t.  Z a - 
no w ie d ź  la ka  pada ła  z e s tra ­
d y  O p e ry  L e śn e j do tyczącą 
m o ż liw o śc i za k u c u  w  c a le ł 
Polsce . . lu i  od dziś”  p ły ty  z 
n a g ra n ia m i g ru p y  H e rre y ’s o - 
kaza ła  sie zapow iedz ią  — la k  
w ie le  1e l  po d o b n ych  — na

w y ro s t. L P  z ..S um m er p a r ty ”  
I  in n y m i p rz e b o ja m i Szwedów 
n ie  d o ta r ł leszcze do  Szczeci­
na. Sa n a to m ia s t — i  n ik t  sie 
o n ie  n ie  b i le !  — n a g ran ia  
n a lw ie kszvch  o rze b o ló w  1981— 
—85 zespołu Deneche Mode 
k tó r y  ta k  gorąco  b v ł o rz v 1- 
m o w a n y  w  naszym  k r a lu  ro k  
tem u . D la  zw o le n n ik ó w  po ls­
k ie g o  bluesa przeznaczony łest 
n a to m ia s t L P  Tadeusza N a le ­
p y  ..L iv e  85" z za re je s tro w a ­
n ym  te g o ro czn ym  ko n ce rte m  
a r tv s tv  w  łó d z k im  T ea trze  
W ie lk im  iw  n a g ra n iu  to w a rz y  
s z y li m u  m  In  m u z v c v  z 
TS A . L a d y  P a n k  l  M aanam )

•  C ZY p o w tó rzą  sukces? 
Też o  p ły c ie  tv lk o  leszcze 

n ie o b e cn e j na ry n k u , i  szcze­
gó lnego ga tu n ku . O to  znana 
spó łka  A n d rz e j K o rz y ń s k i ' 
P io t r  F ronczew sk i. o łc o w le  
F ra n ka  K im o n o , p rz y g o to w a li 
L P  o t. .S zok". Na o łv c ie  zna ł 
da sie m. In . p io s e n k i o zna*

n y m  pożeraczu  n ie w ie śc ich  
serc (1 n ie  tylko!) — K a lib a b -  
ce. C zy bedz ie  to Jednak suk­
ces na m ia rę  F ranka?

•  L IS T A  p rze b o jó w  disco.
B ogdan  F a b la ń s k i z ra d io w e j 
s te re o fo n iczn e j D w ó jk i zapo­
w ie d z ia ł m o ż liw o ść  w prow adzę  
n ia  na an tene l is ty  o rze b o ló w  
m u z y k i d isco-danea.

A  ..D ŻE M ”  n a g ryw a . D la  
w ie lu  w ie lc e  k o n tro w e rs y jn e j 
(n ie  d la  w s zys tk ich ) g ru p y  
..D żem ”  n a s ta ły  Jakby lepsze 
czasy. A  w ie c  pokazano Ja w  
T V . zaś w  p rz y g o to w a n iu  Jest 
dużą  p ły ta  zespołu o t. .Zem ­
sta n ie to p e rz y ”

A  E C H A  Sopotu  86. Jeden z 
za ch o d n ich  m an a g e ró w  p la n u ­
je  w spó lne  to u rn e e  E d y ty  
G e p p e rt i  K a re la  G o tta .

•  F E S T IW A L  M a r lb o ro  w 
Polsce? N ie  Jest w yk lu czo n e , 
iż  w  p rz y s z ły m  ro k u  Jedna z 
Im p re z  F e s tiw a lu  M a r lb o ro  
(c o u n try  m usie ) odbędzie  sie 
ta kże  w  Polsce.

•  R E C Y D Y W A  B lues B and. 
Jest sup e rg ru p a  k tó ra  po­
w sta ła  na p o czą tku  1983 r Je i 
d e b iu t m ia ł m ie lsce  oodczas 
fe s tiw a lu  ..Rawa B lues ’85" 
Zespół tw o rzą  „w e te ra n i”  p o l­
sk iego  rocka  i  1azz-ro cka : ba ­
sista  1 w o ka lis ta . A n d rz e j 
P luszcz (ex -C ra sh  Spisek 
Sześciu l  N u r t :  la u re a t nag ro ­
d y  In d y w id u a ln e ! na fe s tiw a ­
lu  w  San S ebastian : ma na 
sw ym  ko n c ie  9 p lv t  d łu g o g ra ­
ją cych ) g ita rzys ta  A leksande r 
M ro że k  (e x -T es t. P o rte r B and 
N in a  Hagen N u r t  S ta lo w y  
Bagaż i Jan  K o w a ls k i;  n a g ra ł 
8 p łv t  d łu g o g ra ją c y c h ) l Ire ­
neusz N o w a c k i pe rkus is ta  
(ex -C rash . Cross K rzysz to fa  
C ugow skiego  1 Jan  K o w a ls k i:  
n a g ra ł 11 LPs) ..R ecvdvw a 
B lues B a n d ”  sp e c ja liz u je  sie 
w  o p ra c o w y w a n iu  n o w vch  
w e rs ji n ieco  zapom n ianych  
Już s ta n d a rd ó w  rh v th m ’n ’b lu - 
esow ych — C ream  M a v a ll 
Spencer D av is  G r. Canned 
Heat.

W  czew rcu  b r  n a g ry w a li 
s w ó ł p ie rw szy  L P  k tó ry  w e ­
d le  zapew nień  P o lla zzu  ukaże 
sie na ry n k u  wczesna łes ien ia  
bieżącego ro ku .

System edukacji w Japonii

Tylko jeden nauczyciel.
MŁODY JAPOŃCZYK, aby otrzymać dyplom ukończenia n a jw ię ksza  ro le  w  system ie  w yż- 

wyższej uczelni i  uzyskać stopień naukowy, musi się uczyć jy ^y w n n e 110̂ 3 <>dgrywa;l3 sziŁ°- 
przez 16 lat. Dla niektórych okres ten jest jeszcze dłuższy, l i c z b a  s tu d iu ją c e j m ło d z ie ż \ 
gdyż cykl kształcenia studentów medycyny trwa nie cztery u trz y m u je  sie m n ie j w ię ce j na jed - 
-  jak na innych kierunkach studiów -  lecz sześć lat. T S T S  JSfSSb ' , ’ S '  p“ aw,e

JAPOŃSKIE dzieci rozpoczy , e” pIe„  “ S T J "  ” ow T w ,S a c ¥ p ? y S . y l  »£
nają naukę gdy skończą szósty U T w m“ £ ,= «
rok życia. Zazwyczaj przez ca- uwagi sprawom związanym z odpo ^ J  pro?) wybiera Swlolóie 
ły  sześcioletni okres nauki w Wiedzialnością. aktywnością t uczyń lub kierunki pokrewne z tą dz?e- 
sakole podstawowej wiedzę ob- ^ S z ^ L e l c T e  T Y e to f f  S i*  “ SSi
jętą programem nauczania sie prowadzone są Drzez kilku na- zaledwie kilkaimŁ-e procent to 
przekazuje uczniom swojej kia «czycieiu którzy dążą do tego. aby pr7yszłi typowi humaniści (nauczy 
sy tylko jeden nauczyciel. 2 g U  “ “  pi,!,!" ych
Dzięki temu nawiązana zostaje wodu. zgodnego z ziinteresowania- 1 _
silna więź emocjonalna między mi 1 możliwościami ucznia, a także SYSTEM kształcenia mło- 
wychowawcą a jego podopiecz “ * ,dycth .^PoAczyków nic odbiega
nymi. Dzieci przyzwyczajają zbytnio od wzorców przyję-
się i darzą szczególnym zaufa- W JAPONII dziewięcioletni tych w innych krajach, jednak 
niem osobę, która stara się im okres nauki jest obowiązkowy w Japonii znacznie wyższa jest 
wskazać najwartościowsze spo- Prawo zobowiązuje rodziców efektywność nauczania
soby życia w społeczeństwie, do posyłania dzieci do szkoły-------------------------------------------------

i jednocześnie nakłada obowią b a *Kisch na ekranie

R ecvdvw a  B lues Band.

Współczesna 
Eiklics?

„N IE jest to bestseller, choć 
jest jak Biblia — sprzedaje się 
zawsze i wszędzie” . (J. Taylor, 
księgarz z A tlan ty o obchodzą­
cej swój 50 jubileusz powieści 
Margaret M itchel „Przeminęło 
z w iatrem ”)

Muzea M oskwy
MIASTEM muzeów nazywa 

się coraz częściej stolicę K raju 
Rad. Nic dziwnego, znajdują się 
tu bowiem tak wspaniałe zbiory 
historyczne i  artystyczne, jak 
Centralne Muzeum im. Włodzi­
mierza Lenina, zespół muzeal­
ny Kremla, Galeria Trietiakow. 
ska. Muzeum im. Puszkina, licz 
ne muzea literackie. Ogółem, 
wraz z filiami-, działa tu 90 pla 
cówek muzealnych, a liczba ich 
wzrasta corocznie. Niedawno w 
starej dzielnicy Zamoskworze- 
cze otwarto muzeum poświęco­
ne wybitnemu dramaturgowi 
Ostrowskiemu. Pierwszych zwie 
dzających przyjęło też Muzeum 
Literatury Radzieckiej w zauł­
ku Trubnikowskim. filia  Mu­
zeum Literackiego w domu 
przy ul. Siwce w Wrażek. w kto 
rym zamieszkiwał niegdyś pi­
sarz Sergiusz Aksakow oraz f i ­
lia Muzeum Lwa Tołstoja w bu 
dynku przy ul. Piatnickiej.

Właśnie w Moskwie zrodziła 
się orzed ośmiu laty. podczas 
X I Generalnej Ko-nferencii Mię 
dzynarodowej Rady Muzeów 
(ICOMOS) inicjatywa obchodów 
Międzynarodowego Dnia Mu­
zeów.

zek na władze każdego mia 
sta i większej wsi prowadzę' 
nia szkoły (lub szkół) Młodzież 
która zda egzaminy wstępne 
może uczęszczać do szkół śred 
nich. przygotowujących absol­
wentów do wykonywania pra­
cy w wybranym zawodzie. Jest 
to również etap przejściowy 
dla tych. którzy chcieliby kon 
tynuować naukę w wyższych 
uczelniach.

S Z K O L N IC T W O  w yższe w  Japo ­
n i i  n ie  ma z b y t d łu g ic h  t r a d y c j i  
N a js ta rsza  u c ze ln ia  -  U n iw e rs y te t 
T o k i js k i — l ic z y  lIO la t. Japońska 
m łodz ież  k sz ta łc i się w  446 szko­
ła c h  w yższych  W iększość o ś ro d kó w  
(319) m a s ta tus  u cze ln i p ry w a tn y c h  
93 to  Jednostk i p row adzone  przez 
w ładze  c e n tra ln e  34 d z ia ła ją  pod 
a u sp ic ja m i poszczególnych m ia s t ’ 
re g io n ó w  N ie  w szys tk ie  szko ły  
wyższe m a ją  p ra w o  nadaw an ia  
s to p n i n a u k o w y c h  P r z y w ile j ten 
za g w a ra n to w a ło  sobie 21 oś ro d kó w  
m ie js k ic h  1 re g io n a ln ych . 77 n a ro ­
do w ych  1 159 p ry w a tn y c h  Z  po ­
wyższego zes taw ien ia  w y n ik a ,  te

„I Bóg stworzył kobietę” 
po raz drugi
ROGER V A D IM , tw ó rc a  znanego 

przed  la ty  f i lm u  .1 Bóg s tw o rz y ł 
ko b ie tę '*  z B r ig it te  B a rd o t w  ro l i  
g łó w n e j p rz y g o to w u le  now ą w e rs ję  
tego ob ra zu  A m e ry k a ń s k a  w y tw ó r  
n ia  W a rn e r ’a B ro the r.- n a b y ła  za 
200 ty s  d o la ró w  praw a  do  ty tu łu  
a le  scenariusz ma b yć  in n y . n iż  
przed  30 la ty  Będą to  p rzyg o d y  
w  s ty lu  k o m e d io w y m  p ię k n e j an a r­
ch  ls tk i k tó ra  w  zam ian  za je j  
u w o ln ie n ie  z w ię z ie n ia  m usi zgo­
dz ić  się na p o ś lu b ie n ie  n ie c ie ka w e ­
go p iw osza. M a ją  zagrać Rebecca 
D eM orney . w ys tę p u ją ce  obecn ie  w 
f i lm ie  A n d r ie ja  T a rk o w s k ie g o  ..R u­
na w a y  T r a in "  A m e ry k a ń s c y  p ro d u  
cenc i u p ie ra ją  się p rz y  ty tu le  an­
g ie ls k im  ..A nd  Good chea ted  w o ­
m an”  a le  R oger V a d im  m a na­
dz ie ję  zm ie n ić  go w  to k u  re a liza ­
c j i .  k tó ra  ma się rozpocząć w  k o ń ­
cu la ta .

..J A R M A R K  S E N S A C J I" to  ty tu ł 
p ięc ico -dc inkow ego  s e ria lu  T V  p ro ­
d u k c j i  czechosłow acko -zachodm o - 
n ie m ie c k ie j pośw ieconego s łyn n e ­
m u p is a rz o w i t re p o r te ro w i Egono- 
w i E rw in o w i K isch o w . A k c ja  f i l ­
m u toczy  się w  la trc h  1910—1914 
k ie d y  .sza le jący  re p o r te r ”  rozpo­
c z y n a ł d o p ie ro  k a r ie rę . W  ro b  
g łó w n e j w y s tą p ił p o p u la rn y  czeski 
a k to r  1 p iosenka rz  Josef L a u fe r

M M f O U O S I J P
13. 09. 1986 r.7. 09.

B A R A N . W  p ra c y  sie pogo rszyć . F inansow e ta ra p a tv
w ie le  po w o d ó w  do  ra - zn a jd a  w k ró tc e  szczęśliwe cozwia 
dośct d o s ta rczy  w v k o -  zanie. 
n a n ie  „za d a n ia  so e c ia l-

■ * LE W . Z m ia n y  w  Dra
c v  Jakie d o k o n a ła  sie 
w  tv m  ty g o d n iu  Już 
n ie d łu g o  uznasz za k o ­
rzys tn e . W  spraw ach  
serca D oznanie osobv 

spod zn a ku  W o d n ika  zaoow iada In - 
B Y K  R u ty n o w e  za- te re su ia ce  c h w ile  w  p rzysz łośc i

dan ia  zaw odow e. N a to - Z d ro w ie  dob re  
m ia s t w  ż v c iu  oso b i­
s ty m  m a łe  n ie o o ro z u - P A N N A . W o ra c y  u -
m ie n ie  k tó re  D o tra fisz  I  ^  1 ja w n isz  w reszc ie  pe łn ię
w y ja ś n ić  Jednym  p rz y -  I J  i sw ych  m o ż liw o śc i. T w o

Jaznym  gestem  Możesz lic z v ć  na |  V  i  Ja przesadna pedan-

nego”  o k tó rv m  bv łeś 
p rze ko n a n y , że p rze ­

k ro c z y  Tw oJe m o ż liw o śc i. W dom u 
m iły  n a s tró i w y w o ła  o rz v ia z d  sta­
ry c h  z n a jo m ych . F inanse n ie  n a j­
gorsze Z a u fa ł K o z io ro ż c o w i

R v b v I tvczność  tro c h ę  dopsu-
'  Je d o b re  p o ro zu m ie n ie

B L IŹ N IĘ T A . W p ra c \  z p a rtn e re m . Z d ro w ie  dopisze, na 
m ocne tem po  i  m iła  b ra k  p ie n ię d zy  też  n ie  będziesz 
n iespodz ianka . S p ro s ta - na rzekać  T rz y m a j z B yk ie m , 
n ie  zw ię kszo n ym  za­
da n io m  bedzie  w vm a 
galo m a k s y m a ln e j ko n  

cent rac i i  U  osób sa m otnych  mogą 
do Jawić siei p rz y je m n e , sercow e roz 
te rk l.  Z d ro w ie  1 fin a n se  w  n o rm ie .

\m

W A G A , T y d z ie ń  bę­
dz ie  z d o m in o w a n y  przez 
w y d a rze n ia  żvc ia  oso­
b istego. Zw łaszcza oso­
ba sood zn a ku  R yb  
w vd a  C i się w a rta  b llż -  

R A K . N e rw o w e  s v tu -  szego poznania. F inanse w  n o rm ie  
ac ie  w  p ra c y  beda egza
m in e m  od p o rn o śc i na 
s tre sy  S po w o d u ie  to  
że i  a tm o s fe ra  w  dom u 
m e bedzie ta ka . Jak ie j 

oczekuiesz. Z d ro w ie  dobre , a le  p rz y  
*~ v im  (rw h ie  łv e ia  w k ró tc e  może

NIESTEt już idzie je­
sień... Cą założę jeszcze 
letnią kreuję?

iertolucci w Chinach
SŁYNNY włoski reżyser Ber Z yc ie  Pu-mwydało się B e r to lu c -  

n n r d o  Bertoliiroi ( Konformi d e m u  idealny* m ateria łem  na f i lm  Ł ,. L.K-oniormi- wieIkle zainteresowanie p ro je k te m
sta . ..Ostatnie tango W Pary- I d a le k o  idąc? pomoc okaza ła  s tro  
ŻU” . „W iek X X ” ) uzyskał Od na Chińska, która Jest w sp ó łp ro d u - 
w ła d z  C h R L  zg o d o  n a  k r o c o n io  ce n te m  filmu, Zamierzenia tw ó r-  
Wi a ~ £ . ° a"  n a  K rę c e n ie  c &w  b y ły  wtęcz g ig a n tyczn e  — 
w Chinach biograficznego f i l -  f i lm  m ia ł trwać « godzin, z prze- 
mu O ostatnim cesarzu tego znaczen iem  dia te le w iz ji, zd jęc ia  
k r a i i i  — Pu-Yi S e e n a r in ~7 o miały P °w sta»ć w a u te n ty c z n y c h  K r a ju  r u  x l .  ocenanusz o- m ie jscach  wydarzeń Po ndespodzie- 
party został na autobiografii w a n e j Śmierci Jednego ze scena- 
Pu. zatytułowanej „Od cesa- rz y s tó w  Enzo tngariegc w  u b  ro- 
rza do oby watela” . Książka ta. S c i^ t l X „ y m  
nie aspirująca do miana w iel- w ym .
kiej litera tury, koncentrowała___________ :____ __________
się na faktach z niezwykle 
barwnego życia autora.

P U -Y I. d z ie s ią ty  i  o s ta tn i cesarz 
C h in  z d y n a s tii C h in g  u ro d z ił się 
w  1905 r  K ie d y  m ia ł 3 la ta . został 
m ia n o w a n y  przez cesa rzow ą-w dow ę  
następcą tro n u , na dw a d n i przed  
śm ie rc ią  7 3 -le tn ie j w ła d czyn i. W lu ­
ty m  1912 r -  po  p ro k la m o w a n iu  w 
C h inach  re p u b lik i  7 -le tm  cesarz 
a b d y k o w a ł. P o zw o lo n o  m u pozostać 
w  P e k in ie  w ra z  z c a ły m  dw orem . 
W yg n a n y  w  1924 r . spędzał czas 
g łó w n ie  na podróżach  po E u rop ie  
Po ja p o ń s k ie j a g re s ji w  1934 r  zgo 
d z ił się zostać cesarzem  m a rio n e t­
ko w e g o  państw a m a n d żu rsk ie g o  
U znany  — p o  k lęsce  J a p o n ii — za 
z b ro d n ia rza  w o je n n e g o  aż do  1959 
ro k u  p rz e b y w a ł w  w ię z ie n iu  1 b y ł 
p o d d a w a n y  tzw . re e d u k a c ji Z w o l­
n io n y . o trz y m a ł prace  ro b o tn ik a  w 
p e k iń s k im  O grodz ie  B o ta n ic z n y m  
Z m a rł na ra ka  w  1967 r.

Zamdc Reyow 
w ©d|ud©wie
PRACE pij| odbudowie i a- 

daptacji jećjgo z najpiękniej 
szych zabytSw Rzeszowszczy- 
zny — ZamkfReyów w Przecła 
wiu — zaczyiiiją przynosić efek­
ty. Między Ł y m i odtworzono 
piękny nlaiw przedstawiający 
.stworzenie w iata” , wg malo­

widła Micha» Anioła. Funkcję 
mecenasa fleki i Wytwórnia
Sprzętu Komunikacyjnego 
PZL w Miel j

Myil i przewiduj! Nie jesteś sam na jeżami
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Burza w sillauce wody, czyli kabaretu {ciąg dalszy
IA  WRZAŁO w kociołku Starym, dobrze wypróbowa- szczecińskiej 40-lecIa b y ł  tekst którzy m ieli czelność nastąpić wód. żeby osobiste sympatie i tworów, któryby w całej
, nas“ go środowiska lite- nym zwyczajem, mającym wie na temat stomatologii zacho- mu na odcisk. animozje determinowały oceny ciągłości wjifeywały niepod- cjonalny. staje się zbędnym

raCkiegO. Zawrzało, V S - l o w Î A l r o w n  t r a r l v ^ i A  n i m J a l  c a .  « n 5 n a n î c a n v  xjo P n m r t r -  P A A w iit tM »  I m IH  T b I .  « în  « . ,m i  / { —1.  » _____ j _____ ___4.______ i  i____:__ _____ a . i __________ ______ s ____. . .za- lowiekową tradycję, zwolaŁ
bulgotało i wybuchło Z sy- bat czarownic, k tó ry p r z y  a- skiej

wawczej napisany w  Pomor- Poczciwy Irek! Tak się tym i (jak to zademonstrował bocian ważalne prawo naszej państwo rekwizytem, zgrzytającym fa ł.
. - -------------- . ------„ ,—  ̂ -  skiej Akademii Medycznej”  salwami otumanił, tak się tym  względem żaby. towarzyszący woścl do tych ziem. I tę rolę szywie w percepcji. To tylko

kiem pary. na wzór szekspiro- kompaniamencie kompetent- Krótko, węzłowato i bardzo fa dymem sławy i  chwały za- występowi red. Januszewicza spełniły niewątpliwie powieści mała próbka „szczecińskiego
wskich wiedźm (patrz „M ak- nych czynników rzucił socjali- chowo. chłysnął. że nie zauważył je- na papierowej scenie). I G. Kamińskiego: .Czerwony oceniacza” .
bet ) wyleciała pierwsza para styczną anatemę na „trzech DLACZEGO zatem przed szcze jednej pani. która (jeże- Sokół” , „Mściciel przypływa z Dlatego de gustibus non est
aktorów Kabaretu Bo kabaret w ielkich bossów ku ltu ry ”  tak tym  tak arbitra lnym, godnym l i  na zasadzie dialektycznej te Ja osobiście Irka  lubię (zna- Rugii” ’ czy „Krystyna i  ra- disputandum-feci. quod potui
literacki powstał w Szczecinie, widocznie skutecznie, że jeden kronikarskiego uwiecznienia zy ilość przechodzi w jakość) m y się przecież jak łyso-eiwe p ier” . Ciekawie zapowiadająca faciant meliora potentes — do-
nie na scenie teatru wpraw- z tych .wielkich bossów” prze dla potomności stwierdzeniem może samym faktem opubliko konie od trzydziestu lat), na- 6ię postać garbusa, ciągnąca konałem wyboru, jakiego uwa-

. ie .lecz na papierowej sce. rażony konsekwencjami swoje- kruszył kopie na k ilka szpalt wanych i  tłumaczonych na ob- wet wiele mu zawdzięczam, ce swój rodowód od powieści żąłem za słuszny i  n ik t o to

P O Z IO M O : 1) zapom oga zas iłek. 30) z ió łko , gagatek. 33) Jadło d o - 
5) p o tra w a  z m a k i k u k u ry d z ia n e j ż y w ie n ie  35) m a ły  o ta k  o ru c h l i-  
9) w  h e rb ie  W arszaw y 10) ch le w - w v m  o g o n ku  36) ...S audy jska  37) 
na 11) c ia s tko  z T o ru n ia  13) b a - odwaga b o h a te rs tw o . 38) suma w v - 
d y l przed  u schn ięc iem  15) p ła t b la -  p lacana osob ie  zwracaJaceJ zna le - 
c h v  18) z oaznokc lem . 21) m ebel z io n v  p rz e d m io t 39) w y k ła d z in a  z 
z o p a rc ie m  22) s tracen ie  ooprzecz- D lv te k  ce ra m iczn ych  
k i  przez skoczka. 23) akto-rka o o l- . . .  , .
ska. o d tw ó rc z y n i tv tu lo w e l r o l i  w  P IO N O W O : l )  d o k ła d a n ie  sta rań  
f i lm ie  .B e a ta " 24) nawóz o rg a n lc z - d ia  o s iągn ięc ia  czegoś 2) m ia s to  z 
n v  z o d p a d kó w  ro ś lin n y c h  25) za- A k ro p o le m  3) c ia m a ld a  4) a le r-  
pas. 27) począ tek re ls u  sam o lo tem  glczna choroba s k ó ry  5) d o b v te n  

6) g a tu n e k  k ie łb a s y  7) w łóczęga 
» . . . . w iw  tra m p  8) k o lo ro w a  c h u tk a  w iaza- 

na na szv i 13) le k k i k r ó tk i  sen 
14) w ie iska  re s ta u ra c ja . 16) ro z ­
m ieszczenie t ra f ie ń  na ta rc z y  s trze ­
le c k ie j 17) n ie w ie lk i d e fe k t 18) o- 
p ła ta  pocztow a 19) zak ład  gastro 
n o m ie zn v  20) bies 24) w ła śc ic ie l 
b a za ro w e j b u d k i. 26) l ite ra c k a  f ig u ­
ra  s ty lis ty c z n a  polega 1aca na oow*.a 
rz a n iu  w v ra z u  nu począ tku  w e r­
sów 28) h is to r ia . 29) cz ło w ie k  ś%via- 
d o m ie  w pro w a d za  ia c v  kogoś w 
b łąd  31) w vna lazca  d y n a m itu  32) 
gesta s łodka  ciecz w vs te o u ia ca  na 
ga lazkach i liś c ia ch  n ie k tó ry c h  
d rze w  zb ie ra n a  przez pszczoły 33) 
p ie rw ia s te k  z iem  rz a d k ic h  34) na­
rzędzie tra s e rs k ie  w  p os tac i c ie n ­
k ie g o  zaostrzonego o re ta  s ta low e-

S K O R P IO N . W życ iu  
za w o d o w ym  zw iększone 
o b o w ią zk i. M iła  n iespo ­
d z ia n ka  w  żvc iu  oso­
b is ty m  Polega i  ba r­
d z ie j na zd ro w y m  roz­

sądku  n iż  na in tu ic ja  k tó ra  reg u ­
la rn ie  C ie  zaw odzi. D o b re  s tosunk i 

L w e m  dużo  gorsze z R ybam i.

S TR ZELEC . P o z y ty w ­
ne z m ia n y  w  żvc iu  
p ry w a tn y m . K o n so lid a - 
c1a zw ią zku , na k tó ry m  
ba rdzo  C i zależy. K ró t ­
k i  s łu żb o w y  wv1azd. W 

d o m u  s p o k o jn ie  1 bez żadnych  n ie ­
po ro zu m ie ń .

K O Z IO R O Ż E C . W Dra 
c v  In te re s u ia c v  l  oży­
w io n y  okres. N ow e o- 
b o w ią z k i. z k tó ry m i 
poradz isz  sobie z b ły s ­
k o tliw o ś c ią  l  w d z ię ­

k ie m . T w o ja  zb y tn ia  a p o d v k tv c z - 
ność bedz ie  p ow odem  och łodzen ia  
s to su n kó w  t  B y k ie m . F in a n so w y 
n iż.

W O D N IK , Za bardzo  
zaprzą tasz sobie g łow ę 
sp ra w a m i n ie  w a r ty m i 
u w a g i, s tad  ro z d ra ż ­
n ie n ie  l  tru d n o ś c i z 
k o n c e n tra c ja . Serce za­

b ije  m o c n ie j g d v  d o ld z ie  do d ługo  
oczek iw anego sp o tka n ia . D o b ra  pas 
sa w  p ra cy . F inanse w  Jak n a j­
lepszym  stan ie

R Y B Y . Szansa na za­
p re ze n to w a n ie  T w o ich  
zdo lnośc i o rg a n iz a to r­
sk ich . P o tra f is z  upo rać  
sie ze zw ię kszo n ym i o- 
b o w ia z k a m l. co  Jednak 

n ie k o rz y s tn ie  o d b ije  sie na zd ro ­
w iu . D o b re  p o ro zu m ie n ie  z W agą 
N ie b a w e m  Jakiś pow a żn ie jszy  w v - 
1azd

roz- ment garbu nie jest już funk-

nie ..Kuriera" 
akt pierwszy

o-dbył się już go występku, szybko zwinął rozciągniętym bojem o Irene- ce języki Cna Zachodzie!) dzieł nię go za jego koleżeńskość i „Czerwony ¡Sokół’* poprzez o- nie może mieć do mnie pre
. .  żagle z niepewnego (bo obcią- usza Gwidona Kamińskiego. skutecznie konkurować z owy- bezinteresowną życzliwość powiadanie „Ziemia nie m il-  tensji.
Ale zanim nastąpiło uroczy- żonego anatemą) ..MI”  i  zamu- Wiesława Andrzejewskiego i m i siedmiu potężnymi lufam i (przynajmniej względem mojej czy”  do powieści „Anastazja”  A jeśli chodzi o argumenty

sie otwarcie m iał miejsce fakt strował na pokład statku, bar- „k ilk u  innych” ? Widocznie te- dział (czytaj — dzieł) literac- osoby). A le to nie znaczy wca- przechodzi proces ewolucji, pro wystrzelone z siedmiu grubych
inny w didaskaliach dla w_ta- dziej pewniejszego go wymagał tekst kabaretu Bo kich. To ta, które j red. Janu- le. że muszę wystawiać mu a r- ces niestety. regresywny. lu f. to historia „korektorka
jemniczonvcr tylko opisany I wówczas już się zaczęło kabaret ten był sterowany zdał siewicz nie chce przydzielić cypochlebną cenzurkę — jak Funkcja psychologicznego od- wieczna”  (patrz Z. Krasiński)
. . Dew:en oan (nazwisko i Jako pierwszy aktor wystąpił nie. Przyznał to zresztą lo jaL  „lis tków  bobkowych” , ani też się tego zdaje — niedwuznacz- działywania, jaką można by sprawiedliwie je oceni. Bo:
im ię znane zainteresowanym w tym  kabarecie red. Stefan nie sam IGK. który jako dru- powodowany szarmancją nie nie w swoim wystąpieniu do- hipotetycznie przypisywać ta-

; u °£ t™rinych f profanów JANUS-iewicz (patrz W Kopa gi aktor wystąpił na papiero- chce „przyprawiać ogona” . maga. kiemu zeszpeceniu jak garb, „Rozwrzaskliwe czasów
niech ..edz:e dyskretnie zakry liński .Słownik mitów i trądy- wej scenie. Irek jest jeszcze bardziej nie rozwija się. lecz stopnio- przechwałki

l f wrza? wielkim gniewem c ji ku ltu ry  s 424). szczeciński Występ swój rozpoczął od szarmancki, bo w ogóle w y- Literackie dokonania IG K  w  wo się kuray i  maleje żeby Co mniemałbyś, że są trąb 
odczytując «ześć wypowiedzi polihistor Znany koneser wy- salw armatnich. Wystrzelił bo kreślą ją ze swego rejestru, a nurcie historyczno-kronikar- w  końcu utożsamić się jedynie graniem?
na ankietę *  kw artaln iku powiadający się arbitra ln ie  _w wiem od razu z siedmiu po- o Helenie Raszce wyraża się skim by ły  zjawiskiem interesu- z funkcją  informacji, bez żad- To padające w urnę gałki...

zapo-trzebo- nych dalszych konsekwencji. Gdy cisza jest g ł o s ó w  —
regionu w y- Główny bohater „Anastazji”

• ------  ------  - - ---------- .---------------- —unik. Chodziło Leski, zeszpecony garbem, nie
. o r z v r n d ły  do gu szego regionu Wypowiedział ty lko  ..mniej lub bardziej kom biegu na Parnas. Ta pani. któ wówczas o  stworzenie faktów przeżywa z tego powodu spe-

SlU ze poczerwieniał na twa- się bardzo kompetentnie tw ier petentnych recenzentów” . I re j Irek  zapomniał wymienić, literackich, dokumentów bar- cjalnych kłonotów. Jest pełno-
r z v  zabulgotał iak indor i pod dzac autorytatywnie, że — * 1 *- ”  ’  ’  * *- • * - .................................  ..................................  - -
ją ł operatywne działanie. lepszym tekstem

ze ,.naj- słusznie. Należało się to tym  to Joanna Kulmowa. Irek  je j dziej wymowy kronikarsko-hi- sprawny fizycznie, kocha się, 
lite ra tu ry  Jednej pani i  pięciu panom”  nie lubi, ale to jeszcze nie po- storycznej n iż artystycznej, u- walczy, odnosi sukcesy. E le-

z b i e r a n i e  m”

(patrz C. K. Norwid 
„Laur dojrzały” )

eo.
R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy­

ła ć  pod  adresem  re d a k c ii (w y łą c z ­
n ie  na k a r ta c h  pocz to w ych ) z do 
p is k ie m  „K rz y ż ó w k a  na w eekend 
w  te rm in ie  10-dn iow vm . W śród auto 
ró w  p ra w id ło w y c h  o d o ow iedz i_  ro z ­
lo s u je m y  3 b o n y  P K O  do 250 zł 
każdy , u fu n d o w a n e  przez P a ń s tw o  
w v  Z a k ła d  Ubezpieczeń.
R ozw iązan ie  k rz y ż ó w k i z n r  163. 
P O Z IO M O : p ła te k , tch ó rz , ro z b ió r, 

ks iądz  załoga to rn a d o , tabaka  
spacer. oaJac. m rz o n k a  h am u lec  
locha , la m in a t, te le fo n , os tka , k łę ­
b e k  s ta n ik  R adun ia . am bona, b ag ­
ne t. ch im era , s trach , ta n ta l 

P IO N O W O : ły s k a  trą b a , k ra ta  
szarfa  g ita ra , trzos , ha łda  reg le , 
te m b la k , b rze m ie  ko n a n ie  oam - 
f le t .  ce lo fan , ro c z n ik . P a lto  Jacht, 
cha ta , sędzia, ko n ie c  ło m o t, b łona  
k ra ch , s a b a t a rg o n  Ire n a  

N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  do  
250 z ł u fu n d o w a n e  Przez P Z U  w y ­
lo s o w a li:  Iw o n a  Z e lm a n  Szczecin, 
u l.  Ł u b in o w a  8 N a ta lia  O rzechow ­
ska Szczecin, u l. 1 M a ła  16 Z o fia  
P a w la k  G o s tyn in , u l O zdow sk iego

l 6I  N a g ro d y  sa do odeb ra n ia  w  re - 
_  .  dakc ll. 3 o. Dok. 33. z a m le ls c o
T a de u sz  G R A B O W S K I I w y m  w y s y ła m y  poczta-

Zrobią to dobrze...
MIĘDZY Rzeszowem a Łań­

cutem we wsi Krzemie­
nica znajduje się jeden z naj­
cenniejszych zabytków archi­
tektonicznych Dołudniowo-
wschcdniego regionu kra ju  — 

głównie z modrzewna. pocho­
dzący z połowy X V II I wieku 
kościółek, spełniający niegdyś 
funkcje warowni chłopskiej 
Obiekt dotrwał do dziś lecz w 
nie najlepszym stanie.

Remontu zabytku podjęli się 
góral cy cieśle ze wsi Podsar- 
nie k. Nowego Targu, uważani 
za najlepszych specjalistów z 
zakresu renowacji architektury 
drewnianej.

Beimondo
wraca na sceną
W STYCZNIU przyszłegu ro- 

ku na scenie paryskiego teatru 
Marigny wystawiona zostanie 
sztuka Aleksandra Dumasa 
,,Kean”  w adaptacji Jean-Paul 
Satrte’a, w której w roli tytuło 
wej wystąpi Jean-Paul Belmon 
do Będzie to jego powrót na de 
ski teatru na których przeszło 
25 lat temu stawiał pierwsze 
kroki, zanim bez reszty porwał 
go film . Jak wyznał w wywia­
dach prasowych, wyraźnie odczu 
wał brak bezpośredniego kon­
taktu z publicznością, brak prze 
żyć jakich plan film owy nie 
jest w stanie zastąpić. Sam wy 
brał sztukę bowiem nie zapom 
piał wrażenia, jakie w ywarł na 
nim w tei ro li przeszło 30 lat 
temu Pierre Brasseur Reżyse­
rem będzie Robert Hossein-

DLA KOGO KIEROWNICZE STANOWISKA

♦  N iewątpliwym paradoksem byłoby dziś nagradza­
nie stanowiskami kierowniczymi ludzi nieraz rzeczy­
wiście zasłużonych, ale t y l k o  zasłużonych (...). Na­
de wszystka filozofią doboru kadr powinna być ich 
społeczna skuteczność. Oznacza to dawanie szansy nie 
tym którzy zdolni są jedynie zapewnić święty spokój 
i błogie trwanie, lecz ludziom dynamicznym, nowator­
skim, twórczo niespokojnym. Mogą być z n im i kło­
poty w trakcie współpracy, to fakt, ale i  szybciej 
można z nim i iść do przodu. Zamiary na przyszłość 
każą stawiać na łudzi niezadowolonych z „dotychcza­
sowych osiągnięć” .

(Fragment a rtyku łu  „Kierownica z blokadą”  Wła­
dysława Tybura w „Życiu Warszawy” )

A TA K  PO CICHU — ZA SILNĄ RĘKĄ„.

Prof. M ikoła j Kozakiewicz w wywiadzie dla 
„Sztandaru Młodych” .

W gruncie rzeczy Polacy nie są wcale demokrata­
mi, są narodem autorytarnym, to jest okropne, ale 
prawdziwe (.„). Tylko ponad 1/3 Polaków chce na­
prawdę demokratycznego, zdecentralizowanego pań­
stwa. Reszta marzy o silnym państwie, najlepiej z sil­
nym wodzem (...). Zgadza się, źe ten sposób myślenia 
jest naiwny, ale sami też nie jesteśmy bez w iny, sa­
m i umacnialiśmy te tradycyjne skłonności Polaków. Co 
się działo przez 40 lat? Każdy kolejny I  sekretarz 
był człowiekiem opatrznościowym, by ł alfą i  omegą, 
by ł prezentowany jako ten, k tó ry wszystkim steruje, 
jest nieomylny i  nie podlega krytyce. Dopóki piastuje 
tę funkcję, oczywiście, bo po upadku...

UPRAWA MORZA — DLACZEGO NIE

♦  W „Trybunie Ludu”  czytamy o aąuakulturze czyli 
uprawianiu morza. W sytuacji gdy naturalne zasoby 
akwenu są coraz mniejsze, taka hodowla zyskuje na 
świecie dużą popularność i  przynosi spore zyski. W 
Polsce jednak uprawa morza tk w i ciągle w fazie eks­
perymentów, interesując głównie placówki naukowe 
„Jedną z przyczyn jest zapewne niewykorzystywanie 
w pełni przyznawanego naszym rybakom rocznego l i ­
m itu odłowów na Bałtyku. Ponieważ i  tak nie jesteś­
my w stanie z różnych powodów, ra, in, zacofania 
technicznego flo ty  zebrać tych 200 tys ton dorszy, 
śledzi i szprotów, do których mamy prawo zgodnie z 
corocznymi ustaleniami państw nadbałtyckich, to na 
dobrą sprawę, n ik t poważnie nie jest zainteresowany 
by sztucznie podnosić wydajność wód przybrzeżnych”

ILE  WŁAŚCIWIE WYNOSI M IN IM U M  SOCJALNE?

♦  W najbliższym czasie obliczenia zostaną podane 
do publicznej wiadomości. Nie mogę wyprzedzać tęga 
nad czym się jeszcze pracuje. Chcemy to przedstawić 
na naszym I I  Zgromadzeniu — powiedział w wywia­
dzie dla „K u lis ”  wiceprzewodniczący OPZZ Jerzy Osę­
ka.

PIJE KUBA DO JAKUBA, ITD.

O  P ije  na u m ó r ponad p ó ł m ilio n a  P o la kó w . L e czy  się 
ty lk o  co  p ią ty . T ym czasem  aż w  33 350 p u n k ta c h  sprzedaży 
na te re n ie  ca łego  k ra ju  m ożna bez p ro b le m ó w  k u p ić  „coś 
m ocn ie jszego ’ . I  p ije  się, n ie s te ty , co raz  w ię c e j (..o P rzedsta ­
w io n a  przez w ic e m in is tra  z d ro w ia  St. G u rę  s ta ty s ty k a  — p i­
sze „S z ta n d a r M ło d y c h ”  na m a rg in e s ie  ob ra d  K o m is ji ds. 
p rze c iw d z ia ła n ia  a lk o h o liz m o w i p rz y  R adzie M in is tró w  — śc i­
na z nóg  b y n a jm n ie j n ie  z pow o d u  p rze d a w ko w a n ia  p ro ­
m il i .  P ija n y c h  p rz y b y w a . Co czw a rte  ( !)  k ra jo w e  p rzestęp­
s tw o  po p e łn ia  n ie trze źw y .

UWAGA. ŚCIŚLE — F A J N E !

♦  Samochód „Wars”  skonstruowany \v FSO nie był 
dotychczas pokazany publiczności polskiej, natomiast 
w prasie CSRS już dwukrotnie ukazało się jego zdję­
cie. I słusznie — Czesi nie denerwują się kiedy widzą 
że wydajemy m iliony na samochód którego nigdy nie 
będziemy produkować.

(Z rubryki „Coś z życia”  w tygodniku „Polityka” )

mmODRODZENIA
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Jakżeby inaczej? Co jeszcze m ówił przy nie j ojciec?

. j  j ie .Pamiętam> CZV o tym m ówił przy mej. Powiedział 
jeanaic, ze w  pani domu dokonano w roku 1954 włamania 
i  ze włamywacz zabrał kolta.

• Rozumiem. Rozejrzała się po pokoju, jakby dla 
sprawdzenia, czy ta opowieść do niego pasuje.

— Czy to się stało tu ta j?
Skinęła głową twierdząco.
— Czy włamywacza złapali?
— Nie wiem. Nie sądzę.
— Zawiadomiła pani o włamaniu policję?

„ Z  ^ T iętam' umiała Mamai i  wykrzywiła
usta z czymś na podobieństwo niesmaku do samej siebie 
— Czy to takie ważne?
, TT. Próbuję ustalić, kto został właścicielem rewolweru 
jes it pani kogoś podejrzewa o włamanie... — nie kończąc 
zdania spojrzałem na elektryczny zegar. Było wpół do dzie- 

. — M niej więcej dwadzieścia godzin temu ktoś być 
m°-e zabił z tego rewolweru człowieka. Mężczyznę nazwis­
kiem Sidney Harrow.

Znała to nazwisko, co odmalowało się na je j twarzy. De­
likatną skórę wokół oczu ściągnęły zmarszczki strapienia. 
Odezwała się po chw ili:

~~ Jean nic nie mówiła. Trudno się dziwić, że miała 
strać na. — Pani Swain załamawszy ręce odeszła w najdal­
szy koniec pokoju. — Podejrzewa pan Eldona o zabójstwo 
Sidneya Harrowa?
1954? ̂ rzVpuszcza n̂*e' i0 Pani mąż zabrał broń w roku

— Tak, on. -— Mówiła ze spuszczoną głową i odwróconą 
twarzą, jakby dopadła ją burza. — Nie chciałam powie- 
d~ieć ojcu o powrocie Eldona ani o tym, że go widziałam. 
Więc wymyśliłam kłamstwo włamaniu.

— Dlaczego miała pani w ogóle mówić coś ojcu?
7" poprosił mnie o rewolwer nazajutrz rano. Chyba 

usłyszał, ze Eldon jest w mieście, i  zamierzał go z tego kol­
ta zastrzelić. Ale Eldon dostał go pierwszy. To się nazywa 
ironia losu, co?

Nie był to ten rodzaj iron ii, który by mnie odpowiadał 
ale się zgodziłem.

— Jak Eldon zdobył rewolwer? Pani mu go nie dała?
Nie. Tego bym nie zrobiła. Trzymałam go w głębi
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szufladki pod telefonem. _  Omijając mnie wzrokiem spój. 
/ r l a,- — Wyjęłam go, kiedy Eldon zastukał do
drzwi. Podejrzewałam, ze to on, m iał taki charakterystyce- 

Pukania. Golenie i  strzyżenie za dwadzieścia 
pięć centów, wie pan? Taki był szybki. Zdolny wrócić po 
dzwmęcm latach spędzonych w Meksyku z inną dziewczy- 
ną. Po ty lu  innych strasznych krzywdach wyrządzonych 
mnie ¡ mojej rodzinie. I  oczekiwać, że przyjmę to z uśmie- 
chem, i  czarować nas jak dawniej.

Popatrzyła na drzwi.
„ . “T. Nie wtedy łańcucha... kazałam go założyć na-
stępnego dnia Drzwi nie były zamknięte na klucz i  Eldon 
wkroczył z uśmiechem, wołając mnie po imieniu. Chciałam 
go zastrzelić, ale nie mogłam pociągnąć za spust. Podszedł 
prosto do mnie i  odebrał m i rewolwer.

Pani Swain usiadła, jakby odarta z sił. Plecy oparła na 
wschodnim dywanie Ośmieliłem się przysiąść do mej

— Co było potem? '
~  dokładnie to, czego można by się po Eldonie spodzie- 

. Zaprzeczył wszystkiemu. Nie wziął pieniędzy. Nie no- 
jecjiai do Meksyku z dziewczyną. Uciekł, bo padł ofiarą 
fałszywych oskarżeń, i żył w  zupełnym celibacie Dowodził 
nawet, ze moja rodzina jest mu coś winna, bo ojciec pu­
blicznie nazwał go malwersanten i  zaszargał mu reputację

— Co takiego m iał rzekomo popełnić pani mąż?
Wcale nie rzekomo. Był kasjerem w banku mojego 

ojca i zdefraudował z górą pół miliona dolarów To zna­
czy, że ojciec panu nie mówił?

— Nie, nie mówił. Kiedy to się stało?
. Pierwszego Upca 1945 roku... to byl najczarniejszy 

d^ien w moim życiu. Eldon doprowadził bank mojego ojca 
a o rumy, mnie zaprzedał w niewolę.

Niezupełnie panią rozumiem.
Nie rozumie pan? — Stukała się pięścią w kalano ni­

czym sędzia młotkiem przywołujący do porządku. — Wiosną 
czterdziestego piątego mieszkałam w dużym domu w San 
Marino. Zanim lato dobiegło końca, musiałam się tu prze­
prowadzić. Jean i ja mogłyśmy zamieszkać z ojcem na Lo- 
cust Street, ale me chciałam żyć pod jednym dachem z pa­
nią Shepherd. A to oznaczało, że muszę znaleźć pracę Je­
dyną rzeczą jaką dobrze nauczyłam się robić, jest szycie. 
Juz z górą dwadzieścia lat demonstruję maszyny do szycia. 
i  o miałam na myśli mówiąc o niewoli. — Zacisnęła pięść 
na kolanie. — Eldon obrabował mnie ze wszystkich uroków  
życia, a potem próboioal się tego zapierać

— Żałuję.
— I  ja także. Żałuję, że go nie zastrzeliłam. Gdyby jesz­

cze raz tra fiła  mi się okazja... — Odetchnęła głęboko i z 
westchnieniem wypuściła powietrze.

— Nic dobrego by z tego nie przyszło, proszę pani. 1 są 
miejsca gorsze niż to. Jednym z nich jest kobiece więzie­
nie w Corona.

(cdn)

o nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwtazaoia kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy to- 

O la n ia  słowy trud len może orzymeść ągwniei konkretne nagród? — każdy kto nadeSle ood 
adresem redakcji (ter mi o 10-dniowy. rozwiązania wyłącznie na kartach nocztowychl rozwto* 
’ W “i każdy"'"1 dWłCh zara,cs!czonTch P0*” » weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po
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i  — miruz, z — poaga,unek 
kułana, 3 — gwarancja, 4 — 
Rokita w Zgierzu. 5 — niejed- 

- na w Ciechocinku, 6 — Rada 
Pomocy Żydom, 7 — dzielnica 
Warszawy z lotniskiem, 8 — 
Carl Gustaw (1804—51), mate­
matyk niem., 9 — „kolega”  ko­
niaku, 10 — na zakupy lub w 
bramce, 11 — obejmuje Tokio, 
Jokohamę i Kawasaki, 12 — 
kraina z Patras, 13 — wróżba 
z kart, 14 — aktorzy w przed­
stawieniu, 15 — żeński organ 
rozmnażania się mszaków, 16
— skublica, 17 — dużo ryb, 18
— zdobi kapelusz damski, 19
— miasto w Marche (Włochy), 
20 — podpuszczka.

*
*

Kalambur cieszyński
Gnaty, zza nich słychać kłótnie 

całe,
miasto — leży nad Obry

Kanałem.

i 2 3 4 5 6 7

L 2 3 14 5 6 7

1—1) duży port nad Niemnem, 1—2) przemy­
słowe miasto w zespole New London, 2—2) 
John Grey, znany polityk australijski, 2—3) 
lodowiec w masywie Monte Rosa, 3—3) rzut 
rożny, 3—4) groźny szkodnik drzewostanów, 
4—4) wydobywa kopaliny, 4—5) Kazimierz, 
nasz doskonały trener piłkarski, 5—5) owło­
sienie, 5—6) państwo w kształcie buta, 6—6) 
szczątki w urnie. 6—7) rozprawa sądowa. 7—7) 
osiągnięcie
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isésrEc:
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10 3 7 19 10 11

12 13 9 10 18 k
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S . 10 S 6 5 17 1

¡15 7 13 9 5
5 1

f i l 12 13 9 10 1

- trawa z ztsmtCi
-  smok latający
-  pustynia w Chite
- 2632 m  n.p.m. w 

Tatrach
- wiosłowa lub mo-

Rbzy/l-r.zan.em je :t ser.iencja A. Fredry.
1 szlachecki herb, baran srebrny w polu 

czerwonym —  =  1 — 2 —  3 — 4 — 
5 — 6 - 7 ,

2 — 329 m n.p.m. na płd.-zach. od Kartuz =
8 — 9 — 10 — 11 — 12 — 13 — 7,

3 — np. „Wesele”  Wyspiańskiego — 14 —
1 5 — 7 — 16 — 7 — 17,

4 — bunt, rokosz =  15 — 10 — 18 — 10 _
19 _  9 _  7,

5 — drogocenny naszyjnik == 2 0  — 4 —
19 — 9 — 7.

Opracował: Rudolf MACURA

Rozwiązania z nr 163
„ _ K,RZYZ<‘>W KA: Dasztet. kalam Łn. Anabaza. k o ­
p a rk a : w a ra n , sztab, rem is, k a lk a  lam pa , m a k ro  
naoad.

J O L K A : T a tl.  ta ta rk a  lam a. lesz. b lo tk a , a tlas, 
m ia rk a  s ta rka , s ltw a . N iem en , a k ta . ro ta . s ta ty ­
ka . g a ły ; Te lim ena , te s tam en t, a k c e n t karta., ta - 
b s k ie ra . sw a ty , a tle ta , k a ta ra k ta , ta ra p a ty  

K R Z Y Ż Ó W K A  A R Y T M E T Y C Z N A : koksa kasza 
tra cz . k o k o t, kas ta , aoasz.

K R Z Y Ż Ó W K A ; szaradz is tka . zapa len ie  a lt .  uraz. 
m k lik .  p a r. T u tu ila  Teoa. B y rra n g a . ra ta  toga . 
la k a : szu te r. Z a ruba  a p a ty t, ra zu ra . dek. sekta, 
ta n e ta . k la o a k . a tra p a , m ir t .  Lang . irg a  La o  

W IZ Y T Ó W K A : ke ln e r
N A G R O D Y  w y lo s o w a li:  B o c u rn iH  N o w a k  H ru ­

b ieszów  u l. 25-lecia P R L  9. M iro s ła w  Suszezv6- 
s k i Szczecin, u l.  S e ledynow a 3 Bogdan J ę d rz e j­
czak  Szczecin, a l.  B o h a te ró w  W a rszaw y 5.

N a g ro d y  sa do o d e b ran ia  w  re d a k c ji 3 o., pole. 
»3. Z a m ie jsco w ym  w y s y ła m y  poczta.
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Co wybrać? wisko pełne pomysłów, 
wdzięku. Jest więc i

sta tnie prawie zawsze groma
dzą sporą w i down ę — po . ___
tencjalnych klientów, a raczej popatrzeć!*

; CO z lansowanej mody mo- k lientk i, handlowców i pro- NA ZDJĘCIU: 
[ żna wziąć dla sieb e, z czego jektantów. A  przy wybiegu • - -
f zrezygnować? Na pytanie to dla modelek — oczy wiście fo 
f pomagają odpowiedzieć żur- toreporterów. Taki pokaz to 
l nale i pokazy kolekcji. Te o- z reguły miłe dla oka wido-

prezentowa* 
ne stroje pochodzą z kolekcji 
„Mody Polskiej” . Modele za­
pewne pojawią się w sprzeda­
ży nie wcześniej niż jesienią

I Z  Ireną Gumowską o przetworach na zimę

Dziś — kabaczki
i  7  c u k in ią ? NO k a b a czk i są sp o k re w n io n e  n ie  ty lk o  z  d y n ią , lecz

ł , r ^ n e t lA w s z y s tk im  z c u k in ią . T y lk o  że m ło d e j c u k in i i  n ie  trz e - 
;.a ha kaba« z k l o b ie ra  się zawsze z ja sn o z ie lo n e j s k ó rk i

o d m ' f n  b ie le ją c e j czy  le k k o  ż ó łta w e j, w  m ia rę  d o j. 
p rz y m "o z k ó w °CU N3SZ p o ls k i k j baczck zb ie ra  sie od lipca  r.ż do a

— Można go d łu g o  p rzechow ać?
,,cTTr,P ASt™r ^ Z°^v a n y  ^ łu g o ’ a z r° b ić  to  ta k - l  kg  kabaczka  obrać, 
usunąć gn iazdo  nasienne, w z iąć  3 zą b k i czosnku, 2 łyże c z k i so li 
i  ty ie z  c u k ru , k ilk a n a ś c ie  z ia ren  p ie p rzu , p ó ł ły ż e c z k i kw a s k u  
c y try n o w e g o  2 s z k la n k i w ody . O branego  ka b a czka  p o k ra ja ć  w  k o s t­
kę w ło ż y ć  do  czys tych  s ło ikó w , p rze syp u ją c  p iep rzem  i  pos ieka ­
n ym  czosnk iem . W odę zagotow ać z solą, c u k re m  i  k w a s k ie m  na 
S & E l u 0# ?  przez ° ^ '  m in - Wrz£ł C£ł za lew ą zalać k a b a czk i w  

i «och,‘« 0 d . raz.u  z a m k n ą ć  i  p a s te ryzow ać w  tem p . ok . 95° C. przez 
ok. 20—30 m im  J a k  w iększość d y n io w a n y c h  g o tu je  się k ró tk o ,  a po 
o tw a rc iu  s ło ik a  z im ą p o w in ie n  m ie ć  o d p o w ie d n ią  jęd rość

— Czy są jeszcze in n e  fo rm y  p rze chow yw an ia?
— O czyw iśc ie  np  k a b a czk i d la  szpa rag i: 1 k g  m ło d e g o  ka bacz­

ka. ob ranego  i  bez gn ia zd ka  nas iennego Na l i t r  w o d y  b ie rze  się 
la g so li i  8 g  spożyw czego k w a s k u  c y try n o w e g o , do  sm aku 
p ie p rzu  O bramę k a b a czk i p o k ra ja ć  w  s łu p k i d łu g o śc i s ło ik a . Z 
w o d y  i  p rz y p ra w  zagotow ać za lew ę i  w rzącą  za lać ka b a c z k i: Od 
razu  zam knąć  i  od razu  p a s te ryzow ać w te m p . ok . 95° C przez ok. 
15—30 m in u t. P ó źn ie j, w  z im ie , p rz y  p o d a w a n iu  ty c h  ó la' szpara­
gów  podg rzew a  się je  w  za lew ie  z d o d a tk ie m  m le ka , b a rd zo  k ró t-

p oda je  p o lane  m asłem

Orzeźwia, ale i leczy

Piwo w domowej apteczce
PIWO przede wszystkim redzie, pomaga w tworze- 

pijemy, traktując je głów- niu pokarmu kobiecego. ■  
nie jako doskonały w sma Najnowsze badania przepro * 
ku, orzeźwiający napój, za wadzane we Włoszech w y- ■ 

kazały, że drożdże zastoso- *  
wane do produkcji piwa nd £ 
szczą niektóre rodzaje no- ■ 
wotworów niezłośliwych. ■  
Uważa się, że wypicie l i-  g  
trowej dawki piwa dzień- ■ 
nie pomoże zdrowym lu - *  
dziom ustrzec się nawet J  
przed zawałem serca. L icz- ■  
ne w itam iny z grupy B za- *  
warte w piw ie pokrywają ™ 
zapotrzebowanie ludzkiego 
organizmu na te właśnie ■ 
w itaminy, wpływające ko- ■ 
rzystnie m. in. na po-rost J  
włosów i ładną cerę. Czę- ■ 
sto chorzy, z dolegliwością ■ 
m i nerek pijąc piwo łago- ® 
dzą w ten sposób dokucz- ■  
l i  we bóle. Ciepłe piwo w y- j  
pijane w czasie gorącej ką Jj 
pieli lub zaraz po wyjściu ■  
z wody skutecznie pomaga ■  
przy bólach żołądka. Jest £  
to także dobry środek na- |  
potny. Kompresy z podgrza ■ 

pominając o jego leczn-i- nego piwa zmniejszają Ji 
czych właściwościach. Tym temperaturę ciała, a szklan ■ 
czasem... Napój z jęczmie- k dobrego piwa przed za- B 
nia przyspiesza rekonwale- śnięciem to dobry środek j  
scencje po operacji czy po- nasenny. i-

•B S B B ts a s z ca a & a scB iie a w sa sa tu M a a n a s tiB a B M a a l

Na sucho
PRZETŁUSZCZONE włosy 

można szybko „umyć”  na sucho 
wcierając w  nie ubitą na sztyw 
no pianę z 1 białka. Po całko­
w itym  wyschnięciu włosy trze­
ba starannie wyszczotkować. 
Będą świeże i  puszyste.

M  xo » Parę m in u t, ’t y lk o  a b y  b y ły  gorące
■  z bu łeczką .
■  — Podobno są w ie lb ic ie le  ka b a czkó w  k iszonych?
■  — C i w ie lb ic ie le  tw ie rd z ą , że są one b a rd z ie j od o g ó rkó w  za-
■  sohne w  s k ła d n ik i odżyw cze a w  sm aku  d e lik a tn ie js z e . P o w in n o
■  się Je zb ie ra ć  z p o la  w te d y , g d y  p rz e k ro c z y ły  30 cm  d ługośc i, ale
■  naw e t te  o lb rz y m y , na m e tr  d łu g ie , ta kże  są ja d a ln e . T rzeba  uw a- 
|  żać, żeby  n ie  p rz e k is ić , b y  n ie  z m ię k ły
■  — J a k  się k is i?
■  -  P odobn ie  Jak o g ó rk i. N p. 2 k g  m ło d y c h  ka b a czkó w  n ie  d lu ż -
■  szych n iż  w ysokość  L itrow ego  s ło ja . 7—8 dag so li, łyżeczka  c u k ru
■  ok . l i t r a  w o d y . 8 l is tk ó w  la u ro w y c h , 10 z ia re n  p ie p rzu , 10 z ia re n
■  z ie la  a ng ie lsk iego , g łó w k a  czo sn ku  i łyże czka  k o le n d ry  M ło d e  ka -
■  b a c z k i o b ie ra  się ja k  o g ó rk i t y lk o  ze s k ó rk i,  bo jeszcze n!e ro z w l-
■  n ę ły  gn iazda n a s iennego  a p o te m  k ra je  w  p a sk j na 2—3 cm  g ru -  —
■  be. K a b a czk i u k ła d a  się w  s ło ja ch , p rz e s y p u ją c  p o s ie ka n ym  czosn - H
■  k ie m , o b ra n y m , u m y ty m , odsączonym . Z ago tow ać Zalewę z p rz y .
■  p ra w a m i <ok. 15 m in .), o s tudz ić , za lać k a b a c z k i w  s ło ik a c h  i  zam -
■  kn ą ć  s ło je . P o  8—4 d n ia c h  s ta n ia  w  te m p e ra tu rz e  p o k o jo w e j, trz e -
■  ba a lb o  p rzen ieść  s ło je  do  ch ło d u . 1 spożyw ać od razu , a lb o  k r ó tk o
■  paste ryzow ać, a b y  p rz e rw a ć  proces k isze n ia  P a s te ry z u je  się ta k
■  alby d o p ro w a d z ić  w o d ę  w  k o c io łk u  do 93c C i  w  te j  te m p e ra tu rze
■  p rz e trz y m a ć  s ło je , o k .  13—13 m in u t m a łe . p ó ł l i t ro w e  1 o k o ło  30 m i-  
f !  n u t l i t ro w e .  S zyb ko  o ch ło d z ić  i  przechow ać.

Ordynuje Miss Świata

Recepta na urodę
H O F I K fi- r ls d o ttir , 22-le tn la  M iss Ś w ia ta  z Is la n ­

d i i ,  p rz e b y w a ła  w  P olsce. W ysoka, zgrabna , b lo n ­
d y n k a  o d u ż y c h  n ie b ie s k ic h  oczach, ja s n e j eerze, 
b ia ły c h  zębach co  c h w ila  u k a z y w a n y c h  w  Berdecz- 
n y m  u śm iechu  z g ra c ją , w d z ię k ie m  i  h u m o re m  
p e łn iła  m ęczące n ie k ie d y  re p re z e n ta c y jn e  ob o w ią z­
k i.  W  k a ż d e j c h w i l i  g o to w a  b y ła  odp o w ie d z ie ć  na 
n ie k ie d y  d o c ie k liw e  p y tan ia ) d z ie n n ik a rz y . Ja  ró w ­
n ież k o rz y s ta ją c  z o k a z ji z a p y ta ła m  I l o f i  o  recep­
tę  na u ro d ę  Jak i  co  ro b i, a b y  b yć  ta k  p iękną?

O u ro d ę  dba ra c z e j sam a. poza  n ie u n ik n io n ą  n ie ­
k ie d y  fa ch o w ą  pom ocą np. p rz y  n a k ła d a n iu  p la ­
ty n o w y c h  pasem ek na sw e  c ie m n o b ło n d  w ło s y . 
Czesze 1 m a lu je  s ię  Jednak sama. N ie  m a u lu b io ­
n y c h  k o s m e ty k ó w , u ż y w a  w s z y s tk ic h  d o b ry c h  
P rz y b o ró w  do m a k ija ż u  o raz  p e rfu m . U b ie ra  się 
e legancko , z p ro s to tą  p e w n ie  d la tego , że d o d a t­
k o w o  p ra c u je  w  is la n d z k im  n ie w ie lk im  dom u m o­
d y  ja k o  m o d e lka . Na co  dz ień  p re fe ru je  s ty l 
s p o rto w y , ja k o  że m a  d o  c z yn ie n ia  z m a ły m i 
d z ie ćm i ( je s t n a u czyc ie lką ), k tó re  lu b ią  ja k  ic h  
p a n i je s t u b ra n a  k o lo ro w o . D użo  p ły w a , n ie  s to ­
su je  sp e c ja ln e j d ie ty . Poza ty m  — Jak zauw aży­
ła m  — n os i s k ro m n ą  b iż u te r ię . P o ls k ie  k o b ie ty  b a r­
dzo Jej się p o d o b a ły , s tw ie rd z iła , że są b a rd zo  
e le g a n ck ie  1 m o d n ie  u b ra n e  R ecepta na1 u rodę , o 
k tó rą  s p y ta ła m  n a jp ię k n ie js z ą  k o b ie tę  św ia ta  w  
im ie n iu  C z y te ln ic z e k  b rz m ia ła  k ró tk o :  n ie  za- w ie ­
le  Jedzenia i  b a rd zo  du żo  ru c h u ! ..

Iw o n a  K O Ł O D Z IE J

. : * H  J * d

WYW ABIANIE tych f 
plam jest szczególnie trud­
ne, gdyż rośliny zawierają j  
naturalny barwnik chloro­
filowy.

Bawełnę lub len należy : 
zanurzyć w gorącej wodzie $ 
z dodatkiem sody oczysz- i 
czonej, a następnie pocie- j  
rać zaplamione miejsce my j  
dłem toaletowym i  płukać j 
kilkakrotn ie  w letnie j wo-

R a d z i m y , . .
dziie. Jeśli pozostaną żółte j 
plamy — przetrzeć wodą ] 
utlenioną. Do tkanin kolo- j  
rowych zamiast wody utle- j  
nionej użyć amoniaku. j

Z wełny takie plamy wy- ] 
wabia się ciepłym alkoho- ] 
lem, a z jedwabiu natural­
nego ciepłym kwasem o le - | 
jowym: potem przetrzeć t 
tamponem zwilżonym ben- |  
zyną ekstrakcyjną i  obfi- i  
cie posypać talkiem. Po |  
dwóch godzinach ta lk  u -1  
sunąć, a splamione miejsce |  
przetrzeć ciepłym sp iry tu-1  
sem. |

Pomajsterkujmy
B B B S S S B B B B B IS n B B Pudełko na slajdy

SLAJDY — barwne prze­
źrocza cieszą się wśród foto- 
ama torów bardzo dużą popu­
larnością. Choć jest to inwe­
stycja dość duża — bo cena 
film u, wywołanie i ramki są 
dość drogie, to jednak możli­
wość oglądania zarejestrowa­
nych obrazów w kolorze, do­
wolne powiększanie i  możli­
wość wyświetlenia na dużym 
ekranie pozwalają rekompen­
sować poniesione koszty.

Aby przeźrocza zachowały 
swoją wartość przez wiele lat 
należy o nie dbać. Oprawione 
w  ram ki przechowywane po­
winny być w  specjalnie prze­
znaczonych do tego celu pu­
dełkach. Same ram ki mogą 
być zarówno bez szybek, jak 
i z szybkami zabezpieczający­
m i przed uszkodzeniem emul­
sji. Różne są opinie na temat 
poszczególnych rodzajów ra­
mek. Za szybkami gromadzi

się kurz. W ramkach bez szy sposób przechowywania opra- 
bek można zniszczyć pozytyw wionych pozytywów. Czasami 
łapiąc palcami za emulsję w sklepach fotograficznych 

Dlatego też tak istotny jest można kupić gotowe pudełka.

Mogą być one małe — do 
przechowywania jednego oprą 
wionego film u  (36 klatek) — 
lub kasety na 100 ramek. O- 
statnio kasety takie są ra ry­
tasem trudnym do kupienia. 
Zwykle jest tak, że z waka­
cyjnej wyprawy przywozimy 
k ilka film ów. Wówczas war­
to samemu zrobić pudełko do 
przechowywania fotograficz­
nych zdobyczy. Do jego wyko­
nania potrzeba k ilka kawałe­
czków cienkiej skle jki (do na 
bycia w  CSH), listewek o 
’przekroju 25X6 mm, k le j \ 
malutkie gwoździki.

■\yiELKOSC pud e łka  o k re ś la m y  
sam i w  za leżności od tego. ile  
s la jd ó w  chcem y w  n im  przecho ­
w yw a ć . B udow a ba rdzo  p ros ta , 
choć  w ym aga  1aca s ta rannośc i. Sa 
'to  d w ie  ra m k i z lis te w e k  do k tó  
r y c h  p rz y b ija m y  denka  z cien»- 
k ie j  s k le lk i.  Czoła lis te w e k  1 k ra  
w ędzi e sma.ru.1emv k le te m  sto­
la rs k im  a s k le lk e  p rz y b ija m y  
g w o źd z ika m i bez łe b k ó w  a b y  po 
oczyszczen iu  1 p o la k ie ro w a n iu  p u ­
d e łko  ła d n ie  w yg lą d a ło . P rz y  z b i­
ja n iu  dw óch  p o łó w e k  n a le ży  pa ­
m ię ta ć  o za ch o w a n iu  o d p o w ie d ­
n ic h  k a tó w  — in a cze j bedz ie  sie 
ono  ź le  za m yka ło . Oba e le m e n ty  
łą c z y m y  zaw iasam i — do je d n e ­
go z n ic h  w k ła d a m y  k ra tk ę  ze 
s k le lk i.  WC,
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PRZEDSIĘBIORSTW O  
TRANSPORTOW O-SPRZĘTOW E  

B U D O W N IC TW A  
„TR A N SB U D-SZC ZEC IN ” 

w  Szczecinie 
ul. Obotrycka 14b

z a t r u d n i
w Oddziale Transportowym nr I ,  ul. Obotrycka 14b 

telefon 22-16-41 wewn. 62,
Oddziale Transportowym nr V  w  Szczecinie-Płoni, 

ul. Balińskiego 1, tel. 614-127,
Oddziale Transportowym nr V I I  w  Policach-Jasicni- 

cy, ul. Piotra i Pawia, tel. 17-21-33, 
w  Zarządzie Przedsiębiorstwa tel. 22-16-41 wewn. 18

pracowników w następujących zawodach:
9  mechanik samochodowy 
0  kierowca z prawem jazdy kat. „C”
#  kierowca z prawem jazdy kat. „B” —  w celu 

podwyższenia kwalifikacji ua prawo jazdy kate­
gorii „C”

0  pracownik przeładunków ręcznych 
0 specjalista ds. kontroli gospodarczej 
0 specjalista ds. technicznych
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— atrakcyjne wynagrodzenie
— zamiejscowym zakwaterowanie
— posiłki regeneracyjne w sezonie jesienno-zimo­

wym
— przywileje wynikające z „K arty  Budowlanych” 

takie jak nagrody jubileuszowe, zakup materia­
łów budowlanych itp.

— pracownikom zatrudnionym w Policach zwiększo­
ną premię.

Przedsiębiorstwo w roku 1986 prowadzi działalność 
eksportową.

4626-K

OŚRODEK
U SŁUG PED A G O G IC ZN YCH  

I  SOCJALNYCH  
ZNP

Filia w  Szczecinie

ogłasza zapisy
•  na naukę języków obcych: an­

gielskiego, francuskiego, hiszpań­
skiego, niemieckiego, rosyjskiego, 
szwedzkiego, włoskiego
w  Studium Języków Obcych w 
Szczecinie, ul. Gen. Karola Swier 
czewskiego, tel. 22-56-86. 
In form acji udziela i  zapisy przyj 
muje sekretariat studium co­
dziennie w  godz. 16—19. 
Rozpoczęcie zajęć 18 września br. 
o godz. 17.

•  języków: angielskiego, niemie­
ckiego, francuskiego dla młodzie­
ży szkół podstawowych w Szcze­
cinie — zapisy w  sekretariatach 
szkół.

O roczne kursy przygotowawcze do 
egzaminów wstępnych na wyższe 
uczelnie z przedmiotów: matema­
tyka, fizyka, biologia, chemia, 
geografia, historia, język polski, 
język rosyjski.
Informacje i zapisy codziennie w 
godz. 16—19 w Liceum Ogólno­
kształcącym n r V II I  w  Szczeci­
nie przy ul. Królowej Jadwigi 27, 
tel. 892-43. Rozpoczęcie zajęć 18 
września br o godz. 17.

•  przyjm uje zlecenia od zakładów 
pracy na organizacje różnych 
kursów po niskich cenach.

4490-K
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SPÓŁKA Z O.O. „INEZ” 
Pilchowo 

ul. Szczecińska 4b 
tel. 526-346

zatrudni:
0  zaopatrzeniowca (pożądana i 

znajomość branży odzieżo- 5 
wej, własny samochód oso- ■ 
bowy — diesel),

J[ 0  introligatora (dyplom mi- i 
; strzowski). i
i  4627-K ■

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  udz ie la  
k o re p e ty c ji z m a te m a ­
ty k i .  te i. 806-2».

21.352-G
M A T E M A T Y K A , f iz y k a
— k o re p e ty c je . 732-84.

22186-G
K O R E P E T Y C JE , m a te ­
m a ty k a  ta i. 45-173.

22222-G
A N G IE L S K I — nauka, 
teL  747-93. 22474-G

P R A C A

Z A K Ł A D  In s ta la to rs tw a  
E le k try c z n e g o  — S ta n i­
s ła w  D z ie n isze w sk i za­
t ru d n i  e le k try k a . teL 
520-245 po  16.

23470-G
Z A T R U D N IĘ  sprzedaw ­
cę  w  w a rz y w n ia k u , u l.  
Z a w a d zk ie g o  126.

22431 -G
P R A L N IA  — P o lu d -
n ia k . z a tru d n i p ra c o w ­
n icę  i  re n c is tk ę , te l. 
757-29. 2&272-G
Z A K Ł A D  K ra w ie c k i -  
Łag o cka  p rz y jm ie  p ra ­
cę  na o v e r lo c k u , te l. 
354-34. • 22503-G
Z A K Ł A D  R zem ieś ln iczy
— S ta n is ła w  GAiwa za­
t r u d n i spawacza e le k try  
cznego. W o jska  P o lsk ie ­
go 205. 22491-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do dz iecka  od  17 do 21. 
te l. 714-71. 2210G-G

K U P N O

B O N Y  PeK aO  ku p ię  
te l. 759-75. 22372-G
B O N Y  P eK aO . a m e ry ­
k a n k ę  k u p ię . 521-352.

22405-G
B O N Y  PeK aO  kup ię ., 
t e i  613-275. . 22423-G
P IA N IN O , g ita rę  baso­
w a ku p ię . 371-61.

22232-G
PIE C  g a zo w y  c.o. cze­
sk i. ku p ię . te l. 220-947.

22.376-G
M A G N E T O F O N  ka se to ­
w y  n ie d ro g o  k u p  ę. 711- 
-67. 223S6-G
F IA T A  125 - ro c z n ik  1979 
do 1081 k u p ię . te l.  22- 
-23-85 . 22413-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n a  na 
W ysp ie  P u c k ie j sprze­
dam . 1 M a ła  22/33.

22270-G
P A R T E R  d o m u  d w u ­
ro d z in n e g o  107 m  k w . 
o g ród , garaż za m ie n ię  
na podobne, m n ie jsze  
lu b  3 p o k o je  w ła s n o ­
ściow e. O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 22493. 
D O M  z te le fo n e m  w  
Szczec in ie  k u p ię . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  22473.
D O M  do re m o n tu  1 
d z ia łk ę  384 m  k w . na 
O sow ie sprzedam  w  roz 
lic z e n iu  m ie szka n ie  w ła  
snośc iow e. O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
22417.

D O M E K  d z ia łka  900 m  
k w . z rozpoczę ta  budo 
w ą zam ien ię  na 2 m iesz 
k a n ia . M ie rz y n  u l.  D łu ­
ga 8A . 22333-G
D O M E K  z te le fo n e m  na 
G u m ieńcach  k u p ię . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c i i i  22352
D O M  w S zczec in ie -D ą- 
b iu  sprzedam , te l.  474- 
. 37. 22252-G
D O M  w o ln o  s to ją c y  
Szczecin 5 p o k o i, k u c h ­
n ia . ła z ie n k a  c .o .. te le ­
fo n  d z ia łka  1200 m  k w  
m o ż liw o ść  za łożen ia  p ie  
c z a rk a m i sprzedam . 82- 
-90-73. 22040-G
D U Ż Y  dom  na P o g o d ­
n ie  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
21936-
R A D O M S K O  -  d om ek 
z o g rodem  sprzedam . 
Sosnow iec, te l. 66-03-14.

19654-G
O G R O D N IC TW O  2500 m 
k w . sprzedam , te l.  738- 
-32. 21836-v*
O G R O D N IC T W O  W
S zczecin ie  duże. no w o ­
czesne sprzedam , lu b  
w y d z ie rż a w ię  te l.  726- 
-37. 22250-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  
w  G ry f in ie  zam ien ię  na 
d z iż tk ę  w  S zczecin ie  
o k o lic e  te l. 381-19.

22138-G
D Z IA Ł K Ę  bu d o w la n a  
w  Szczecin ie  ku p ie . te l. 
22-78-37 . 22343-G

R Ó ŻN E

CO LO R. R u b in y  N e p tu  
n y . a k ty w iz u ję  s łabe k i  
neskopy. W ró b le w s k i. 
32-32-83. 19364-P r
T E L E N A P R A W Y  J a k i­
m ow icz , 212-09-67.

15648-G
T E L E N A P R A W A . C ze r­
n ik . 899-04.

22348-G
T E L E N A P R A W Y . B u ­
g a js k i.  22-71-4«.

22295-G
T E L E N A P R A W Y . B a r ­
czyk . 82-45-53.

22166-G
T E L E N A P R A W Y  Sero­
c k i.  82-35-25. 21607-G
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
sk i. 222-132.

20838-G
T E L E N A P R A W A  M iś k ie  
w icz. 527-680.

20496-G
T E L E N A P R A W Y . S p i-

20993-G
P R Z E S T R A JA N IE  U K F
— steTeo in ż . R yb a k . 
525-911. 22318-G
N A P R A W A  zachodn iego  
sp rzę tu  ste reo . P rzestra  
ja n ie  U K F . Kossaka 1. 
te l.  442-10. T y  b u rczy .

22167-G
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie , te l.  231*765, 
F iu k .  20405-G
M A L O W A N IE  — ta p e to  
w an ie . D ąbek. te l.  79- 
-10-67. 22271-G
C Y K L IN O W A N IE  H a - 
d r ia n . 748-40. 22396-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  za­
m ra ż a re k , S zu tow icz . 
te l.  222-65«. 22276-G
P R A L K O N A P R A W Y . 
p ro g ra m a to ry . 38-150 K o  
n ie czn y . 222.75-G
N A P R A W A  urządzeń  ga 
zow ych  U n iw e rsu m . B o i. 
Ś m ia łego  12. te l.  429-45 

17462-G
W Y K O N U J Ę  u s łu g i sa­
n ita rn e  i  c e n tra ln e g o  
o g rze w a n ia , J e rzy  M u ­
ra w s k i. u l.  R tęc iow a  2. 
Szczec in  — P o d ju c h y .

21395-G
B O A Z E R IE  u k ła d a m  — 
m a te r ia ł w ła sn y  lu b  
k l ie n ta ,  M ic h a ls k i,  te l. 
520-489. 23421-G
ZE S P Ó Ł m u zyczn y  K o ­
m a n ie c k i. 473-52.

22432-G
L IS T W Y  d re w n ia n e , róż 
ne. w y ró b  — sprzedaż. 
Z a k ła d  G a la n te r ii P io tr  
S zp u la , u l.  W ie lko p o lska  
29 ( l i r —18).

P O W S T A JĄ C A  spółka 
h a n d lo w a  p rz y jm ie
d w ó ch  p o w ażnych  w spół 
n ik ó w . k o rz y s tn e  w a ru n  
k i .  O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 22493. 
P O S Z U K U JĘ  garażu w  
o k o lic y  T u rzyn a . te l.  79- 
-51-67. 22437-G
DO w y n a ję c ia  garaż 
p rz y  u l ic y  Ł u k a s iń s k ie ­
go. te l.  711-32.

22305-G
O D S T Ą P IĘ  lo k a l m a łe j 
g a s tro n o m ii z w yposa ­
żen iem  poza te re n e m  
Szczecina. te l. 222-911 
po 18. 22472-G
S/Y  „ In s c h a lla h ”  H a m ­
b u rg , zobaczym y się w  
Szczec in ie . C ze ka m y z 
p rz y ja c ió łm i 26 w rześ­
n ia  1986 r .  D isco  G ro ­
ta . 22673-G

L O K A L E

M -4 c e n tru m  zam ien ię  
na M -2  i  M-2. te l.  353- 
-50. 22514-G
M -3 te le fo n , ga raż  es. 
Z a w a d zk ie g o  zam ien ię  
na podobne  o k o lic e  Ba 
ż a ro w e j. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 23404. 
M IE S Z K A N IE  57 m  k w . 
p a r te r ,  c.o.. c ie p ła  w o ­
da. za m ie n ię  na m n ie j­
sze z c.o . Jednośc i N a ­
ro d o w e j 45/16.

22044--G

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2 w f
Z a b rzu  za m ie n ię  na po - * 
dobne w  Szczecin ie  lu b  
Ś w in o u jś c iu . O fe r ty  B .u  
ro  O głoszeń Szczec.n . 
20637.
D W U P O K O JO W E  m iesz 
k a n ie  w łasnośc iow e bO • 
m  k w . z te le fo n e m  n o - } 
w e b u d o w n ic tw o  zam ie - j 
ndę na w iększe  z te ie -  i 
nem . n ie w y k lu c z o n e  sta I 
re  b u d o w n ic tw o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  21568.
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M-3 
(49 m  k w ., I  p ię tro )  w  
P leszew ie  w o j.  K a lis z  za 
m ie n ię  na podobne  w 

Szczec in ie , te l.  823-663 rx> 
godz. 19. 22325-G
M -2 I I  o. 1 M -2  I  p  
w zg lę d n ie  Jedno z n ic h  
za m ie n ię  na M -4 lu b  
M-S z c.o. W iadom ość 
82-38-59.

22274-G
B Y D G O S ZC Z M-2 w ła ­
snośc iow e z a m ie n ię  na 
podobne  w  Szczecinie 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22400. 
G E R M A N IS T K A  z 6 -le t 
n im  synem  p o szu ku je  
p o k o ju . M o ż liw o ść  n a u ­
k i  n ie m ie ck ie g o  lu b  
o p ie k i nad  osoba s ta r­
szą. 22-15-29 18—23.

22478-G
P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  
na 3—3 la ta . te l.  89-639.

22469-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
w e 64 m  k w .  na o s ie d lu  
Z a w a d zk ie g o  na o k re s  
trze ch  la t  o d na jm ę . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22401.
D U Ż E  m ieszkan ie , do 
w y n a ję c ia . 737-51.

22485-G
M A R Y N A R Z  p oszuku je  
k a w a le rk i do w y n a ję ­
c ia . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 21985. 
G A R S O N IE R Ę  ku p ię  
lu b  w y n a jm ę . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  21950.
M IE S Z K A N IE  d w u p o ko  
jo w e  ku p ię . te l. 770-98.

21981-G
D W A  p o k o je  48 m  k w . 
N iebuszew o  sprzedam  
te l. 22-29-74.

22358-G 

S P R Z E D A Ż

G O LF A  d iesla  (1977) — 
sprzedam , te l. 793-012.

20981-G
Z A S T A W Ę  1100 (1981) -  
sprzedam , te l.  707-76.

22243-G
125p C O M B I sprzedam , 
te l. 22-34-76.

22328-G
Ż U K A  220 D  sprzedam , 
te l.  762-52. 22490-G
W O ŁG Ę  G az 24 sprze­
dam . te l.  789-3«.

22433-0
S Y R EN Ę R-20, ro k  p ro ­
d u k c j i  1980 sprzedam , 
u l.  C eg ie lsk iego  19/31.

22414-G
M O T O C Y K L  H onda Sha 
d o w  m o d e l 1985 r . po ­
jem ność 7CC ccm  6-biego 
w y  70 k o n i m ech. sprze 
dam . te l. 749-39.

22024-P r
S P E C TR U M  P lu s  sprze­
dam . te l 82-12-34.

22513-G
T E L E W IZ O R  tu ry s ty c z ­
n y  ..G ru n d ig ” . opony 
S y re n y  sprzedam , te l. 
39-539. 21649-G
K O LO R O W Y  te le w iz o r, 
lo d ó w kę , m eb le  sprze­
dam . 737-51.

22484-G
K O S IA R K Ę  e le k try c z n ą , 
m a łą  w iró w k ę  pr-od. 
N R D  sprzedam , te l.  4"S- 
-74. 21960-G
M A S Z Y N Ę  do p isan ia  
— a lfa b e t n ie m ie c k i, 
o b ie k ty w  szerokokątny., 
hebe l sprzedam , te l.  463- 
-69. 22191-G
W T R Y S K A R K Ę  poziom ą 
ta n io  — k o m o rę  te r n r -  
czną. zg rze w a rkę  do 
m e ta lu  — sprzedam . 
524-132. 22.223-G
S ZA C H O W Y  k o m o u te r  
sprzedam , te l. 23-23-86.

22223-G
A G R E G A T  p rą d o tw ó r­
cz y  (5 k W . b e n zyn o w y, 
p rzenośny) o ra z  s k ó rk i 
szynszy li so r zadam.
O fe r ty  Biur-'» Ogłoszeń 
Szczecin 22259.

K A N A P Ę  now ą n a ro ż ­
ną. kanapę  sw arzedzka  
In ę  o raz  segm ent sprze­
dam . te l.  752-68.

22315-G
Z A M R A Ż A R K Ę  120-litro - 
w ą szu fla d k o w a  P h i­
l ip s  sprzedam . 721-54.

2284-G
LO D Ó W K O  — zam rażar 
k ę  sprzedam . 233-803.

22-483-G
O R U B O S C IÓ W K F  D vm a 
8 sp rzedam  u l.  K  M ia r  
k l  1.1/12 po 18.

22467-0
K A F E L K I  sprzedam , 
te l.  236-156.

22516-0
D R U T  o c y n k o w a n y  <ft 
4 m m  sprzedam , te l.  
478-39. 22149-G
P A W IL O N  na każda 
d z ia ła ln o ść  h a n d lo w a  w  
P o lica ch  sprzedam . 178- 
-41« od  19 do 21.

21862-0
R A D M O R A  z anteną 
na U K F  zachodn i so-ze 
dam . te l.  381-53 po  18.

221:18-0
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SPÓŁKA Z O.O. „INEZ” fj 
w Pilchowie 

ul. Szczecińska 4b 
tel. 526-346

of er u j e
do sprzedaży:

<> MIKROKOMPUTER 16- \ 
b ito w y  c o m p a ty b iln y  :  

P C -X T  CPV z IB M -Pc X T  ï
CPV 640 K B  i
FD D  5 l/4c DS DD 48TPI 
H D D  5 l/2c z kontrolerem

360KB 20 M P I- 
Monitor Monocl. 12 cali i
Cooprocesor 80 87 4
Kasta graficza (720X384) 
Klawiatura Q W ERTY, '

drukarka mozaikowa 132 cpl J 
Łącze szeregowe RS-232 
Łącze równoległe typu

centronics |
System operacyjny MS-DOS

z 11 3
Interpetator języka BASIC g 
O  M IKRO KO M PUTER 16- | 

bitowy compatybilny 
PCAT z IBM 
CPV 1 MB
TDD 5 l/4c DS/DD 360 KB/

1,2 MB I
HDD 5 1/2 z kontrolerem

360 KB 20 MP J 
Klawiatura QWERTY 
Monitor Monochr. 12 cali 
Karta graficzna (720X384)
Zegar zasilany bateriami 
Drukarka mozaikowa 132 cpl 
Cooprocesor 80287 
Możliwość dodatkowego wy- j  
posażenia w postaci: |
FDD 360 KB (5 1/2 c)
Monitor kolorowy 
HDD — 5 l/2c 20 MP 
Streamer 
TAPE
DRIWE P2c z o MB 
PLOTTER A 3
R EA LIZA C JA  —  2 miesiące od 

złożenia zamówienia.
Okres gwarancji 12 miesięcy. 
C ENY K ONKURENCYJNE. 

OFERTY pisemne 
na adres F IR M Y .

Informacja telefoniczna 526-346.
4627a-K

SPECJALISTYCZNY 
ONKOLOGICZNY 
ZESPÓŁ OPIEKI 
ZDROWOTNEJ

w Szczecinie 
ul. Strzalowska 22

zatrudni:
H  inspektora ds. technicznych

z wykształceniem ogólnobu­
dowlanym

^  specjalistę ds. zaopatrzenia 
fH praczki
&  palaczy kotłów wysokoprę­

żnych
#  pomocników palaczy 
%  hydraulików

Informacji udziela Sekcja Służb 
Pracowniczych tel. 24-00-81 

wew. 222.
4628-K

S K Ó R Y  n u t r i i  b ia łe , 
cza rne  w y p ra w io n e  — 
sprzedam , E m il i i  P la ­
te r  10/4. 22424-G

P IA N IN O  sprzedam , te l 
780-08. 21817-G

P Ł A S Z C Z  s kó rza n y  
d a m s k i sprzedam . 793- 
-568. 22419-G
P Ł A S Z C Z  skó rz a n y  m ę­
s k i sprzedam , te ł.  222- 
-011. 22437-G

P Ł A S Z C Z  s kó rza n y  dam  
s k i. ko żu ch  d a m sk i, ta ­
n io  sprzedam , te l.  82-45- 
-79. 22314-G

D O B E R M A N Y  7 -ty g o d - 
n io w e  sprzedam , te l. 
22-63-41. 21968-G

J A M N IK I  i  o w cza rka  
n ie m ie c k ie g o  szczenięta 
sprzedam  S ta rg a rd , 
te ł.  77-56-5«.

22233-G
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W ŁAŚCICIEL okazałej w il l i  przy tym  nie b y li to now icju- 
z widokiem na Las A r-  sze w  przestępczym fachu. Ta- 
koński — pan Karo] A . k im  właśnie „parametrom” od- 

po całonocnej udręce z powodu powiadała dwójka zatrzymanych 
bolącego zęba usnął dopiero w  Lesie Arkońskim. Toteż pod- 
nad ranem i  to dzięki potężnej dano ich niezwykle skrupulat- 
dawce środków znieczulających, nym  rozliczeniom i  nawet his to 
Do pracy nie poszedł. Żona, w y - ry k  pracujący nad biografią 
prawiwszy dzieci do szkoły, po- Sławnego Człowieka nie trop i 
stawiła mu przy tapczanie bu- z taką pasją każdego dnia jego 
dzik i  wyszła zamówić wizytę życia, jak  ro b ili to funkcjonariu 
u dentysty. sze Wydziału Dochodzeniowo-

Koło jedenastej postawił go- Śledczego WUSW w odniesie- 
spodarza na nogi ostry dźwięk n iu  do panów Ryszarda i  Roma 
budzika. Pierwsze co wpadło na. A  kiedy okazało się iż po 
mu w oko to... dwu mężczyzn, ostatnich wyrokach za różne 
grzebiących w bieliźniarce. Pan przestępstwa natury krym ina l- 
Karol, chłop nie ułomek, ru ­
szył na nieproszonych gości.
Tamci b y li jednak szybsi: okno 
stało otworem i  po chw ili tu­
pot galopujących w  panicznej 
ucieczce ludzi świadczył, iż go­
spodarz nie uległ sennym ma­
jakom.

Dyżurny oficer RUSW przyj­
mujący wiadomość o zajściu 
nie ukrywał zdziwienia notując nej dłuższy czas siedzieli pod 
dokładne rysopisy obu panów, jedną celą i  niemal równocze- 
A  uwadze właściciela w il l i  nie śnie opuścili więzienie, postano 
uszła nawet czerwona plama na wiono sprawdzić a lib i innych 
rękawie k u rtk i jednego z nich... współwięźniów z tej samej celi, 
Pechowym dla obu gentlema- którzy k ilka  tygodni przed, lub 
nów trafem w  okolicy Lasku za n im i znaleźli się na wolno- 
Arkońskiego dokąd uciekli prze ści po odbyciu kary za kradzie- 
bywały dwa m ilicyjne radiowo- że bądź włamania. Tym  sposo- 
zy a każda z xałóg — wzmocnio bem ustalono jeszcze trzech: 
na przez praktykanta m ilicyjne 27-letniego Zbigniewa L., miesz 
go fachu. Opis sprawców po- kańca niewielkiej miejscowości 
dano im  drogą radiową. Zeszli na krańcach szczecińskiego; 23- 
się jakby wiedzeni instynktem letniego Zbigniewa O. z P iły; 
przy ławeczce na której sie- 28-letniego Jerzego P., mieszkań 
działo dwu młodych mężczyzn, ca Poznania. Po wyjściu na wol 
K urtka  jednego barw iła  się ność żaden nie podjął pracy, 
czerwoną plamą. wszyscy zaś opływali w  dosta-

Karol A. spośród okazanej tki. 
mu grupy mężczyzn bezbłędnie Teraz nad rozszyfrowaniem 
w y łow ił nieproszonych gości, sprawy pracowała już m ilic ja  
Decyzją prokuratora rejonowe- trzech województw. Koordynato 
go w  Policach 26-letni Ryszard rem działań by ł Szczecin, gdzie 
B. i  jego rówieśnik Roman M. prowadzenie śledztwa (pod nad 
(nigdizie nie pracujący mieszkań zorem prokuratury) powierzono 
cy Szczecina) zostali aresztowa- najbardziej doświadczonym o- 
n i. ficerom służby dochodzeniowo-

śledczej.
• •  * Autor zdaje sobie sprawę iż

większość Czytelników nurtu je 
Od stycznia do 15 kw ietnia 85 pytanie — jak  oni to robią? 

(tego dnia rozegrały się opisane Niestety, ten fragment m ilicy j- 
wyżej wypadki) szczecińska m i- nych poczynań, był, jest i  bę- 
lic ja  zarejestrowała szereg po- dzie okryty tajemnicą. Wolno 
ważnych włamań mleszkanio- m i więc ujawnić jedynie w y -  
wych na terenie miasta (z regu n i  k i długotrwałej i niezwykle 
ły  chodziło o w ille) których cha żmudnej pracy grona osób ze 
rakter, sposób forsowania Szczecina, Poznania, P iły, Wro- 
drzwi, okien oraz inne okolicz- cławia oraz innych miast kra- 
ności o których będzie jeszcze ju. 
mowa — wskazywały iż „sko­
ków”  dokonywało k ilka  osób,

Zbigniew L., Ryszard B., Ro­
man M., Zbigniew 0 „  Jerzy P. 
oraz dwie paserki, mieszkanki 
P iły : 21-letnia Małgorzata P. 
oraz 18-łetnia A n ita  S. (tylko ta 
ostatnia uniknęła aresztowania) 
stanowili niezwykle groźną i  
prężną grupę przestępczą, któ­
ra na terenie Szczecina i  woje­
wództwa a także w Pile, Po­
znaniu i  Wrocławiu dokonała 32 
przestępstw (głównie włamań) 
a straty poniesione najczęściej 
przez osoby prywatne sięgają 
13,5 m in zł.

W szajce, które j hersztem, 
„bankierem” rozdzielającym łup 
a także projektantem kolejnych 
operacji by ł Zbigniew L., pano­
wała żelazna dyscyplina. Np. 
choć z zasady udane włamania 
oblewano hucznie, przed „ro ­
botą”  wszyscy musieli być trze­
źwi jak baranki. Dbano o w y­
gląd zewnętrzny, aby niczym 
się nie wyróżniać. Tylko raz

rozpoznać. Z  walutą i  pieniędz­
m i — inna sprawa, złote prec­
joza można przetopić, drogie ka 
mienie — przeszlifować, zaś łup 
wynieść w  kieszeniach co stwa 
rżało dodatkowy margines bez­
pieczeństwa. Dlatego też długo 
pozostawali bezkarni.

Połów wyjątkowo obfity  tra­
f i ł  się trzykrotnie. W Szczecinie 
„zoperowali”  w illę  pewnego pry 
waciarza — zabrali wyroby ze 
złota (w tym  pierścionek z b ry­
lantem wartości półtora m ilio ­
na), 400 tys. zł oraz walutę 
obcą. Suma strat — 3130 tys. 
zł. We Wrocławiu udało się za­
garnąć pierścionki i złoty ze­
garek, sporo gotówki oraz bony 
depozytowe wartości 1 450 tys. 
zł. Właściciel ocenił stra ty na 
2 400 tys. zł. Największy jednak 
zysk przyniosło włamanie do 
w il l i  pewnego mieszkańca Poz­
nania: znaleźli i  „oczyścili”  skry 
tkę w  której było sześć 100-gra

D u i a j  p a n o w i e  R ,
millłilUII!tl!i!il!UI!!til!Sltlltilllillh

włam ali się do obiektu państwo 
wego, i to na początku dzia­
łalności: w  sklepie monopolo­
wym w  Suchaniu pod Stargar­
dem skradli k ilka  skrzynek 
wódki. Potem herszt zabronił 
takich numerów. Specjalizowali 
się zaś we włamaniach do w ill i 
a każdy „skok”  poprzedzony 
by ł wnik liw ą, niejednokrotnie 
kilkutygodniową obserwacją o- 
biektu, złodziejskim wywiadem. 
Rozpoznano nie ty lko  tryb  
życia mieszkańców skrupulatnie 
notując np. kto i o które j w y­
chodzi do pracy; w miarę możli 
wości ustalano rozkład miesz­
kania, rodzaj zamków u drzwi 
wejściowych, zabezpieczenie o- 
kien, zwyczaje... psa (!) itd. itp. 
Na odprawach szef omawiał wy 
n ik i ustaleń a także drobiazgo­
wo opracowaną trasę odwrotu, 
najrozmaitsze warianty uciecz­
k i a także niczym w film ie  kry  
m inalnym dokładne zadania każ 
dego — i to zgodne z m inuto­
wym rozkładem.

Interesowały ich jedynie pie­
niądze, dewizy, złoto i kosztow­
ności. W niejednej w il l i  (a „o- 
b rob ili”  Ich dwadzieścia!) po w i 
życie nieproszonych gości w  sza 
fach pozostawały nietknięte ko­
żuchy i kosztowne futra, w  kre 
densach — kolekcje drogich 
kryształów itd. Taka była de­
cyzja szefa. doświadczonego 
przestępcy, k tó ry wiedział iż 
wpadki zdarzają się najczęściej 
przy sprzedaży „towaru” : futro, 
kożuch, kryształ, obraz łatwo

mowych sztabek złota i  2 tys. 
dolarów USA. Straty obliczono 
na 4 750 tys. zł. Niczego z wy­
żej opisanych przedmiotów oraz 
pieniędzy, bonów depozytowych 
i  waluty nie udało się odzy­
skać.

Po wrocławskim włamaniu 
każdy z panów zaopatrzył się 
w samochód. Na giełdach całe­
go kra ju  ku p ili 3 duże „F ia ty ” , 
„F ia ta  131 M ira fio ri”  oraz „To­
yotę” . Kupno zaś samochodów 
poprzedziły dramatyczne wyda­
rzenia które omal nie doprowa­
dziły do ujęcia bandy: w  Pile 
zostali spłoszeni przez właści­
ciela w illi, uciekali skradzio­
nym samochodem „Nysa” 
kierunku Szczecina nie wiedząc 
iż numery wozu zostały poda­
ne m ilic ji. M ieli wyjątkowe 
szczęście — dokładna znajomość 
terenu, ucieczka bocznymi dro 
gami pozwoliła uniknąć niebez­
pieczeństwa. Po minięciu roga­
tek naszego miasta, u top ili „Ny 
są" w  Regalicy, obok przystani 
KS „Pogoń”  na uL Eskadrowej.

Od chw ili zakupu samocho­
dów aktywność szajki uległa 
znacznemu zwiększeniu. Zwo­
ływ a li się telefonicznie lub tele 
graficznie, w umówiony sposób 
informując o miejscu kolejnej 
„odprawy przed pracą” . I  kto 
wie jak długo trwałaby dzia­
łalność grupy gdyby ,nie fakt, 
iż kolejnemu kandydatowi na 
ofiarę bolący ząb uniemożliw ił 
pójście do pracy...

Andrzej PRZYBYSZ

Uśmiechnij się!

-  Nie budź go. Tak pięknie 
usnął. Prześpij się w fotelu!

»T a rT j

I ,  i f m t r f
— On mówi, że mnie kocha. 

Chciałabym wiedzieć, czy ty l i  
ko dla moich pięknych oczu.

Richelieu straci! naraz grunt pod nogami. W liście, 
pisanym tegoż wieczoru do Schomberga, wyraził się: 
„Nie wiem doprawdy, czy żyję, czy jestem już umarły” .

Czyli, że historia tych bohaterskich dni zawisła na 
nitce życia łub śmierci króla.

R O Z D Z I A Ł  XII

W KTÓRYM D’ARTAGNAN SPEŁNIA DWIE MISJE 
DLA INNYCH. A JEDNĄ DLA SIEBIE.

Kiedy D’Artagnan zbudził się następnego dnia, za­
uważył przy łóżku wspaniały kostium lamowany sre­
brem I kartę przyczepioną do tegoż.

Moi Przyjaciele!
Jadę do Chaiłlot z M. de Bassompierrem i posta­

ram się o względy dla M. Porthosa, o ile on oczywi­
ście zapomni o tym, co się stało ostatniej nocy. Pa­
mięć o tym wszystkim byłaby dla niego bardzo nie­
bezpieczna. Król podobno umiera. Będę oczekiwał wie­
ści od was. Bóg z Wami!

Winter.
D’Artagnan zapytał o swych przyjaciół. Grimaud 

oświadczył, że M. Porthos chrapał, a Athos też jeszcze 
spał.

— Mam rozkaz zbudzenia ich o drugiej.
— Wykonaj go. Ja pojadę. Aha, gdzie Jest konwent 

St. Saforina?
— W połowie drogi pomiędzy Paryżem i Soissons, 

monsieur.
Athos był już polecił przedtem Grirraudowi dowie­

dzieć się o drogę do St. Saforin.
D'Artagnan wykąpał się, przybrał iście królewski 

strój, w podwórzu zastał już osiodłanego konia. Koń 
ofiarowany mu w podarunku przez de Wintera, był 
wspanialszym od tego, którym go obdarzył kardynał.

Po śniadaniu, D’Artaąnan pilnie zbadał szablę, prze 
konał się, czy list do Mile de Sirle był w kieszeni ł ru­
szył szosą Passy-Compiegne.

Nie spieszył się i z prawdziwą przyjemnością obserwo 
wał gapiów, którzy patrzyli na strojnego rycerza niby 
na samego króla. Dostrzegł jednak pewne zamiesza­
nie, jakie ostatnie wiadomości o królu wywołały na uli
cy-

—- Pardieu. Wiadomości szybko się rozniosły! — 
mówił do siebie. — A cóż to? Konie ze stajni I świty 
Bassompierre'a.

D’Artagnan podjechał do dwóch giermków, którzy 
wspaniale przybrane konie prowadzili za uzdy.

— Wybaczcie mi, moi drodzy, — zapytał pachołków 
— co to ma znaczyć? Wszak pan wasz bawi dziś w 
Chailot?

Giermkowie dopatrując w pięknie odzianym rycerzu 
przyjaciela Ich pana, chętnie odpowiedzieli.

Są to konie rozstawne, monsieur. Nasz pan wyjeżdża 
Jutro ze wschodem słońca do Lyonu I założył się o ty­
siąc pistoli, że przyjedzie na miejsce przed północą 
tego samego dnia.

D’Artagnan podziękował im i pojechał w swoją stro­
nę, rozmyślając o brawurze Bassomp!erre’a. Bassom- 
pierre miał ważniejszy powód dostania się do Lyonu 
aniżeli zakład. Ale dlaczego w takim razie marszałek 
nie wyjechał dziś, lecz odłożył podróż do jutra?

— Gdybym był na miejscu Bassompierre^, stanął­
bym w Lyonie jutro z rana. Ma pewnie swoje powody, 
zresztą dobrze to się składa dla Porthosa. Nasz przy­
jaciel dowiedział się wielu ciekawych rzeczy wczoraj­
szej nocy, ale niech go Bóg strzeże przed piśnięciem 
słówka.

Próżne obawy. Kiedy Porthos się zbudził, nie wie­
dział o niczym.

Nie było jeszcze drugiej godziny po południu, kiedy 
D’Artagnan minął rogatkę w Compiegne. Od strażni­
ków dowiedział się, że hrabia de Riberac nie jechał 
jeszcze tędy. To nie znaczyło, żeby nie dotarł Już do 
Passy, które było położone znacznie dalej od Paryża. 
Muszkieter ruszył konia ostrogami l ostrym kłusem. 
D’Artagnan znał Riberaca I nie mógł go przeoczyć. 
Będąc tak bliskim celu swej podróży, hrabia na pewno 
nie oczekiwał spotkania.

*-tir
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Szczecinianie nie obronili srebrnego medalu

Kie ma toni“  nie ma wyników
______ C Z Y  j e s t  ja k iś  p s y ch iczn e j oraz sp rzę t. Z w y m le -

* ------  7, . , : „ 7 i v  n ió n y m i e le m e n ta m i n ie  b y ło  osta t
z w ią z e k  m ię -d z j w y  n io  na j ie p ie j.

/  n ik le m  n a s z y c h  t o -  W p ra w d z ie  z n a la z ły  s ię  spore
V )  l i  r o w c ó w  n a  te g o -  ^rc>clk i  na p rz y g o to w a n ia  k lim a ty c z -

, V  r o c z n y c h  m k t r z n  ns-' w yposażen ie  w. sp rzę t i  odpo-
l —_________J ro c z J iJ C n  m is u rz o -  w ie d m e  o d ż y w k i d la  k o la rz y , a le

stwach. Świata w w y d a je  się, że te  „d o b ra ”  p rz y -  
Codorado . Springs, a budową sz*y n ieco  za późno, 
t o r u  k o la r s k ie g o  w  S z c ^ p o -n ie ?  N ie w ia d o m e  są jeszcze zasadn i- ł r  u  K o la r s k ie g o  W io z e z e u n .e  *• eze p rz y c z y n y  słabszego w y n ik u ,  
Znawcy tej dyscypliny tw ier- gdyż do  C o lo ra d o  S p rin g s  n ie  po- 
d z ą , Że tak. w  dalekiej Ame- je c h a ł żaden d z ie n n ik a rz , a w y n i-
r y c e  s ta r to w a ło  t r z e c h  , 707*  k : si<5 n ie ja k o  z „dru-■ r  7  . S ta r to w a ło  t r z e c n  s ze ze - g ie j  r ę k i”  (n,p. od Cz. Langa , tre -
c m s k i.c n  k o la r z y ,  PO raz kole j, nera k a d ry  k o la rz y  U S A  E. B o ry -  
ny bez swojego trenera klubo, sew lcza). T e ra z  w szyscy cze ka ją  na 
wego. Ci torowcy nie m ieli S S S E &  o ™ *  *  ^
przez dłuższy czas gdzie treno- w s i e d z i b i e  w l k s  G ry f  s m u t- 
wać. Potem nawet miesięczny no 1 P o nu ro . S zko le n io w c y , se kre - 
pobyt w O lim pijskim  Centrum chS
Treningowym, wyposażenie za. p a trzą c  na poszczerb ioną  b e tonow ą  
wodników w doskonały, nowo- p o w ie rz c h n ie  to ru  w in ić  ch yb a  trze  
C7esm v sorzc^t n io  n i*7v r t i in c L  _ bft ko g o  in n e g o . A ie  to  ju ż  s ta ra  z e s n y  s p rz ę t  me p r^ y iL O w ło  O- p ły ta . B e to n  na je d y n y m  zadaszo- 
czekiwanych sukcesów. n y m  to rze  k o la rs k im  w  k r a ju  bę-

TO R O W C Y  R ysza rd  D a w ld o w ic z , dizie w y la n y  d o p ie ro  w  m a ju  1037... 
A n d rz e j S ik o rs k i,  M a ria n  T uro-w - — J a k ie  p la n y  na n a jb liż s z y  
s k i z G ry fa  o raz R om an O w cza rek  okres? — p y ta m y  S. C e g la rka . 
z Z y ra rd o w ia n k i m ie li b ro n ić  s re - — N ie  re z y g n u je m y  z z a jm o w a - 
b rn e g o  m e d a lu  zd o b y te g o  ro k  n la  c zo ło w e j r o l i  w  k o la rs tw ie  
w cze śn ie j. N ie s te ty , t y t u ł  m is trz ó w  to ro w y m . W ię ce j. Z a m ie rza m y  pod- 
s k i z d o b y li n a s i p o łu d n io w i sąsie- ją ć  sze rok ie  szko le n ie  m ło d z ie ż y  na 
d z i, (w  ub . ro k u  7 m ie jsce ), p rzed  szosie. O s ta n io  J . O r ło w s k i zdo- 

ZS R R  i  R F N . P o la cy  u p la -  b y ł z lo ty  m e d a l na M P ju n io ró w ,N R D ,
s o w a li się na 5, dość e ksóonow a- a Z . Kacza ła  
n y m  m ie js c u , a le  lic z o n o  p _zecież d o w e j. 
n a  w ie le  w ię ce j.

M a re k  S k ó rs k l, jeszcze ju n io r ,  
w y w a lc z y ł 10 m ie jsce  w  w y ś c ig u  na 
1 k m , w w y ś c ig u  dys tanso ­
w y m  na 50 k m  R om an O w cza rek  
(za s tą p ił ch o re g o  Leszka  S tę p n ió w - — Już 
sk iego ) b y ł 23, a T u ro w s k i 25. m y  się.

je s t w  ka d rze  n a ro -

— Czy trze ch  w a rto ś c io w y c h  za­
w o d n ik ó w  na to rze  w ys ta rcza  na 
ta k ie  p rzeds ięw zięc ie?

k i lk a k r o tn ie  p rz e k o n a liś -  
. , *«. “ ‘ j  że n ie . Zap lecze  w ip raw -

P ją te  m ie jsce  na św ie c ie  n ie  za - dz ie  rośn ie , a le  n ie  ta k  s zyb ko  ja k  
d o w a la  naszych  to ro w e  ó w . B y ć  w i -  p la n o w a liś m y . B y ć  m oże w  n a j-  
ce m łs trze m  św ia ta , a p ó ź n ie j p rz e - b liż s z y m  czasie p o zyska m y  w a r to ś -  
g ra ć  z ty m i,  k tó ry c h  w ie lo k ro tn ie  c io w e g o  to r  ow e  a . P rze d  n a m i PP  
sie p o k o n y w a ło , to  żaden sukces, ( ta n d e m y  i  w y ś c ig  d łu g o d ys ta n sp - 
choc  s p o rt ma, to  do  s ieb ie , że w y  na 50 k m ). N ie s te ty  w  ty m  ro - 
ra z  się w y g ry w a , a ra z  p rz e g ry w a , k u  n ie  o b ro n im y  ch yb a  p ie rw szego  

Znaczący  je d n a k  w p ły w  na  w y -  m ie jsca , 
n ik  s p o r to w y  m a c y k l  p rz y g o to -  —  P odobno lic z y c ie  także  na ko- 
w a n , je g o  m e to d y k a , sys te m a tycz- la rs tw o  pań? 
ność tre n in g ó w , p rzy g o to w a n ie  za-

Trudny mecz szczecińskiej „jedenastki“

Lech na „celownikach“ 
piłkarzy Pogoni

W SOBOTĘ 6 kolejka spotkań o mistrzostwo p iłkarskie j 
ekstraklasy. Grają: Lech — Pogoń, Lechia — Stal, Ruch — 
Motor, Legia Zagłębie, Polonia — Górnik Z., GKS — 
Olimpia, ŁKS — Widzew, Górnik W. — Śląsk. W tabeli sy­
tuacja następująca: Górnik Z. — 10 pkt., Pogoń i  Widzew — 
P °9 . GKS — 8, Śląsk — 7, Legia, Lech i Górnik W. — po 
5 ŁKS, Ruch i  O lim pia -—po 4, Polonia i Zagłębie — po 3, 
M otor — 2 oraz Lechia i Stal — po 1 punkcie

JEST w te j kolejce k ilka cie statnio w Lodzi przez Widzew 
kawie zapowiadających się po- 2:1, zmierzy się o godz. 17 z 
jedynków, jak  np. łódzkie der- Pogonią. Niektóre szczecińskie 
by czy spotkanie Górnika W- zakłady pracy organizują wy- 
ze Śląskiem. Bezsprzecznie je- jazdy kibiców na to spotkanie 
dnak na plan pierwszy wysu- Do Poznania wybiera się tak- 
wa się mecz w Poznaniu gdzie że indywidualnie wielu sy-mpa- 
tam-ejszy Lech, pokonany o- tyków naszej drużyny. Por.

5 k o le jk i  aż... 5 g ra czy  m o rsk iego  
k lu b u : M a k o w s k i, U rb a n o w icz , K e n  
sy, K . S o k o ło w s k i .1 L e śn ia k . O ty m  
o s ta tn im , a k tu a ln ie  n a jle p s z y m  
sna jpe rze  l ig i,  w ie le  gazet pisze iż 
p o w in ie n  zna leźć się w kad rze  
W o jc iecha  Ła za rka .

W  sobotę Pogoń s ta n ie  nap rze ­
c iw  na jg ro źn ie jsze g o  z d o tych cza ­
sow ych  ry w a li .  W y n ik  tego m eczu 
w  części o d pow ie  nam  na p y ta n ie : 
ja k a  je s t rze czyw is ta  w a rto ść  na ­
szej d ru żyn y?  N ie  będz ie  to  je d ­
n a k  odp o w ie d ź  pe łna . D o  końca se­
zonu bo w ie m  jeszcze ba rd zo  da ie - 
k o  i  p o d o b n ych  p rzeszkód s tan ie  
jeszcze p rzed  naszym  zespołem  
w ie le .

PRZEWIDZIEĆ w ynik po­
znańskiej konfrontacji jest 
niezwykle trudno. Pokonany
przez Widzew Lech. mający na

w o d n ik ó w  szczególn ie  w  s fe rze

Na kortach tenisowych 

przy at. Wojska Polskiego

Turniej skrzatów 
o puchar „Kuriera”

DZIŚ po południu na kor­
tach K T  „Sipołem”  przy al. 
Wojska Polskiego rozpoczyna 
się tu rn ie j tenisowy skrzatów 
o puchar „K urie ra ” . Będzie to 
pierwsza impreza tego typu 
pod patronatem naszej redak­
cja. Chcemy nie tylko spopu­
laryzować jeszcze bardziej ten 
piękny sport, ale i znaleźć te­
nisowe talenty właśnie wśród 
najmłodszych.

DO w c z o ra j na liś c ia  zg>oszeń 
b y ło  6 d z ie w czą t i  25 ch łopców , 
p rzede  w s z y s tk im  z K T  „S p o łe m ”  
a coraz p rę ż n ie j dz ia ła ją ce g o  E n e r­
g e ty k a  G ry f in o .  L is ta  n ie  została 
jeszcze z a m kn ię ta , m ożna się spo­
dz iew ać znaczn ie  w ię k s z e j l ic z b y  
u cze s tn ikó w . . ,

Loso w a n ie  g ie r od b ę d z ie , się. dz iś  
o gcidz. 15.30 i  zaraz p o te m  rozpo ­
czną się p ie rw sze  p o je d y n k i. W ro ­
b o tę  i  n ie d z ie lę  p o czą te k  g ie r — o 
godz. 10.

■ (j  i« ł

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 9 _  s ta d io n  C za rn ych  —
p rz y  u l.  Sżopeńa — p iłk a r s k ie ' M P 
d ru k a rz y .

S O B O TA
G odz. 9,30 — s ta d io n  C za rn ych  — 

c .d . p iłk a rs k ic h  M P d ru k a rz y .
G odz. 11 — s ta d io n  SZS p rz y  u l. 

K o rd e c k ie g o  — in d y w id u a ln e  m i­
s trzo s tw a  w o je w ó d z tw a  M K S  w  la .

Gc-dz. 16 — G ry f in o  stad ion- p rż y  
u l.  S p o rto w e j — m ecz p iłk a rs k i o 
m is trz o s tw o  I I I  l i g i  E n e rg e ty k  — 
W a rta  P oznań.

G odz. 17 — te re n  ob o k  „P le c iu -
g i”  — fe s ty n  s p o rto w o -re k re a c y jn y , 
p rz y g o to w a n y  przez K O  n r  12 i  
o g n isko  T K K F . „R e k re a c ja ” .

G odz. 18 — h a la  p rz y  uL  N a ru ­
to w ic z a  — m ecz p i łk i  rę czn e j m ęż­
czyzn  o m is trz o s tw o  I I  l ig i  O g n i­
w o  — C hK S  K o m u n a ln i Łódź.

N IE D Z IE L A
G odz. 9.30 — s ta d io n  C za rn vcb  —

c. d. p iłk a rs k ic h  M P  d ru k a rz y .
G odz. 12 — h a la  p rz y  u l.  N a ru ­

to w ic z a  — rew a n żo w e  sp o tka n ie  o 
m is trz o s tw o  I I  l ig i  p i łk i  rę czn e j 
m ężczyzn  O g n iw o  — C hKS.

G odz 16 — C ho jna  — m ecz p i ł ­
k a rs k i o  m is trz o s tw o  I I I  l ig i .  O dra 
—  C h e m ik  P o lice .

— O d p e w nego  czasu część szko­
le n io w c ó w  rze czyw iśc ie  z a jm u je  
s ię  tre n in g ie m  d z iew czą t. Izabe la  i  
A n ita  Iw a s z k ie w ic z  p re z e n tu ją  dość 
dob rą  fo rm ę  i  w  te j c h w il i  są 
na jlepsze  w  k r a ju .

— Może za d u ż o  chcec ie  naraz?
—  T yL ko  sze ro k ie  szko len ie , na­

b ó r m ło d z ie ży , w łą cze n ie  do  p ro ­
g ra m u  d z ia ła n ia  k o la rs tw a  szoso­
w ego, d a je  n a m  m o ż liw o ść  pozo­
stan ia  na w y ż y n a c h  s p o rto w y c h  
k r a ju .  L ic z y m y , że po  za kończen iu  
p ra c  na to rze  k o la rs k im  trze b a  bę­
d z ie  z m ie n ić  p rz y n a jm n ie j część 
zadań p ro g ra m o w o -o rg a n iz a c y jn y c h  
s tru k tu rę  zarządzan ia  k lu b e m .

— D o ta k ic h  p rzeds ięw z ięć  t rz e ­
ba w ie lu  szko le n io w có w  i  o rg a n i­
z a to ró w  im p re z .

— O p ie rw s z y c h  n ie  m a r tw im y  
się. L ic z y m y  na  J . S eksc ińsk iego , 
J. M ik  oła je ż y k a , K . K acza łe , M . 
M a zu row sk iego , J. K o n ic k ie g o . 
P ie rw s z y  tre n e r  też jeszcze n ie  po­
w ie d z ia ł o s ta tn ie g o  s łow a, a d z ia ­
ła c z y  bę d z ie m y  m u s ie li poszukać.

.........._..........  Mmmh.................
Wieści spod kosza

NAJSPOKOJNIEJSI 
BYLI KOSZYKARZE SPÓJNI ]

W TRAKCIE minionego se- j 
zonu koszykarze stargardz­
kiej Spójni za-chowywali się i 
na parkiecie najgrzeczniej. j 
Żaden z zawodników star- i 
gardź kich nie został ukarany |  
przewinieniem technicznym.,
Pogoń „zarobiła”  3 takie i  
kary, Czarni również trzy, w i  
tym aż dwukrotnie trener ] 
zespołu.

NAJSKUTECZNIEJSZY 
BYŁ R. FAJERSKI |

KRÓLEM strzelców II ligi |  
w ostatnich rozgrywkach to . i  (owcy. na niezbyt dla nich go- gł0 im  koncie tylko 5 punktów, 
«ot w -.*™ .!, ------i  śeannym stadionie Lecha, będą dających mu 7 lokatę w tabe­

l e  m ieli jakże pożądany w h  na pewn0 postawi - wszystko 
tym  trudnym pojecynku, do- na jedną kartę. Poznaniacy 
Pin^- zdają sobie przecież sprawę, że

s o b o t n i  mecz będzie dla obu porażka postawiłaby ich w 
d ru ż y n  sp o tka n ie m  n ie z w y k le  w aż- niezwykle trudnej sytuacji spy 

chając »»P « w _ dolne rejony

stał Janusz Wojtczak, grajq |  
cy obecnie w Gwardii} 
Szczytno (przed laty zawo-1  
dnik Pogoni), który zdobył w > 
21 spotkaniach 558 punktów. $ 
Z zawodników szczecińskich f  
.pajlepiej wypadł w tej kia- ? 
syfikacji Romuald Fajerski f  
ze Spójni zdobywając 446 > 
punktów. Najskuteczniej- i  
szym graczem „Wilków Mor j  
skich”  był Mirosław Szew- f  
czyk — zdobywca 294 pkt., # 
ale ten dorobek nie zape- f 
wnif mu miejsca wśród 101 
najlepszych ll-ligowych snaj-# 
perów. (MK) f

ze Ś ląsk iem , S ta lą , M o to re m ,
R uchem  i  L e ch ią  Jest na w y s o k ie j tabeli. Należy więc oczekiwać 
fa l i ,  z a jm u ją c  2 m ie jsce  w  lig o -  zdecydowanego naporu gospo- 
w e j ta b e li.  O naszej d ru ż y n ie  w ie -  Hiarzv na « z ^ z e o iń ę k a  h ra m k # *  
le  się m ó w i i  p isze w  p rz y c h y l-  ^  D ra m .K^ -
n y m  d la  n ie j to n ie . T re n e r  K a z i-  J^sll Pogoń potrafi przeciw- 
m ie rz  G ó rs k i n ap isa ł na łam ach  stawić ryw alow i podobną lu b

doskonalszą organiza-
n ież ... c iekaw ośc ią  gry. (...) T a k , J3 'k w S iJW tka n iu  z Le-
g ra ją ca  Pogoń m oże n a w a rzyć  w ie le  chią, wspierając ją  S trz e le c k ą  
bigosu w  naszej lid ze , w której o skutecznością, to ma duże 
sukcesy w p ra w d z ie  tru d n o , a le  k tó  , , . .ra p re m iu je  od w a żn ych ” , w  ty m ż e  se a n se  zdobyć w Poznaniu 
sam ym  „S p o rc ie ”  w  „ je d e n a s tc e ”  przynajmniej 1 punkt. (jg)

Masowość rękojm ią sukcesów
JUŻ od pierwszych la t po 

zwycięstwie (9 września 1944

ziomu sportu wyczynowego w swój pierwszy międzynarodowy 
Bułgarii. W czołówce sportow- sukces. Złote medale na m i­
ch w kra ju  znajduje się wielu strzostwach świata zdobywali 
zawodników z o k reng u -burga- również tacy burgascy spor. 
skiego. Najlepsze w ynik i w hi- towcy jak: Rusi Pietrow (za- 
storii burgeskiego aportu osią- pasy w s t.  wolnym), Angieł 
gnął Prodan Gardżew — Kieriezcw .(zapasy w st. klas.) 
m istrz o lim pijski z Tokio i  oraz akrobatki — Irena 'Baka- 
dwukrotny mistrz świata w łowa wraz z Sylwią Kosiową. 
z;ąpasaęh w stylu wolnym. Za Ten żeński duet akrobatyczny

roku PuIarny> prowadzony już od wielu jedno z najwyższych odznaczeń rażki. Dziewczęta zdobyły łącz- 
i w ,  !y ' f s W ™ W!rd,0 r. O **#  Boha- me kilkanaście, złotych medali,

....................- 1 tęra Pracy Socjalistycznej. -  ........ *stw ach  i zak ładach  p ra cy .

Związku Kultury Fizycznej i Spor­
tu. Organizacje te wzbogaciły swe 

„„ i,,»  , . formy pracy ze społeczeństwem iroku) rewolucji socjalistycznej uzyskały dobre wyniki, co potwier 
w B ułgarii — Bułgarska Par- dzaJa coroczne imprezy, takie jak 
tia Komunistyczna i władze s^ ieźd.? sts< przeglądy gi-, . . . . .  mpastyki spor.tcwcj w przedszso-
Baastwowe auzą wagą praykła- lach i Innych t>:ać6vikV&:-nświa- , . . . , . . .
dały do rozwoju ku ltu ry  fizy- towych, a przede wszystkim po- swoje osiągnięcia otrzymał on nie poniosł od 3 la t żadnej po-
cznej i  sportu. W 1952 ' a,.* - j — ------^ - - ...... l - -
Rada M inistrów  podjęła uchw 
łę , w które j została określona 
lin ia  strategiczna rozwoju 
sportu.

Równolegle z .osiągnięciami 
gospodarczymi i ku ltura lnym i 
w województwie burgaskim 
nastąpił duży .przełom w ku l­
turze fizycznej. Rozbudowano 
przede wszystkim -bazę ma­
terialną dla uprawiania sportu.
Po wojnie- wybudowano 22 sta­
diony, 75 boisk sportowych, 
dwie hale sportowe z trybuna.

młodzieży i Guipas
O  EFEKTACH t e j  d z ia ła ln o -  .w  b u r g a s  m ieszka

ubiegłym roku Puchar 
Świata na zawodach w Peki­
nie. Aktualnie dziewczęta przy 
goto-wują się do kolejnego w y­
stępu na tegorocznych mistrzo­
stwach świata, które odbędą 
się jesienią we Francji.

MIESZKAŃCY okręgu bur- 
gaskiego dumni są ze swych 
sportowców, którzy mają na 
swoim koncie 30 tytułów  zasłu 

r6;’f.nleż żo-nych mistrzów sportu. 14 ty -u w ie  n a ie  s p o r to w e  z t r y p u n a -  . . , . , , . r ---------v . nierwszv -w i-* t y ­
m i, to r  k o la r s k i,  321 p la c ó w  do f? 1 . ^w l.a f cz? c h o c ia ż b y  ta « ie  fp artu  z ło ty medalista o lim p ilsk iSw  tu łó w  zas łużonego tre n e ra  i 15 
kOSZykÓWki 390 b o is k  do U p rą  ttCZPV ia k  to. ŻP lUU t.VS10iT'V 7onacaf*h w  eHTl„ ,««1««.— - h r fn lA u i TT c łn  «✓ h.ł-, Art/. -A/4-iAW-

P O N IE D Z IA Ł E K
G odz. 14 — S zko ła  P ods taw ow a  

n r  16 p rz y  u l.  C h o b o la ń s k ie j — 
o tw a rc ie  ty g o d n ia  s p o rtu  m a ry n a ­
rz y  i  ry b a k ó w .

liczby jak to, że 100 tysięcy zapasach w stylu wolnym 
osób (w ciągu czterech lat) u - w " "  '
zyskało podwyższone normy w 
powszechnym wieloboju o na­
zwie „Ojczyzna”  jak również 
fakt, iż 30 tysięcy dzieci zdo­
było karty pływackie.
dodać, że w Burgas odchodzi rzy odnieśli najwyższe sukee- dem było I I I  miejsce w punk- 
się od w ielkich imprez szcze- sy na mistrzostwach świata, tac ji drużynowej na olimpia- 

na rzecz Atanas K irów  i  Anton Kodża- dzie w Moskwie. Spory udział 
mniejszych o  charakterze za- baszę w  trzykrotnie zdobywali m ieli w tym  sportowcy z Bur- 
kładowym l u b  zawodów osie- złote medale w podnoszeniu gas.

w ię k s z o ś ć  o b ie k tó w  je s t  w y -  dlo wych ciężarów, w kategorii d o  56 k w ^  ,  _________
k o n y s t y w m  do  im p re z  i  za w o - P ojT c y  k h i c P n 3S l i a A  K ,7 ’ S te fa n  KAC ARO Wd ow  o  c h a ra k te rz e  m aso w ym , dz ię  „  . . . -ro u s c y  K iD ic e  p a m ię ta ją  A .  j a i-  - _  ,
k i  w sp ó łp ra c y  D im itro w s k ie g o  K o m  O s ią g n ię c ia  s p o r tu  m a s o w e g o  r o w a  z  w y s tę p u  w  W a r s z a w ie  „Lzernomorski Front
somoł-u, z w ią z k ó w  za w o d o w ych  i  w p ły w a ją  na po-d in .ie s ie n ie  p o -  w  1969 roku, g d z ie  o s ią g n ą ł  Burgas

wiania siatkówki i  251 do p ił­
k i ręcznej oraz 192 sale gimna­
styczne. Stworzono także wa­
runki do rozwoju innych dy­
scyplin sportowych.

W tym  okresie powstało tak 
że 17 sal treningowych dla po­
pularnego w Bułgarii pod.no- t ?  vu 
czenia ciężarów oraz dwie ba- ^ a w°Jewódzkiego 
zy wioślarskie.

- . . . ......... ............  _ M e i-  tytu łów  zasłużonego sędziego.
S ^ K S t f f l S S  - a m S jź ’l oSm“ Ósi^ n^c ia  w , rozwoju ku ltu ry
p ijs k i w . boks ie  z o lim p ia d y  w  m o -  fizycznej w ostatnuch latach,
naehium. doprowadziły do tego, że buł­

garski sport znajduje się od
KIB ICE dużym uznaniem da- niedawna w światowej czo- 

Nadeży rzą sportowców z Burgas, któ- łówee, czego najlepszym do-wo
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D E I.F1N  (468-73) „J e z io ro  B o d e ń - r y tm y  ty g o d n ia . 22.35 K m o  n o c - f le k s je . 21.30 . ^ ¿ o r ^ l t t y a c K O - m ^ ^  ^ ga  w  N ie  czy ta liś e ie  -  to  po - manse i  n ie  ty lk o . . .  18.45 E m il G i-  
s k ie ”  g. 15.45 18 10 l * f?* w e s te rn  cz. I .  „T a w sk i — Z e g a re k ” .  n . ' . Î  S łu -  s łu ch a jc ie . 11.15 P io s e n k i na w e - le is  g ra  u tw o ry  liry c z n e . 19 R om an
sobota i  n ie d z ie la . ..W yspa z ło -  P R O G R A M  I I  .  . h a im v  razem  23 M o st k ró lo w e ] ekend. 11.30 W  ż yc io rysa ch  n ie  se i  n ie  ty lk o . . .  20 W o k ó ł C on rada ,
cz y ń c o w  g. 9. 11.15. 13.30. p o i.; „ J e  15 N U ^  -  P rz y g o to w a n ie  j i o ż y -  j a d K i ”  23 20 N ocne d iv e rS m e n - z n a jd z ie c ie . 1.1.40 P io se n k i na w ee- 20.45 E m il G iie ls  g ra  u tw o ry  R ach -
z m ro  B o d e ń s k ie  g 16.4a. 18. 20, c .a  w  ro d z in ie . 15.30 N U R T  E k o -  m  N o c re  m u z y k o w a n ie  0 45 M i-  kend. 11.50 „G o d z in a  p ró b y ” . 12.05 m a n in o w a . 21.05 Z  bo isk  i  s ta d io -
m °L g a G S A  u  n :  S Ü  i t  f e r u l e ? ” . i s i f  o 'e b S ty  H  Î4  n ia tu ra  lite 'ra c k a . W  to n a c ji T r ó jk i .  13 B o r is  v la n  „ó w .  21.20 w ie c z ó r  p ły to w y . .23,20
nes”  g. 17.30. 19.45, U S A . 1. 15 (p ią - „S p e c tru m ” . 17.30 „C o  pana do nas
te k  sobota i  n ie d z ie la ): KO SM O S sprow adza ” . 18 K ro n ik a  (dok.). 18.39 P R O G R A M  I I I
(360-03) „C . K . d e z e rte rz y ”  g. 9, 12, „W ie lk a  g ra ” . 19.30 D z ie n n ik  (d la  15.05 R ock i »  i £ - ‘wTr(fV “ 1 n T ‘  i ^ i c h ^ ^ o i i ś c r ^ i s  œ -7 W szys tk ie  P R O G R A M  I I I
15.30, 19, p o l.-w ę g .. 1. ie  (p ią te k , so- n ies łyszących ). 20 I I I  M ię d z y n a ro - o n i ^ . 1 6  Zap raszam y  d<> T r ńJ ^  J® ? p r o w a ^ ą  do  N a s h v il le ^  15.40 7.03 M e lo d ie  p rze b u d źa n k i. 8 S p ra -
bota i  n ie d z ie la ): B A Ł T Y K . (733-35) d o w y  F e s tiw a l O ra  to ry J n ^ K a m ta J o -  ^ ^ ’h e S w ta g a  20 «  K łu ł?  T r ó jk i . '  ?C<5 nowego**? 16 Zap raszam y do  w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  św ia ta  8.1«

; T V  2 1 T r z y  i S l a n s f  ja zzu . 21.45 K lu b  T ró jk i.  19 „ L a b i r y n t ,  uczuć”  19.30 K o m u  p iosenkę. 8.45 K ą ty  w id z e -
'  ¿ Z  T r ó jk i  22.15 M us ica le  m u s ica le . D ziś w  liś c ie  p rz e b o jó w . 19.30 G o- m a. 9 M u zyczn y  łm ra n e k  W m o -

S S a iu Rr « raS f L k i e Î ” SZy2 lm S p erk  S S S es s r j i »  23,5 ~ 40 ™ ki aw?prcszctimy do  r r o j k i  w  n ie k a ” . 12 R e c ita l La za ra  B e rm ana .

OranOC. —«V C *1111 il, , .* t /W l U t. to J -u *  . . .  ' . r ,  , , 0 —,  7»r  ̂ T CCI g rt
n iczego  b lo n d y n a ” . 21.15 . . P r r r i ,  no i l r n i ta • 8 K o n c e r l: iy c z e ù  M M  W a- J 's m ñ

„J e s ie ń  w  P e k in ie ” . 13.13 P o w - „S z a n u jm y  w s p o m n ie n ia ” . 0.10 W  
tó rk a  z ro z ry w k i.  13.30 S łu c h o w i-  św ie c ie  k a m e ra lis ty k i.

„W ie lk a  g ra " .  S ‘.» " “ 5 z l S S t i '  "(Sa O M  R ock  po p o ls k u  » - « K i m  ^ T l J Ę . l ^ o r t t u f f l r j m g ^
— n i  M ię d z y n a ro - o n i są. 16 Zap raszam y d o  T r o jk i ,  ne i  ic h  soaisci. ip-*». w szysuc.e 

a to r y  J n o -K a n ta to - 19 „P rz e m in ę ło  z w ia tre m ” . 19.30 d r o i  . „  -

S K ^ce !. S i2  * - - ’ ^ 7  ^
S o k o ła ”  g. 17, N R D  1 15; „W a lk a  w ł.-h is z p . „P ię k n a  O te ro ” . 
o  o g ie ń ”  g. 19.15. kanad.. i .  13; P O - „N asza  m aestra  — Ada S a r i” .
LO N 1 A  (22-18-34) .K ró l M ac iuś  I ”  W iadom ości, 
g. 14.30. p o i.;  „K o c h a n k o w ie  ra o - N IE D Z IE L A  
je j  m a m y ”  g. 16.39 13.30. po i., 1. 15; P R O G R A M  J
so b o ta : g. 16.30 18.30 „ K r ó l  M a - 7.30 W szechnica ro d z in y  w ie js k ie j. P R O G R A M  IV

sem ”  g. 13.30; n ie d z ie la : „K o c h a n -  9 Te le ram ek. 10.10 W ia d o m o śc i. 10.35 14-39 
k o w ie  m o je j m a m y ’ g 16.30. 18.39; F i lm  radź . „Z a w ó d

c iu ś  P ’ g. 14.30; S p o tk a n ie  z Ü - j-50 „P o  gosp o d a rsku ” . 8 - M ° ^ z g l o ó m a  h a rce rska  16.20 S  J ę z . ^ h t s z ^ a ń ^ i^ ^ «  ^ u ^ c i f n y  t^ ln e ’1 f k 1 3 .0 5 ^ io c h  g ra  m u zyka .

Ä  « W f Ä  K i ^ d z y ^ a Ä  S W  S eŁ ? f  SP° rtOWy k0men- 14 U ^ F ^ . ^ y n d u -
P IO N IE R  (475-02) „D z ie je  g rzechu ”  (ode. o s ta tn i) .  11.30 F i lm  T V  „D o -  16.30 R e p e tit io  est

ś ledczy”  M ię d z y  n a m i. *16 R ad io  k o m p u te r, sup lem en t. 6.55 S p o rto w y  k o m e n - 14 P ry w a to m  u Je rzego  M a k s y m iu - 
’V  16.39 R e D e titio  est m a te r s tu d io - tao-z tyg o d n ia . .7 D o o ko ła  ś w ia ta , ka . M .łS N ow a  p ł y t a ^ ^ i ^ a ^ l 5  ^Z y -

sp o tka n ia . 18 D zie. « » ,  p o i.. i , i 8 : ^ w S k ! : ; s à k .  i ^ £ T ^ Ä * ä i . n 5
sza. n a jw ię k s z a ”  g 13.30. 15.30. po ;.; 12.M  W la d o m o ic t. 1Ł85^ T ra n sm is ja ' W M ń o k rw . 18. » ^ P r z e j e  U ta  » .  '¿ T ÍE ÍS a T O d o w e  5 1 'T i t S i . r e t o S K  'Ü S in H f c '  W  P « :
„W ie lk a  m a jó w k a ”  5 17.30; » b o -  z c e n tra ln y c h  u ro czys to śc i d o iy n -  8 50 ^ M . «  “ f  » r t6 w  1 «  L f f i  w S ? f  y  Í r t v “ y c z r . I  8.10 M o je  w ia kszen ia . 17.M S ta re  i  no w e  n a -
ta  i  n ie d z ie la ; „F u c h a ”  g. 9.30. k o w y c h  w  S zam otu łach . 16 S tu d io  t u r y  C z w ó rk i,  s w in g o w e  g w  W A H V irs tw o " 8 30 śD !t -  epania T ró tk o w e  18 .S ta ra  k a ta -
15.30, 17.30. p o i.. 1. 15 „O  s ło n ik u  i .  18.20 „A n te n a ” . 9 W ie czo ryn ka , n ie . 20.15 W ie czó r m u z y k i i  m y ś li,  ho b b y  W ę d k a rs tw o  8^0 w a r ia c te  na te m a t.
T rą b ik u ”  g. 11.30. 12.30 p o i.;  „A w a n  19.30 D z ie n n ik  M  F ilm  T V  . ^ o w r ó t  a .38 W  p o s z u k iw a n iu  h a rm o n ii.  c ^ 9 ^ Z % B U & i a  ń ie M p o f f ia n y c h  18.40 „Z y c ie  to  n ie  te a t r ” . 19.05 B a w
tu ra  o  B as ię ”  g. 13 30; C z w a r tk i do Edenu . 2O.0O Pegaz. 2L49 P ro -  p rż e b o jó w  9.30 „Z g a d n ij,  sp raw dź, się razem  z n a m i. 21 „N ie  czu je c ie
u b o g ic h ”  g. 19. po. I. 18; H E T - g ra m  pubdic. 2 2 .1 0 S p o rt.2 G .4 5  So- S O B O T A  o d p ow iedz” . 10 Ze s ta rego  g ra m o - zapachu d y m u ” . 2120 P u n c  tus co n -
M A N  (P o m orzany) P -a tek: „ I  jesz - n e ty  k r y m s k ie  A . M ic k ie w ic z a . 23.10 P R O G R A M  I  K rv s tv n v  z ie l iń -  fo n u . 10.30 V adem écum  s łó w  i  zna - t ra  pum etum . 22 S to ks ią że k , s to
™  J S S f .  ^  Szeherezady”  g. W ia d o m o g i J id e j M  Z A  Xp S .  8 .«  &  S e ń . 11 R ozg łośn ia  ha rce rska . 12.05 rozm ów ^ K.15 K ro n ik a  now e g o  ja z -
16.30. ra d ź ., „Ę .  T  g.__18. U S A , P R O G R A M »  -------- ---  Ed.en¡u„  n i S k i  zw ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro k u  R e c ita l E d y ty  P ie ch y . 12.20 B iu ro  zu. 22.50 RozmyManda przed  p ó łn o -

rjut-ibu łtJLł.ai. 1  j  10 on ftuntniTla a n a -  na 23 .Tam session W  T r ó lc e .  2350

W  św ią  
K le jn o ty  m u -p o l.. i .  ra ; ju e u z ie ia  &■ a*. cmiii ivuj'itiAjk.j' ----- v * “ , .  „  ,

S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) sobota : p u że k  fa l is ty c h ” . 17.05 „ J u t r o  p o - 13.10 R ad io  k ie ro w c ó w  14.05 M aga- dycn
„U lu b ie n ie c  p u b lic z n o ś c i”  g. 11.39, n ie d z ia łe k ” . 17.35 K in o  O k o  18.20 j y n  . .R y * « ” - * * *  £ 5 A , .  “ łJ P i f  R® t t  a t a j S T ^ R e -  t y 7  8.50 “ .‘ . T r y p t ^  P o ls k i” . 9 T ra n s -
ra d z .; „ B łę k i tn y  G ro m ”  g.^13, U S A . S ^zebo je  Bogusław a, K a czyń sk ie g o . ^ i e- . W S l  ? S i> r tS y  p r o p i iu je .  16.10 m is ja  m szy  rz y m s k o k a to lic k ie j.  1C

- - 17 z  m ik ro fo n e m  p o  k r a ju .  17.05 So- R e c ita l o rg a n o w y . 10.30 T e a tr  d la
- -------— '  T' - : — ! * o - « — -  ty m  co  m o g ło b yp u b lic z n o ś c i’^ ^ .  *16.39: P R Z Y J A Ź Ń  n ik . 20 Rep. „K s ią ż k a  i  k a ra b in ” . 16.05 M u z y k a  i  Ą k tu a ln o ^ i .  -•  “  J o ^ r ż y c i e  *00to czn e ' 17.10 P e j-  D z ie c i:  „B a jk a  o  ty m  co  m og łob : 

(DableJ - h tó M ta a : ,  „ G IM a r z  t  B e - » M  S p o r t ,  „K o m ę o  1» S  S tu?  r t ó T o l s i l .  ?7 M  Ic S h  W ydaw ców , b y ć ” , lfl R o zg lo in ia  h a rce rska . 12.0

„U lu b ie n ie c  19.10 „W z d łu ż  O d ry ”  19.30 D z ie ń - la c ja

g'io Echa’ fe s t iw a li i  k o n k u rs ó w  M uzyczne  fa scyn a c je m uzycznev e ï ly  H il ls ”  e.™16. "18 U S À , l .  18; ba ,W ego"Îâ ta ” . 22.10 Scena p io s e n k i „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 19.25
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la : „K la s z -  a k to rs k ie j.  22.40 W iadom ośc i 22.45 d io  8-13. :19.8° 5 ad2 i 7V m u z v c tn v c h  ‘ T s " O k r ę t y “  P o la k ó w , p e n e tra c je . 12.30 W y p ra w y  C zw ó r-
to r  S h a o lin ”  g. 16 18. c h iń s k u  L  W ie lk i m ecz K a rp o w  — K aspa - c io m . „S u p e łe k  , ^  ^  ™xi 5^ t e k tu rv  C z w ó rk i 19 45 M i-  k i.  13.30 „ U  m a ły c h  O ra w ia n ” . 13.45
15; H U T N IK  (S to łczyn ) „O -b i,  o -ba  ’ ro w . 23.05 A n e g d o ty  te a tra ln e  Ig o ra  jy c e  o s^ r^ e- I t i o w d e s y n t e z a t o r ó w  ' 20 S u c h o -  K ra  jo b ra z y  h is to ry c z n e  14.15 M o -g . 17. p o i.. 1. 15; sobota : g. 13; S m ia ło w sk ie g o . ^ a l n y  » .2 5  to te rp re ta c je  ^ e ś r d  r t r a c w a e ^ s y n te z a to ry ,  w  ^  ^  ^ f ie _ J UĄ^  Q tw ó rc ,zości d la
„S zczę ś liw e  d n i M u m in k ó w ”  g. 12. U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  f ra n c u s k ie j 22.05 Z  _  ¿ „ e ł S e  21 '»O F o te l w  d z ie c i „ M i t y  są w ie czn e ” . 15 T e a tr
p o i.;  n ie d z ie la : „S a m i s w o i”  g , 16; d o  zm ian  w  p ro g ra n u e . fe s t iw a li.  2S.20 Na ro c k o w ą  n u tę  se n k i -  p r z ^ o je .  *  w  K la s y k i d la  M ło d z ie ży : „O rfe u s z ,
B A J K A  (P o lice ) sobota 1 n ie d z ie la : 23.25 Z ap roszen ie  do  tsń ca . « k a ^ ^ K o t v ”  syn  K a lio p e  i  O Jagrosa” . 16 Q u iz
„S trz e ż  s ię  d z ie w ią te g o  syna  g. P R O G R A M  B E R L IŃ S K I „ n . „  ”  . p o p u la rn o n a u k o w y  — „L ite ra c k ie
17. ra d ź .; „C u d  n ie b y w a ły ”  g. 18.30, P R O G R A M  I  P R O G R A M  I I  c , ne.f l , v t u n z i r r  a  p ie rw o w z o ry ” . 17.05 .C i n ie z ró w n a -
Jug.. 1. 18: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T t2 e - 14 .«  „S z a c h y " . 15.25 M uzyczne  to -  6.05 M uzyczne  î ? le*  ?L „ "  Z  h i”  17.45 R e fle k s je  u czonych . 17.50
b ież) n ie d z ie la : „C zas d o jrz e w a n ia "  te rm ezzo . 16.25 „O d  s tóp  d o  g łó w  . d io  B a łty k .  8.05 N aszym  zd an iem . .  p ie ś n i W a c ław a  z S za m o tu ł. 1« N a -
g. 18. p o i., 1. 15; Z A T O K A  (N ow e  16.50 G im n a s ty k a . » W o r i o M .  11M  8.10 h f " “ ad„a„ ,  J Æ  m ïJ e h  ' 7. S °  M ie  k w a  z m e lo d ia  1 p io se n - b o żeńs tw o  K o ś c io ła  M e to d y s ty c z n e -
W a.rpno) n ie d z ie la : „POTvrôt z o rM -  F i « » ;  d la  « d ę c i. O M  9 M  ka  8 M a gazyn  w o js k o w y . S L a to  z go. 18 40 K o m p o z y c ie  F ra n c iszka
ty ”  g. 16. ra d ź ., 1. 12: „ W e r d y k t ”  w ag . „Z a  godz inę  Jestem z p o w ro -  k i .  8 „M o s t k ró .o w s j J a d w ig i . 9.M W  J to r o o ' p ju d n ie  U h u b e r ta .  13 A lfa  i  O m ega. 19.85
¿  u ,  U S A , 1. 15; M E W A  (Z e le ch o - te m ” . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 z w ie -  p o d a ru j m l tro c h ę  słońca . 9.50 „P .e  ra d ie m . _ lL r e  w  ^ O T O  L e k t  o z w & rk l. 19.45 P io se n k i
wo> n ie d z ie la : „p o s z u k iw a c z e  za g i- rzę ta  p rze d  ka m e rą . 19.26 P rognoza  k i o . l e?* ¿ i  S S á  B a d  t y g S S ó w .  « 1 5  P io s e n k i n a - s ta re j W arszaw y. 20.15 W ie czó r m u -
n io n e l a r k i "  g. 17. U S A . 1. 12; J U -  p o gody , k ro n ik a  20 F i lm  T V  „Z ą b  c ie  m e lom ana  11 Zj j j b  P» Jedeim  s a d  ty g  K la s y c y  o p e re t-  z y k ł 1 m y ś li.  21.35 R e fle ks je  i  re zo
T R Z E N K A  (C h o jn a ) . w y j t a e  a w a - za z ą b ". 21.05 Falm  ja p . - r a d z .  „ M y -  s t e l  k i  14.3» w  J e z io ra n a c h " . 15 K o n -  n in s e  m uzyczne. 22 25 M a gazyn  P u -
r y j n a - . p o i l . ^ , «  .(P ia ta fc . s o ^ ^ l  f l iw i  w  ta jd z e ” . 23 .»  K ro m k a . 23.35 IM S  * k S S «  m u z y k i c e rt # cz 'eS i. W icyst_yki,_  K u l t u r a ln e j^ « . 1 0 _  M u -
n ie d z ie la ); G R Y F  (G ry f in o )  n i odz ie - Jazz. 
la :  „P ira m id a  s tra c h u ”  U S A . L  12; P R O G R A M  H  „  _
W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : ...D łu t-  17.05 Jęz. r o s y js k i.  11.35 G im m asty- 
n ic y  ś m ie rc i”  p o i.. 1. 18; ..W  p u -  k a . 17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dzie 
s ty n i i  w  puszczy”  p o l„  cz. I ;  W E - c ląca . 18 i  18.2S Jęz. a n g ie ls k i. 18.55 
N U S  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : „ Z a -  W iadom ośc i. 19 K o n c e r t  życzeń. 20 
s ie k i”  pod., 1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) S p o rt. 21.30 K ro n ik a  22.30 F ilm  
n ie d z ie la : „P ira m id a  s tra c h u ”  U S A . w ł.  „E u g e n ia  G ra-ndct”
1 12; D A R  (S ta rg a rd ) „W ie lk i  w ą ż  S O B O T A  
Ć h in g a ch g o o k ”  N R D ; „C o tto n  C lu b ”  P R O G R A M  I
U S A , L  18 (p ią te k , sobota ł  n le d z le - 7.55 Jęz. ro s y js k i.  9.15 G im n a s tyka , 
la ) ; C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n ie -  9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  dz ie  
d z ik a :  „A w a n s ”  pod.. 1. 15; „D w a  c i.  10.30 F i lm  T V  .Z ą b  za ząb

p o p u la rn e j. 13.95 Z a w ó S “ - !  W M «  h t o ^ ç â T r i V »  “M u z y k a  z y k h te ia p la . 23.35 R o zm o w y  in ty m -
c ie l.  13.29 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i, w  sam ochodzie . 18 „W e k to ry  . 18.20 ne.

chce  spać”  pod.
P O R A N K I

D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n iedz ie la )

B A Ł T Y K  — „R e k s io  i  k o g u ty ”  g. p a rk i” .

11.30 W iadom ośc i. 11.35 S p o rt. 13.35 
P ro g ra m  m u z y c z n y  14.10 W ia d o ­
m ośc i. 14.20 P ro g ra m  d la  d z ie c i, 17 
P ro g ra m  z R o s to cku . 17 „C h iń s k ie

17.30 W iadom ości. 17.40
14; P O L O N IA  — ..S po tkan ie  z U- S p o rt. 18.59 T V  dziec ięca . 19 F i lm  

T V  radź . „ T o  je s t o k ro p n ą .'” . 19.25
S S h  p io N u n t  ' - t4 0  ! 'S S 3 k u , T Y ? : F ro g h h m  ^ ¿ ó d y . "  k f o n lk a r i«  F lim

S l y  k V S  f S "  ¿  S  23 F a m  U S A  „ D o l in ,  W y o m in g " .
S i k  I  S » »  » ?  * .  V  «  ^15 W iadm nośó i.
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9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i 11 R ozm a iłoś  
c i.  12 P o ls k ie  r y tm y  1 m e lo d ie . 12.20 
S p o tk a n ie  w  k in ie  12.50 W ia d o ­
m ości. k ro n ik a . 13 P ro g ra m  m u zycz  
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P R O G R A M  I  P ro s p e k t” ,  14.46 „U lic z n e  p ta k i” .
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P ro g ra m  p u b lic . 19 D o b ra n o c . 19-10 15 M ag. d la  w s i. 15 30 F i im T V r a d ^  
P ro g ra m  d o k . „L o s y  — K o n ie  i  „ B i tw a  o  M o s k w ę ". 17 F i lm  T V  
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ra d ź . „ P io t r  W ie lk i” .

i in fo r m a iö r ?
P ru sk ie g o , E m il i i  G ie rcza k , a ł.  
W yzw o le n ia  ró g  P io tra  S k a rg i (od  
13 d o  18), a l.  W y z w o le n ia  29 (do  
19), o raz  na D w o rc u  G łó w n y m  
P K P  od 6 do  22 i  od  5 do  24.

P O C Z T A

S k le p y  m ono p o lo w e  czyn n e  w  C A Ł A  dobę c z y n n y  będz ie  te le g ra f 
godz. od 13 d o  17 p rz y  u l.  S tó ł-  i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le g ło śc i 41/42

SO BO TĘ czvn n e  będą w c z y ń s k ie j,  B ogusław a  4S i  Ł o k ie tk a  o raz  na D w o rc u  G łó w n y m  P K P .

f ^ ' 2e° d , „ fó la 1, U k ; ' Py p ° ! r r S e  9 S k le p y  ^ e m y ^ - e  czyn n e  w
o rT v  i  i  R a łtvck ie 1  25 L u b e -k  e- godz. od 10 do  13 z w y ją tk ie m  D w o rc o w e j 20, P o c z to w e j 5, a l.p rz y  _u l. B a łty c k ie j m, L u o e . i j  gooz- „M e b e le k ”  p rz y  u L  B a rb a - W y z w o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120.

2, k tó r y  c z y n n y  będzie  w  godz. S trz a ło w s k ie j 45, D u b o is  9, Z a -

H A N D E L  I  U S ŁU G I

go. K o m u n y  'P a ry s k ie j,  W łośc ian -
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ro w e l, M io d o w e j, M a ria n a  Bucz«ca r y  będz ie  n ie czyn n y , 
w  Ti < i f r 7 v .  K io jśkd  . .R u c h U  CZ5

dom ości.
P R O G R A M  n
17.30 „ J a k  u p ra w ia ć  s p o r t” . 18 K r o ­
n ik a  ( lo k .)  18.30 „M u p p e t show  — 
c z y l i  re w ia  g w ia zd ”  18.55 J a ro c in  
B6. 19.30 D z ie n n ik . 20 G a le r ie  św ia ­
ta  — L u w r .  20.30 R e c ita l E le n i. 21 
A n ty c z n y  ś w ia t p ro f .  K ra w c z u ­
k a  „W ś ró d  bo g ó w  t  b o h a te ró w ” .  P R O G R A M  I
21.35 „N a  m n ie  m ożesz lic z y ć ” . 14.05 M a gazyn  „R y tm ” . 14.55 P ię ć  
21.50 L iv  U llm a n n  w  f i lm a c h  In g m a  m in u t  o  ks iążce . 16.05 M u z y k a  : 
ra  B e rg m a n n a  „P e rso n a ” . 23.15 R oz A k tu a ln o ś c i. 17.30 Z  a rc h iw u m  p o ł-  
m o w y  in ty m n e . 23.55 W ia d o m o śc i. sk ie g o  b e a tu . 18.05 M e rk u r iu s z  R zą-

P ó tu l lc k ie l 'P o c z to w e j.  K rz y -  K io s k i „R u c h u ”  czyn n a  ca ła  sieć w y  55, S to ic z y ń s k la j 149, S zczec lń - 
w o u s te g o  1 5 , ’ D w o rs k ie j,  K a ro la  a k tu a ln ie  p ra c u ją c y c h , w  godz. od  s k ie j 21* Ja ro w ita  9, B a ta lio n ó w  
M ia r k i6 M ieszka  I  9 M a ja  29, K ró -  6 do  15 o ra z  d yż u rn e  d o  godz. 18 C h ło p s iu ch  79, B a łty c k ie j 88, p l- 
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S lH « "  DOm S S S S Ł  ”4 r f y " k > M f
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m m m  m ^ m £  - p u
S S k i ^ C Z ^ ę 2« ^ ^ »  dO a “ tol)USam l-



K U R I E R  <$» SZCZECIN ^  WCZORAJ +  DZIŚ #  SZCZECIN +  WCZORAJ *  DZlS #  SZCZECIN 4 r WCZORAJ STRONA 16

Małe też jest piękne?

Kompleksowa M owa 
osiedla Wiosny Lud6w

NAJCZĘŚCIEJ dostrzegamy w ie lkie  place budów, gdzie ster­
czą dźwigi, trw a ciągły ruch pojazdów z w ie lk im i płytam i. Jest 
jednak wiele małych enklaw budownictwa mieszkaniowego, 
gdzie powstaje po k ilka  budynków. Ostatnio także rozpoczęto 
wiele prac budowlanych w  tzw. plombach. Oczywiście wiel­
kie przedsiębiorstwa budowlane niechętnie podejmują się ta­
kich prac. Nie wszędzie także odpowiada im  zaproponowana 
technologia wykonawcza. Dziś jednak musimy budować wszę­
dzie tam, gdzie są możliwości terenowe i  najmniejsze nakłady 
na uzbrojenie, tym  bardziej że duże osiedla wymagają całko­
witego przygotowania terenu i  kompleksowego uzbrojenia.

JEST takie małe osiedle 
miesakaniowe, jeszcze w budo­
wie, które już dziś zachwyca 
urbanistyką, architekturą i  po­
rządkiem na budowie. Proszę 
¡bardzo oto adres: osiedle Wio­
sny Ludów. Lokalizacja blisko 
centrum, niedaleko osiedla 
Szopena. Inwestorem jest spół 
dzielnia ..Wspólny Dom”. Zaś

Niedzielne koncerty
w Zamku

W  N IE D Z IE L Ę  o go3x. 18 W S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ic h  odbędzie  się k o n ­
c e r t  k a m e ra ln y  in a u g u ru ją c y  sezon 
a r ty s ty c z n y . W ys tą p ią  w  n im  m ło ­
d z i m u z y c y  — szczecińska p ia n i­
s tk a  M a r ta  Y /ilim o w s k a  — uczen­
n ic a  p ro f .  W o jc ie ch a  O b ld o w icza  z 
A k a d e m ii M u zyczn e j w e  W ro c ła w iu  
o ra z  s k rz y p e k  M a riu s z  D c re w e c k i 
k a n d y d a t do  M ię d z yn a ro d o w e g o  
K o n k u rs u  im . H . W ie n ia w sk ie g o , 
uczeń  p ro f. J a d w ig i K a lis z e w s k ie j 
n a  A k a d e m ii M u z y c z n e j w  P ozna­
n iu . S o liśc ie  a k o m p a n iu je  J o la n ta  
N o w a ko w ska .

W  p ro g ra m ie  k o n c e r tu  z n a jd ą  się 
u tw o r y  B ee thovena , J . B rahm sa , 
C h op ina  i  F . L is z ta . S ło w o  w ią żą ­
ce  w y g ło s i R om an K ra sze w sk i.

W  Z a m k o w y m  K o n c e rc ie  P o łu d ­
n io w y m  w y s tą p i w  n ie d z ie lę  (oczy­
w iś c ie  w  sam o p o łu d n ie ), K ape la  
D u d z ia rz y  „S tra k o n ic k a  dudacka  
m u z ik a ”  z C ze ch o s ło w a c ji. (ł)

Wycieczki do Budapesztu
W  D N IA C H  20—30 w rześn ia  odbę­

dą się w  Budapeszc ie  ta rg i te ch ­
n iczn e , na k tó re  o rg a n iz u je  w yc ie c z ­
k i  szczec ińsk i „O rb is ” . R ó w n ie ż  w  
ty m  sam ym  b iu rz e  p o d ró ż y  m ożna 
ju ż  dziś zap isyw ać s ię  na no w o ro cz ­
n e  } św ią teczne re js y  p ro m e m  do 
D a n ii i  R F N . P rz y  o k a z ji in fo rm u ­
je m y , że są jeszcze w o ln e  m ie jsca  
w  poc iągach do B udapesz tu  w  te r ­
m in a c h  od 24—27 lis to p a d a  i  od 3— 
11 g ru d n ia . (rak)

Basen czy śmietnik?
W  B A S E N IE  p rz e c iw p o ż a ro w y m  

p rz y  u l.  W ita  S twosza na P ogod­
n ie  od dłuższego czasu n ie  m a w o ­
d y , co raz  w ię c e j za to  g ru z u  i .  
śm ie c i. Je ś li n a w e t o p ró ż n io n o  go 
x  w o d y , b y  w y k o n a ć  re m o n t b e to ­
n o w y c h  ścian, to  te ra z  bez odp o ­
w ie d n io  w yposażone j e k ip y  M PO 
s ię  n ie  ob e jd z ie . (m g)

Milicja drogowa 
prosi świadków

SA S IE R P N IA  b r . ofle. godz. 11.50 
na p i.  P rzv1aźn i P o ls k o -R a d z ie ck ie j 
m o to c y k l o  n u m erze  — 8815 jadąc  
od s tro n y  u l. O b ro ń có w  S ta lin g ra ­
d u  w je c h a ł t>rzv c ze rw o n ym  św ie­
t le  w  a-l. W o lska  P o lsk ie g o  1 ude­
r z y ł  w  bo-k „F ia ta ”  125n n r  S Z A  
S69F (k a re tk a  p o g o to w ia ). K ie ro w ­
ca m o to c y k la  zb ieg ł z m ie jsca  w y ­
p a d k u .

to  s ie rp n ia  b r . o k . godz. 14.30 w
W o łc z k o w ie  na w vs. poses ji n r  58 
sam ochód „F ia -t”  126d  n r  SC A 1374 
la d a c y  od s tro n y  Szczecina z leoha ł 
na  le w e  pobocze i  u d e rz y ł w  d rz e ­
w o .

Ś w ia d k o w ie  ty c h  w y p a d k ó w  1 
k ie ro w c a  m o to c y k la  p ro sze n i sa o 
zg łoszen ie  sie do R U S W  W y d z ia ł 
R u ch u  D rogow ego , u l.  Kaszubska  
35. pok. 16. te ł. 30-73-51.

wykonawcą Przedsiębiorstwo 
Budowy E lektrowni i  Przemy­
słu. Okazuje się, że to w ybit­
nie specjalistyczne przedsię­
biorstwo potrafi także budować 
mieszkania, i  to o do-brym 
standardzie.

Po budowie oprowadza nas 
zastępca dyrektora PBEiP mgr 
in i. Kazimierz Ciuruś oraz kie­
row n ik budowy mgr inż. Ry­
szard Kotlęga. Zatrudnionych 
jest tu 40 ludzi o różnych spe­
cjalnościach. Ponieważ teren 
budowy jest niew ielki, niewie­
le też tu  sprzętu. Spychacz i 
mały dźwig samojezdny. Trzy 
budynki już przekazano inwe­
storowi. Mieszkają już  usatys­
fakcjonowani członkowie spół­
dzielni. Łącznie jest to 130 ro­
dzin. Dla dalszych 100 wzno­
szone są dwa koiejne obiekty. 
Będą gotowe na przełomie 
1987/88 roku.

Dlaczego ten cyk l jest tak i 
długi? Otóż wszystkie roboty 
wykonywane są na mokro. A 
więc wylewanie części funda­
mentów, ścian. A le w zasadzie 
całość powstaje z cegły. A  więc 
robota czysto murarska. Aby 
obiekt tak i służył wiele dzie­
siątek la t potrzeba także tro ­
chę czasu na związanie i  wy­

schnięcie murów. Dlatego przy 
jęto zasadę, że obiekt w stanie 
surowym buduje się rok. w 
drugim zaś kontynuowane są 
prace wykończeniowe.

Osiedle jest naprawdę uro­
cze. Bardzo ładnie rozlokowa­
no budynki. Zbudowano już 
także 50 garaży dwukondygna­
cyjnych, tuż obok osiedla, tak 
aby nie zakłócać spokoju mie­
szkańcom. Przekazano także 
PSS ładny pawilon handlowy, 
który na dniach powinien o- 
tworzyć swoje podwoje. W bu­
dowie jest drugi obiekt usłu­
gowy. Będzie gotowy za rok.

Ale co najważniejsze, osiedle 
to buduje się kompleksowo. 
Dwa budynki otrzymują już 
estetyczną elewację, trzeci bu­
dynek jest już całkowicie za- 
kończony. Bardzo trudny teren 
(skarpy, spadki Łfcp.) ale ogrom 
nie ciekawe ukształtowanie. 
Dużo schodków, miejsca do wy 
poczynku, do zabaw dla dzie­
ci. Jest tu dużo zieleni, a całe 
osiedle odizolowane od a rte rii 
komunikacyjnych. Tu się na 
pewno dobrze mieszka! (z)

M AŁY basenik usytuo­
wany przed barem 
„E xtra ”  w niczym co pra­
wda nie przypomina rzym  
skiej fontanny d i Trevi, 
ale i  tak turyści często 
wrzucają tam drobne mo­
nety (na pamiątkę, z na­
dzieją, że jeszcze kiedyś 
odwiedzą Szczecin?). Na 
dnie jest już sporo grosza 
lecz jakoś n ik t nie ryzykuje  
kąpieli w  zimnej wodzie, 
by icydobyć bilon.

Fot.: Z. Jodkowski

Ku zadowoleniu pań

Obfitość rajstop
OD daw na  n ie  w id z ie liś m y  ta k  

dużego w y b o ru  ra js to p  d la  k o b ie t  
ja k  obecn ie . Jest ic h  n a p ra w d ę  du 
żo  (m a łe , śre d n ie  i  duże ro z m ia ry ), 
w  ró ż n y c h  k o lo ra c h . * B a, są n a w e t 
w  in te re s u ją c e  w z o rk i,  c ie n iu tk ie  i 
grubsze , p ro d u k c j i  k ra jo w e j i  im ­
p o rto w a n e . Co w ię c e j h a n d lu ją  n i­
m i n ie  t y lk o  p a s m a n te rie  i  sk le p y  
z odzieżą, a le  n a w e t k io s k i „ R u ­
c h u ” . O by  b y ło  ta k  zawsze!

(«  vs ł

Migawki handlowe

Drób w porcjach
♦  OSTATNIO w sklepach 

pokazały się udka gęsie, nie­
duże porcje kaczki. Wszystko 
to jest oczywiście opakowane 
w  fo lię i  oferowane klientow i 
jako porcje obiadowe. Klienci 
— jak zauważyliśmy — czę­
ściej decydują się na takie nie 
duże porcje niż na całego pta­
ka. Dużą rolę odgrywa tu  też 
niewątpliw ie kwestia ceny.

♦  N A D A L  do  W y d z ia łu  H a n d lu  
U M  n a p ły w a ją  s k a rg i na fu n k c jo ­
n o w a n ie  sk le p u  spożyw czego p rz y  
u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j o raz  sam u 
na os ied lu  Reda. O rg a n iza c ja  sprze 
dąży w  ty c h  p la có w ka ch  n ie  je s t 
ta ka  ja k  n a le ży : za często b ra k u ­
je  w  n ic h  p o d s ta w o w ych  a r ty k u ­
łó w . N a pos iedzen iu  sztabu  ż y w ­
nośc iow ego poproszono za te m  PSS 
„S p o łe m ”  o w zm ożen ie  na d zo ru  
nad  ty m i sk le p a m i. M oże to  coś 
da.

♦  Z n o w u  w y s tą p iły  k ło p o ty  z za­
k u p e m  p a p ry k o w a n e j i  w ęd zo n e j 
s ło n in y . C zy to  ta k  t ru d n o  pa ­
m ię ta ć , że a s o rty m e n t te n  p o w i­
n ie n  b y ć  w  c ią g łe j sprzedaży, bo 
k u p u ją  go k lie n c i?

♦  D z ia łk o w ic z e  czę s to kro ć  na rze ­
k a ją ,  że n ie  m a ją  gdzie  sprzedać 
n a d w y ż k i u ro d z a ju  ow oców  i w a ­
r z y w  ze s w ych  o g ró d k ó w . O tóż  są 
w yznaczone  przez U M  m in i- ta rg o -  
w is k a , gdz ie  m ożna to  u c z y n ić . 
D z iś  p rz y p o m in a m y  o  ty c h  m ie js ­
ca ch : u l.  M ilcza ń ska  (p rz y  sam ie 
„S e za m ” ), u l.  W łośc iańska  — B u - 
dz iszyńska . K o m u n y  P a ry s k ie j róg  
W ilc z e j, M a rc in a  2 (p rz y  p a w ilo ­
n ie  h a n d lo w y m ), N iem cew icza  (p rzy  
s k le p ie  „B a r te k ) ,  W itk ie w ic z a  (p rzy  
sam ie sp ożyw czym ), Z a w a d zk ie g o  
(p rz y  sam ie), 28 K w ie tn ia  (p rzy  
sk le p ie ), K a ro la  M ia rk i (p rz y  sk le ­
p ie ), E . P la te r, S z a ro tk i ró g  S w a- 
rożyca , R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, 
A n ie l i  K rz y w o ń , na p l.  W o lnośc i w  
P o d ju c h a c h , p l.  P o p ie la  i  N a p te r- 
sk ie g o  na  o s ie d lu  S łonecznym .

(w ys)

Liczy i ę , sztuka“ ...
C O R A Z m n ie j ta k ic h  re lik tó w  

przeszłości. M ow a o tz w . społecz­
n ych  k o le jk a c h . A  je s t to  — ja k  
w ia d o m o  — grupa  lu d z i w yznacza­
jąca  sobie sp o tka n ia  p rzed  sk lepem  
l  w n ik l iw ie  w e rtu ją c a  n ie o d łą czn y  
r e k w iz y t  — zeszyt z lis tą  obecnoś­
c i.

W  o s ta tn ich  m ies iącach  „spo łecz­
n y c h  s taczy”  m ożna zobaczyć 
p rz e d  p a w ilo n e m  . .U n it ry ”  na osie­
d lu  S łonecznym . S ta w ka  je s t duża. 
te le w iz o r k o lo ro w y  za o k o ło  170 
tys . z ł. Jest ic h  c iąg le  za m a ło , a 
w ię c  k l ie n c i s ta ją  s ię  czasam i n e r­
w o w i. Z a g lą d a ją  do fa k tu r  dosta­
w y . u s iłu ją  n a rz u c ić  h a n d lo w co m  
ile  te le w iz o ró w  d z ienn ie  p o w in n i 
sprzedaw ać. Im  w ię c e j, ty m  le p ie j.

A  m oże sprzedaw ać n ie  w y c ią g a ­
ją c  w  ogóle a p a ra tu  z ka rto n u ?  
L ic z y  się przec ież „s z tu k a ” ...

(m or)

Notatnik szczeciński
+  6 B M . o godz. 11 w  I I I  p a w ilo ­

n ie  P a łacu  M ło d z ie ży  odbędzie  się 
p o w a k a c y jn a  g ie łd a  f i la te lis ty c z n a .

+  6 bm . o  godz. 11 K lu b  Osie­
d lo w y  SM  „D ą b ”  zaprasza na im ­
prezę  pn . „S p o rto w a  so b ó tka ” .

^  M iło ś n ik ó w  h o d o w li r y b  1 r o ­
ś lin  a k w a r io w y c h  zaprasza na  g ie ł­
dę K lu b  A k w a ry s tó w  „M o lin e z ja ”  
w  n ie d z ie lę  w  godz. 14—16.

+  Z a rzą d  K lu b u  „S re b rn e g o  W ło ­
sa”  zaprasza na w ie czo re k  tanecz­
n y , w  n ie d z ie lę  w  C K M  „S ło w ia ­
n in ”  w  godz. 18—22.

^  D om  K u ltu r y  K o le ja rz a  p rz y  
u l.  P a r ty z a n tó w  2 p rz y jm u je  zap i­
sy do : ogn iska  b a le to w e g o  — dzie­
c i w  w ie k u  od 6 do  10 la t .  zespołu 
tańca  to w a rz y s k ie g o  i  a m a to rs k ie ­
go te a tru  tańca  — m ło d z ie ż  od  la t  
14.

^  K lu b  „R e m e d iu m ”  zaprasza na 
im p re z y  c y k lic z n e : ś ro d y  — K lu b  
S en io ra  godz. 17.30, n ie d z ie le  — 
im p re z y  d la  d z ie c i godz. 15.30 oraz 
d y s k o te k i d la  d o ro s ły c h  godz. 18. 
K lu b  p rz y jm u je  zapasy na ję z y k  
n ie m ie c k i. O d dziś do 12 b m . m oż­
na og lądać w y s ta w ę  g r a f ik i  szwe­
d z k ie j M atsa  R isbergs

+  W  n ie d z ie lę  o  godz. 16 w  SCK 
„ K o n tra s ty ”  p rz y  u l.  W a w rz y n ia k a  
7 a, odbędzie  się g ie łd a  ko m p u te ­
ro w a .

Jak przedłużyć młodość?
gą t y lk o  p ie lę g n a c ję , eo je s t  w rę cz  
w ym agane  p rz y  cerze m ieszane j. To 
zapobiega przedw czesnym  zm arsz­
czkom , a w ię c  p rze d łu ża  m łodość.

DO przeszłości należy prze­
konanie, iż mężczyzna może 
być zaniedbany ty lko  dlatego, 
że jest mężczyzną 1 reprezen­
tuje .„płeć brzydką”. Nic więc 
dziwnego, iż panowie coraz 
częściej odwiedzają solaria i 
gabinety kosmetyczne. W X X  
wieku, kiedy mydło i  szampon 
można kupić w każdym kio­
sku, ideałem staje się mężczy­
zna elegancki z zadbaną cerą, 
czystą, modną fryzurą.

W Szczecinie istnieje — na 
razie — ty lko  jeden gabinet ko 
smetyczny dla panów. Skrom- 
n iu tk i salon spółdzielni „U ro­
da”  i.' jednoosobową obługą 
znajduje się przy al. Wojska 
Polskiego 55. Nie ma tu nawet 
porządnego, podświetlanego szyi 
du (choć jest nań miejsce).

G dy do  p a n i I r e n y  p rz y jd z ie  
Teraz, po wakacjach, za- k l ie n t  (p a c je n t) po  raz p ie rw szy , 

C zna  tu znów tłum nie przyby- n io tn a  b y ć  p e w n y m , iż  dręczą  go 
wać W  wieku ed 12 do
50 lat. Wielu z nich to sta li wie ci stają się zupełnie Innymi

pad ka e h  m oże zaszkodzić  cerze - 
W a rto  w ię c  p rzed  ta k im i seansa­
m i p o ra d z ić  s ię  le k a rz a , a lb o  d y ­
p lo m o w a n e j k o sm e tyczk i.

I  na  ko n ie c  spostrzeżenie gene­
ra ln e . J§ k  się d a je  zauw ażyć na 
u l ic y ,  p a n o w ie  m a ją  chyba  częś­
c ie j p ro b le m y  ze swą u ro d ą  n^ż 
pa n ie . Z  czego to  w y n ik a ?  W  tra k  
c ie  sw e j w ie lo le tn ie j zaw odow e j 
p r a k ty k i  p a n i Ire n a  m o g ła b y  p rz y -

Sekrety męskiej urody...
bywalcy. Przychodzą do pani 
Ireny Wysockiej, aby po pro­
stu porozmawiać, pokazać 6ię 
po słonecznej terapii.

— C ZY M  się ró ż n i m ęska ce ra  od 
k o b ie ce j?  C hyba  ty lk o  ty m , że z 
re g u ły  w ym a g a  ona ju ż  n ie  p ie ­
lę g n a c ji,  a le  leczen ia . O czyw iśc ie  
uw aga  ta  d o ty c z y  g łó w n ie  lu d z i 
m ło d y c h , z tz w . t rą d z ik ie m . P a n o ­
w ie  w  s ile  w ie k u  s tosow ać ju ż  m o

lu d ź m i. D a je  s ię  zauw ażyć  n a w e t 
w iększą  dbałość o s t ró j 1 f ry z u rę .

Z resz tą  o tę skn o c ie  do le tn ie j,  
b rą z o w e j o p a le n iz n y  m ogą ju ż  te ­
ra z  coś p o w ie d z ie ć  p ra c o w n ic y  ga­
b in e tó w  z kw a rcó w ka m d  i  u rz ą ­
d ze n ia m i tz w . s o la r iu m . T u  t łu m y  
k l ie n tó w  będą ro s ły  z u n ia  na 
dz ień . N ie s te ty , n ie  zawsze te n  spo­
sób  ra to w a n ia  cze rs tw ego  w y g lą d u  
Jest n a jb a rd z ie j sku te czn y . D o d a t­
k o w e  op a la n ie  w  p e w n ych  p rz y ­

taczać tu  d z ie s ią tk i p rz y c z y n . W y­
da je  się je d n a k , iż  m y  Jako m ęż­
c z y ź n i d łu ż e j u le g a m y  stresom , no  
i  lu b im y  sobie p o fo lg o w a ć ... A  ty ra  
czasem skó ra  tw a rz y ,  n ic z y m  z w ie r 
ciiaidioi, n a ty c h m ia s t u ja w n i w szys t­
k ie * zaw odow e  i  p ry w a tn e  k ło p o ty ,  
ta m  swe p ię tn o  w yc isn ą  spożyw a­
ne  w  n a d m ia rze  s łodycze  i  p o tra ­
w y  z b y t p ik a n tn e , a ta kże  rzecz 
Jasna — w s z y s tk ie  u ż y w k i.. .

(M o r)
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